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W OKRESIE I RZECZYPOSPOLITEJ

-Położenie i lokacja


Borowie, wieś, siedziba władz gminy, leży 12 kilometrów na północny-wschód od Garwolina nad rzeką Borowianką, dopływem Wilgi, na terenie południowo-wschodniej części Mazowsza, w dawnej ziemi czerskiej, na pograniczu Równiny Garwolińskiej i Wysoczyzny Żelechowskiej. Do połowy XVI wieku występowała pod nazwą Jastrzębie. Należała wówczas do potężnego na Mazowszu rodu Parysów i około 1540 r. przeszła na własność Jana Warszewickiego Leżąca w pobliżu wioska Chromin wymieniona jest w przywilejach immunitetowych księcia mazowieckiego Bolesława II z 1297 r. 21 stycznia 1548 r. na prośbę Jana Warszewickiego, kasztelana liwskiego, król Zygmunt Stary nadał wiosce prawo miejskie chełmińskie i nazwę Borowie.
 Ustanowił cotygodniowe targi, 3 jarmarki w roku oraz zwolnił mieszkańców z podatków na okres 20 lat. W niewielkiej odległości od Borowia leżało kilka innych ośrodków miejskich ziemi czerskiej, m.in.: Garwolin (występuje jako miasto w 1420 roku, przywilej z 23 lipca 1423 r. jest potwierdzeniem posiadanych już praw miejskich), Latowicz (17 lipca 1423 r.), Siennica (10 kwietnia 1526 r.), Kozłów (25 sierpnia 1526 r.) i Stoczek – Sebastianów (1540-1544). Lokacja Borowia była nieudana i już w drugiej połowie XVI wieku, miejscowość ta występuje ponownie jako wioska Jastrzębie.

-Właściciele Borowia


Około 1564 r., po śmierci Jana, właścicielem Borowia, Brzuskowoli, Filipówki i Jaźwin został jego syn - Krzysztof Warszewicki. W latach 1568-1572 dobra te trzymał jako zastaw Stanisław Miłoszewski, łowczy bełski, a następnie Jan Borucki, chorąży brzeski. Od 1572 r. Krzysztof ponownie władał Borowiem i Brzuskowolą. Jąźwiny natomiast były dożywotnią własnością jego matki Elżbiety Heleny.
 W 1603 r. właścicielem Borowia został Jan Radzimiński, student uniwersytetów w Bazylei, Strasburgu, Genewie i Padwie.
 Po jego śmierci ok. 1607 r. właścicielem Borowia został Rafał Leszczyński, żonaty od 1604 r. z Anną z Radzimińskich, siostrą Jana.
 Był on protestantem, angażował się w życie polityczne i piastował wiele godności, w tym m.in. wojewody bełskiego. Zmarł we Włodawie 29 marca 1636 r. Następnie właścicielami byli jego synowie, Rafał (ur. 1607 r., zm. 1644 r.) oraz Bogusław (ur. ok. 1612 r., zm. 23 IX 1659 r.), starosta osiecki od 1653 r.
 Później właścicielem dóbr został Jakub Pogorzelski, podstoli (1621), cześnik (1623), chorąży nurski (1630) i elektor ziemski (1632), żonaty z Marianną z Bielińskich.
 


Od ok.1670 do ok. połowy XVIII wieku dobra Jastrzębie-Borowie należały do z Wybranowa Chlebowskich. Jako pierwszy objął je Ignacy Mikołaj, po poślubieniu Katarzyny z Pogorzelskich, major wojsk koronnych (1676) i chorąży chełmiński (1690).
 Następnie władał nimi Franciszek Antoni Chlebowski, a później jego brat Kazimierz (zm. 28 sierpnia 1730 r.)
, chorąży chełmiński i starosta liwski, żonaty z Teresą z Załuskich. Ten ostatni zostawił syna Mikołaja, starostę liwskiego (1733 r.).


W połowie XVIII wieku właścicielem klucza Borowskiego był biskup tytularny Drasus i sufragan płocki, Marcin hr. Załuski.
 Kontraktem z 12 marca 1762 r. sprzedał on wspomniane wyżej dobra Leonowi hr. Nałęcz-Moszyńskiemu (ur. 11 IV 1724), żonatemu z Ludwiką z Załuskich. W skład klucza Borowie wchodziły: Borowie, Oziemkówka, Brzuskowola, Brzuza, Filipówka, Gościewicz i Jaźwiny. Leon Moszyński był ponadto dziedzicem dóbr w Sandomierskiem oraz posesorem wójtostwa i wybraniectwa Glinnik (względnie Glina) w woj. łęczyckim. Piastował wiele godności: był m.in.: szambelanem królewskim (1750), starostą inowłodzkim (1754) i kasztelanem lubelskim (1766-1773). Z woj. lubelskim podpisał wybór Stanisława Poniatowskiego. Sejm 1766 r. powołał Moszyńskiego na członka Komisji Wojskowej Koronnej, w której pełnił funkcję przewodniczącego, w zastępstwie nieobecnego prawie stale prezesa Augusta Czartoryskiego. W ciągu niespełna dwóch lat komisja przeprowadziła szereg reform w wojsku koronnym. 18 maja 1768 r. Moszyński zrzekł się członkostwa w Komisji na znak protestu przeciwko mianowaniu Franciszka Ksawerego Branickiego regimentarzm i skierowaniu go przeciw konfederatom barskim.  Od 1 X do 31 XII 1768 był rezydentem królewskim z ramienia sejmu.
 Wziął udział w konfederacji barskiej.
 W 1770 r. wyjechał wraz z żoną do Gdanska a następnie do Drezna. Kawaler Orderu Orła Białego (12 IX 1778)
 i św. Stanisława. Po jego śmierci (zmarł 30 III 1788 w Dreźnie) dobrami zarządzała wdowa Ludwika z Załuskich Moszyńska.
 Miał z nią córkę Mariannę, zamężną za Ignacym Dembińskim i trzech synów: Jacka, Joachima i Józefa.

-Właściciele innych miejscowości


Przez długie lata właścicielami Głoskowa byli Głoskowscy h. Przerowa. Weszli oni w posiadanie tych ziem na początku XV wieku. Sto lat później, na początku XVI wieku, właścicielami Głoskowa było dwóch braci: Tomasz i Gotard oraz ich krewny, być może brat stryjeczny, Jan.
 W 1576 r. dobrami tymi władali Walenty i Jan Głoskowscy oraz Stanisław (ok. 1540-4 III 1593) i Hieronim Parysowie (ok. 1550-1605), właścicielem Wilchty i Kamionki był Walenty Kamiński, syn Jana Zawiszyca
, Łętowa – Stanisław Łętowski. W 1589 r. Hieronim Parys nabył część Łętowa.
 Jego syn Adam Hieronim (zm. ok. 1678 r.) był dziedzicem Głoskowa.
 Pozostawił on trzech synów, z których Andrzej Hieronim (zm. 1652 r.) zarządzał Łętowem, a Feliks (Szczęsny) Zygmunt (zm. w 1695 r.) m.in.: Dudką, Głoskowem i Łętowem.
 Syn Feliksa – Józef (zm. 1701 r.) posiadał m.in.: Łętów, Głosków, Dudkę i Wilchtę.
 Po śmierci Józefa jego dobra przejęła córka Felicjanna, która w 1713 r. wyszła za Wojciecha Wessla, starostę różańskiego. W 1746 r. właścicielem Głoskowa był Mikołaj Dłużewski.
 Pod koniec XVIII wieku dobra te należały do Młyńskich.


W 1664 Seweryn Dłużewski nabył część Łętowa, a w kilka lat później podpisał z ziemią czerska elekcję króla Michała Korybuta Wiśniowieckiego.



Właścicielami Kamionki byli Kamińscy Zawiszowie h. Przerowa. Pierwsze informacje o protoplaście rodu, Janie Zawiszycu, synu Piotra z Budziszyna, dziedzicu Kamionki pochodzą z 1535 r. Jego synowie: Jan z Dudki, Walenty i Feliks władali Kamionką, Dudką i Wilktą (Wilchtą). W 1600 r. Stanisław, syn Jana z Dudki sprzedał swoją część Dudki, Wilkty (Wilchty) i Kamionki Parysowi. Pozostała część dóbr która znajdowała się w rękach Kamińskich stale się zmniejszała. W 1738 r. Michał syn Pawła, żonaty z Teofilą Kromkowską odstąpił Dłużewskiemu, prawa swe do Kamionki. Dwadzieścia lat później, w 1757 r, Adam, Filip, Floryan i Stanisław posiadali jeszcze dobra w Kamionce.
 


W 1615 r. Agnieszka Kamińska, córka Adama, wnuczka Feliksa, została żoną Jana Wawrzyńca (nazywanego w aktach Wawrzyńcem) Dąbrowskiego h. Kuszaba, który w 1625 r. nabył część Kamionki. Jego wnukowie Jan i Józef, synowie Stanisława, sprzedali część Kamionki Henningkom (Heningkom).


W 1640 r. Marcyan Dłużewski h. Pobóg żonaty z Justyną Dąbrowską kupił część dóbr Kamionka. W 1679 r. jego synowie: Remigian, Zygmunt, Władysław i Kazimierz zawarli komplanację o Kamionkę. Siedem lat później, w 1686 r., Kazimierz sprzedał swoją część Kamionki bratu Zygmuntowi. W 1710 r. Dominik, syn Remigiana, sprzedał część Kamionki Kazimierzowi Dłużewskiemu. W 1750 r. Joanna Gostkowska, córka Tomasza (syn Władysława) Dłużewskiego sprzedała swoją część Kamionki i Czarnowa.


W 1740 r. Ignacy Dąbrowski h. Junosza, żonaty z Marianną z Henningków, córką Krzysztofa, nabył od szwagra swojego Andrzeja Henningha, Kamionkę w ziemi czerskiej. W 1796 r., w wyniku podziału majątku, objął ją jego syn Franciszek. Następnie zarzadzał nią Kacper Dąbrowski żonaty z Weroniką, córką Ignacego.
 

-Parafia Jastrzębie-Borowie


Parafia powstała z inicjatywy Jana Warszewickiego, właściciela dóbr Jastrzębie. W 1546 r. wystawił on dokument fundacyjny parafii. Jego warunki zatwierdził 20 lipca 1547 r., biskup Benedykt Izdbieński, decyzją podjętą w Łaskarzewie, posiadłości biskupów poznańskich na Mazowszu. Zatwierdził wówczas uposażenie i terytorium projektowanej parafii. Kilka miesięcy później, 28 listopada 1547 r., erygował parafię Borowie.
 Dokument ten kapituła generalna poznańska zatwierdziła 30 czerwca 1548 r. Na uposażenie parafii weszła włóka ziemi oraz dziesięciny z 40 łanów: z dóbr Borowie i z gruntów w Niesadnej i Puznówce. W skład parafii weszło osiem miejscowości: Borowie, Brzuskowola, Brzuza, Chromin, Filipówka, Gościewicz, Jaźwiny i Łopacianka. Sześć z nich było własnością prywatną (Borowie, Brzuskowola, Brzuza, Filipówka, Gościewicz i Jaźwiny), dwie (Chromin i Łopacianka) należały do biskupów poznańskich.


Parafia leżała w południowo-wschodniej części archidiakonatu warszawskiego, mazowieckiej enklawie diecezji poznańskiej. Graniczyła z parafiami: Parysów, Latowicz, Stoczek Łukowski, Miastków Kościelny i Garwolin. Początkowo należała do dekanatu liwskiego, od 1603 r. do garwolińskiego, a następnie od 1689 r. do latowickiego. W skład tego ostatniego wchodziły poza parafią w Borowiu: parafie w Jeruzalu, Kiczkach, Kuflewie, Latowiczu, Miastkowie, Parysowie, Seroczynie, Stoczku, Wodyniach, Żeliszewie i Zwoli.
 Dziekanami od ok. 1730 do 1818 r. byli: ks. Adam Columna Żurowski (1730), ks. Wojciech Prohaski, proboszcz latowicki (1736), ks. Marcin Józef Nowosielski, proboszcz latowicki (1740-1751), ks. Franciszek Ciossowki (1756), ks. Jakub Tadeusz Dziewanowski , proboszcz z Parysowa (1761-1767), ks. Fabian Dąbrowski (1778-1782), ks. Hiacynt Niemirka, proboszcz par. Jeruzal (1785-1793) i ks. Jan Szmigielski, proboszcz parafii Stoczek (1805-1816). 

Pierwszy kościół parafialny w Borowiu wybudowany w 1555 r. był drewniany i pod wezwaniem Świętej Trójcy i tytułem Ścięcia św. Jana Chrzciciela i św. Benedykta. Miał 5 oszklonych okien, w tym jedno, okratowane, w zakrystii. Tam też była drewniana podłoga, w pozostałej części kościoła - posadzka z palonej cegły. W XVII wieku kościół miał zmienną ilość ołtarzy; w 1603 – 5, w 1667 – 4, w tym m.in.: ołtarz wielki (świętej Trójcy), św. Anny i św. Franciszka. Dwa ostatnie konsekrował biskup Mateusz Kurski 19 marca 1652 r.; ołtarz wielki – biskup Wojciech Tolibowski. Wewnątrz kościoła znajdowały się: chrzcielnica, ambona, jedna ławka i chór dla kantora nad wejściem głównym zamykanym na kłódkę, ponadto pośrodku krucyfiks i dwa posągi: Błogosławionej Maryi Dziewicy i św. Jana Ewangelisty.
 Kościół ten był fundacji Jana Warszewickiego (25 VII 1555 r.) i istniał do początku XVII wieku. Na cmentarzu, obok kościoła, stała drewniana dzwonnica z trzema dzwonami.


Nowy kościół drewniany, nieznanej fundacji, pochodził z 1715 r. Według opisu z 1778 r. był „w formę krzyża z drzewa postawiony, nadrujnowany, podłoga i pułap z tarcic, dach i ściany kościelne gontami pobite, w środku kopuła blachą pobita w której jest sygnaturka. Okna wszystkie w tym kościele dobre. Zakrystia wchodząc do kościoła po lewej ręce, do której drzwi dębowe z zamkiem z dwiema zawiasami i skoblem, podłoga i pułap z tarcic, ono w drzewo oprawną krata żelazna. Naprzeciwko tej zakrystii alices na południe skarbiec do którego drzwi dębowe na zamek zapierające się, w tym skarbczyku szafa z szufladami czterema duża, i futerał na monstrancję. Kościół ten z nowa wybudowany jest w roku 1715 ma w sobie ołtarzów siedm. Pierwszy, ołtarz wielki struktury starej rżnięcia i ozdoby rózne wyzłacane, w którym jest obraz S. Trójcy w górze zaś obraz mały Przemienienia Pańskiego. Cyborium wyzłacane, nad nim tabernakulum z materii mensa drewniana z Portatile i trzy gradusy w Ketoniej. Drugi ołtarz Pana Jezusa Ukrzyżowanego snycerskiej roboty portim pozłocony stoi w kaplicy, która jest wewnątrz wymalowana różnymi kolorami. Trzeci S. Jana Nepomucena snycerskiej roboty podobnież malowany. Czwarty ołtarz S. Józefa niebiesko malowany w kaplicy, która w środku jest wymalowana w różne kwiaty. Ołtarz piąty Naj.M.Panny Szkaplerznej snycerskiej roboty z kolumnami dwiema w marmur. Ołtarz szósty S. Rocha przy zakrystii struktury starej. Ołtarz siódmy S. Józefa w kaplicy. U wszystkich tych ołtarzy są mensy i portatele, jako też i kanony. Ambona snycerskiej roboty malowana z wyrżniętemi kilku ozdobami. Chrzcielnica podobnej że roboty z nakryciem na kłódkę zamykająca się w której jest miednica na chowanie wody S. do chrztu potrzebnej, przy niej szafka na chowanie olejów świętych. Chór gzymsem opasany na którym pozytyw zrujnowany. Cmentarz w koło oparkaniany z dwiema furtkami. Kośnica nowa z drzewa tartego w węgieł stawiana”.
 Obok kościoła stała „plebania stara w dachu ścianach i podwalinach ze wszystkiem zrujnowana. Stodół dwie, jedna wielka, druga mała stawione z drzewa tartego w słupy. Oborka, chlewki i stajenka podobnież stawione w dobrym dosyć są stanie. W tyle plebani jest sadek w którym sadzawka w ogrodzie niedawno przez plebana wyszlamowana. Szpital nad gościńcem stojący ze wszystkiem zrujnowany, mieszka w nim ubogich 4”
. Oba wspomniane kościoły: pierwszy z 1555 i drugi z 1715 r., były konsekrowane. W 1778 r. patrafia liczyła 414 parafian, w tym w Borowiu – 54.

W połowie XVIII wieku wybudowano przed kościołem murowaną z cegły dzwonnicę, składającą się z trzech połączonych ze sobą części: jednej wyższej środkowej z przejazdem arkadowym na dole i dwóch mniejszych z przejściami arkadowymi na dole. W wysmukłych przezroczach arkad znajdowały się trzy dzwony.
 W 1788 r. ówczesny proboszcz, ks. Jan Gastołkiewicz wystawił nową plebanię; budynek drewniany na ceglano-kamiennej podmurówce.

4 lipca 1760 r. rozpoczęło działalność parafialne Bractwo Różańcowe.

Proboszczami parafii byli:

ks. Grodzeński Walenty



1547 –

ks. Żukowski Maciej




         -
       zm. 1550

ks. Wawrzyniec z Zakroczmia


1550 –

ks. Tarnowski Franciszek



         -
       zm. 1566

ks. Boniecki Stanisław



1566 –

ks. Stanisław z Mszczonowa



 1603 -       
  1607


ks. Zdzyżyński Stanisław





  1617

ks. Wędrogowski Jan, pleban w Parysowie

1617 - 

  1629

ks. Szymon Aleksy






  1666

ks. Kopczyński




1667 -

  1667

ks. Sabbak Szymon






  1674

ks. Szczerbic Paweł




1690 -

  1699

ks. Kampowski Józef Maciej





  1701

ks. Wulff Wojciech






  1706

ks. Mazewski Michał z Przegaliny


1710 - 

  1723

ks. Galewski Jan Laurenty



1723 -

  1735

ks. Jarząbek Jerzy




1735 -

  1749

ks. Estreych Piotr Andrzej, komendariusz



  1749

ks. Mańkowski Andrzej





  1750

ks. Dziewanowski Jakub Tadeusz


1750 -

  1759

ks. Irlicz Augustyn




1764 -

  1767

ks. Gawdzicki Józef, komendariusz


1767 -

  1769

ks. Sawicki Antoni, komendariusz


1769 -

  1770

ks. Kurzewski Antoni


              27 III 1772 -zm. 4 XI 1785

ks. Tycz Michał, komendariusz


1785 -

  1786

ks. Gastołkiewicz Jan




1786 - 

  1809

ks. Ostoyski Walenty



 28. IV 1809 – 
  1856

ks. Lipiński Stanisław





  1856

ks. Grzegrzółka Jan




1856 -
         IV 1868


ks. Radomyski Edmund


       IV 1868 -         XII 1968

ks. Grzegrzółka Jan



     XII 1868 –zm.27 IX 1869

ks. Makulec Ignacy



      IX 1869 - 

  1870

ks. Kamieński Rajmund 


    20 I 1870 -
         III 1871 

ks. Perkowski Paweł



  23 III 1871 -
       XII 1885

ks. Karwacki M.



         I 1886 -            II 1887

ks. Okolski Bolesław



        II 1887 -

  1902

ks. Jarosiewicz Czesław



1902 -

  1906

ks. Jastrzębski Władysław



1906 -
       zm. 1912 

ks. Szulborski Julian




1912 -       17 II 1917

ks. Joszt Stanisław Ludgiert


   17 II 1917 -       25 II 1919

ks. Klimkiewicz Stanisław



1919 -
     12 VI 1923

ks. Wójcik Walenty



  12 VI 1923 –zm.13 III 1941

ks. Czajka Jan (nom. 27 III)


  17 IV 1941 -
               1981

ks. Borkowski Jan (wprob. 1980-1981)

1981 –           III 1999

ks. Młynarski Zdzisław


       III 1999 - 
          XI 1999

ks. Borkowski Jan



       XI 1999 -


Jednym z proboszczów parafii był ks. Jakub Dziewanowski (ur. 1725 r.), jednocześnie proboszcz pobliskiej parafii w Parysowie. 1 lutego 1767 r. objął on po ks. Elbergerze stanowisko kapelana Szkoły Rycerskiej w Warszawie i pełnił je do końca swego życia. Co dzień odprawiał msze dla nich (tj. młodzieży kształcącej się w szkole – przyp. ZGW) – pisał Julian Bartoszewicz – co niedziela rano miewał krótkie dla nich kazanie, po południu katechizm, co Wielki tydzień ćwiczenia, czyli jak mówiono exercycyja duchowne. Sam do spowiedzi uczniów swoich przygotowywał i sam ich słuchał (...) w korpusie kadetów nazywano go dyrektorem duchownym, to jest prawie rozdwojono posadę i obok dyrektora zwyczajnego postawiono księdza Jakuba jako dyrektora.
 Podobną opinię o kapelanach podała autorka monografii Szkoły Rycerskiej. Według niej: Duchowni odgrywający rolę kapelanów mieli ograniczony wpływ na młodzież i mogli oddziaływać na nią bezpośrednio przede wszystkim drogą niedzielnych kazań, a poza tym przy spowiedziach czy drogą indywidualnych rozmów. By w takich warunkach uzyskać jakieś znaczenie w życiu młodzieży, trzeba było mieć wielkie walory wewnętrzne i tę siłę moralną, która przyciąga do człowieka i narzuca jego autorytet. O kapelanach korpusowych mamy jednak dość skąpe wiadomości i pytanie, czy osoby ich odegrały jakąś donioślejszą rolę w wychowaniu młodzieży kadeckiej, pozostaje otwarte.
  

Ks. J. Dziewanowski był kanonikiem warszawskim od 10 kwietnia 1771 r., cenzorem dzieł duchownych (1783), prowizorem Szpitala św. Ducha oraz spowiednikiem zakonnic warszawskich, a osobliwie Sakramentek od 1768 r. W deszcz, w błoto, w mróz, w śnieg, zawsze piechotą, chodził po bliskich i dalekich kościołach stolicy. Panowie zapraszali do do dzieci swoich; uczył więc młode pokolenie zasad wiary, mówił słodko do serca. Umierający od niego tylko chcieli brać oleje święte, jak marszałek wielki koronny Franciszek Bieliński. Po pałacach i kościołach i wśród dzieci, ciągle Dziewanowski, pokora w nim była do zadziwienia. Nie lubił strojów. Wszystko co miał rozdawał na potrzebnych i dlatego w testamencie później wyznawał z rozkoszą, że nie miał nigdy ducha zbierania. Wpływy jego były wielkie (...) Wszystkie kościoły brzmiały jego wymową. U św. Jana zwykle prawił nauki w post wielki, chociaż w tym czasie nie zapomina i o innych kościołach.
 Ostatnie kazanie ks. Dziewanowski wygłosił 5 sierpnia 1786 r. w kościele św. Krzyża. Zmarł w Warszawie 22 września 1786 r. Uroczystościom pogrzebowym w dniu 25 września przewodniczył biskup kijowski, Kasper Cieciszowski. Ks. Jakub Dziewanowski został pochowany w kościele św. Jana.

Wspomniano już wyżej o organach (pozytw) kościelnych. W XVIII wieku organistami byli m.in.: Michał Bociackowski (zm. 15 XII 1718 r.), Jan Haijski (1719-1720), Wojciech Doliński (1720-1731), Wojciech Izdejski (zm. 6 VII 1735 r.), Józef Mościcki (1738), Tomasz Rębiesza (1739-1750), Józef Filipowicz (1741-1744), Tomasz Białecki (1750), Aleksander Morawicki (1751), Mikołaj Perczyński (1765-1767), Paweł Pelczynski (1776), Ignacy Kłosowski (1780), Paweł Zdański (1781), Antoni Truszkowski (1782-1783), Jan Trzciński (1787-1788), Jan Sochacki (1788-1795), Wojciech Jankowski (1795-1797).
 Należy także wspomnić, że 23 lipca 1711 r. Kazimierz z Wybranowa Chlebowski zapisał 140 złp na organistę kościoła parafialnego.

-Szkoła parafialna


Zachowane dokumenty z pierwszej połowy XVII wieku informują o istnieniu szkoły parafialnej w Borowiu. W 1603 r. nauczycielem (rector scholie) był Andrzej Borowski (Borovius). 

-Wpływ wojen w XVII i XVIII wieku na stan gospodarczy prawobrzeżnej części ziemi czerskiej.

Wojna polsko-szwedzka i najazd Rakoczego w połowie XVII wieku, przemarsze wojsk, rabunki i rekwizycje dokonywane zarówno przez wojska nieprzyjacielskie, jak i własne, wyrządziły duże zniszczenia na terenie wschodniej części ziemi czerskiej. We wrześniu 1655 r. wojska szwedzkie pod dowództwem gen. Gustawa Otto Stanbocka opanowały całe Mazowsze i obsadziły załogami najważniejsze jego miasta. W październiku tego roku zebrana na sejmiku szlachta ziemi czerskiej uznała władzę Karola Gustawa, zastrzegając sobie „religioni, libertati et securitatis praecavent”.
 Decyzję tę przekazali komisarzom szwedzkim deputaci sejmiku: Jan Boglewski podsędek czerski, Zygmunt Pniewski podstarości stężycki, Aleksander Łoski i Maksymilian Orzeł. 


W 1656 roku rejon Garwolina i sąsiednich miejscowości dotknięty został działaniami wojennymi. W kwietniu przez tereny te przeszły cofające się znad Sanu wojska szwedzkie oraz maszerujące za nimi wojska litewskie pod dowództwem hetmana Pawła Sapiehy. W maju w kierunku Warszawy szły wojska polskie z królem Janem Kazimierzem. W czerwcu pospolite ruszenie oraz tłumy czeladzi i chłopstwa stojące pod Warszawą niszczyły okolicę na kilkanaście mil dokoła. 1 lipca feldmarszałek Wittenberg kapitulował i oddał Warszawę w ręce polskie. Pod koniec miesiąca ponownie doszło do walk o miasto. Oddziały polsko-litewskie po klęsce w bitwie trzydniowej (28-30.VII.1656) stoczonej na równinie praskiej ze sprzymierzonymi siłami szwedzko-brandenburskimi wycofały się one na południe. 3 sierpnia król Jan Kazimierz znajdował się w Garwolinie, skąd wysłał pierwsze wieści o bitwie warszawskiej polskim komisarzom pertraktującym w Niemieży z przedstawicielami cara. Jan Kazimierz pisał, iż stolicę odbieżano, gdyż „prochów in praesidium Warszawy nie stawało”.
 Jego żona, królowa Maria Ludwika, po opuszczeniu Warszawy schroniła się w zamku w Kozłowie. Zmuszona uchodzić stąd przed wojskami szwedzkimi – jak głosi miejscowe podanie – kazała wszystkie posiadane kosztowności zatopić w zamkowej studni i zasypać ją ziemią. 


Pod koniec kwietnia 1657 r. na teren południowo-wschodniego Mazowsza wkroczyły wojska szwedzkie i siedmiogrodzkie księcia Jerzego Rakoczego. Te ostatnie przewyższały znacznie Szwedów w okrucieństwie i pasji niszczenia. 29 kwietnia Karol Gustaw dotarł do Latowicza, spodziewając się pochwycić wojska koronne i litewskie pod Węgrowem. Na wieść, że Polacy skierowali się na Warszawę, by iść dalej na spotkanie z Janem Kazimierzem, skręcił 30 kwietnia na Mińsk. a następnie na Węgrów. W maju na południowo-wschodnie Mazowsze wkroczył Stefan Czarniecki wraz z podległymi oddziałami. 27 maja w Garwolinie stał Dymitr Wiśniowiecki jeden z jego dowódców.
 Pod koniec następnego miesiąca, w czasie odwrotu Rakoczego, teren ten obsadzały wojska hetmana Sapiehy. Działania wojenne zostały tu zakończone. Zniszczenia jednak były ogromne. W 1660 r. w pobliskim Garwolinie na 54 1/2 włóki ziemi, w tym 4 ½ poświetnych, altaryjnych i wójtowskich, obsianych zostało tylko 22. W mieście było wówczas 50 domów i 233 place. Z 77 ogrodów miejskich obsianych było tylko pięć.
 Liczba ludności uległa znacznemu zmniejszeniu. Wykaz jej z 1662 r. wymienia tylko 289 osób. Z liczby 79 piwowarów pozostało sześciu.


Pół wieku później, podczas wojny północnej przez teren powiatu garwolińskiego przechodziły wielokrotnie wojska rosyjskie, szwedzkie, pruskie, saskie oraz polskie, i to zarówno popierające króla Augusta II Mocnego jak i Stanisława Leszczyńskiego. Niejednokrotnie niszczyły one okoliczne miejscowości oraz przeprowadzały rekwizycje żywności i paszy. W sierpniu 1704 r. podjazd polski pod dowództwem Brandta wyciął w Latowiczu 700 Szwedów. W czerwcu 1707 r. na terenie ziemi stężyckiej oraz powiatu garwolińskiego przebywały liczne oddziały rosyjskie i polskie walczące ze Szwedami i królem Stanisławem Leszczyńskim. Dwa miesiące później, na teren powiatu przybyły wojska koronne kwarciane pod dowództwem hetmana Sieniawskiego. 4 września stanęły pod Latowiczem, 15-go wyruszyły w kierunku Osiecka, skąd ponownie (20 września) wróciły pod Latowicz, a następnie odeszły w Lubelskie. „Pierwszych dni Grudnia (1708 r. – przyp. ZGW) przeprawiwszy Bug, Król Jmć Stanisław ze Szwedami, Prusakami i Polakami stanęli w Ziemi Liwskiej, Czerskiej, Łukowskiej i Stężyckiej z największym uciskiem, po których wszędzie przednówek”.
 Miejscowa ludność cierpiała nie tylko w wyniku licznych i częstych rekwizycji żywności, ale i od zarazy – morowego powietrza, ciągnącej za wojskiem.

1 V 1794 r. na zgromadzeniu zwołanym do Siennicy szlachty z terenu powiatu garwolińskiego podjęła decyzję o przystąpieniu do powstania. Powołana wówczas Komisja Porządkowa Cywilno-Wojskowa Ziemi Czerskiej Powiatu Garwolińskiego wezwała współobywateli mieszkańców tego powiatu do ogólnej obrony Ojczyzny, do składania ofiar oraz do dostarczenia woluntariuszów do ścigania niewybitych a dotąd tułających się jeszcze po borach nieprzyjaciół.


Według spisanych wówczas żądań wzywała do uzbrojenia się przeciwko nieprzyjacielowi w naszym powiecie oraz zobowiązała się dostawić ochotników konnych lub pieszych, głównie spośród ludzi obeznanych z bronią. Zaliczono do nich strzelców, leśniczych, gajowych i budników. Głoszono również uzbrojenie szlachty pozostałej w domach”. Punkt 4 żądań stanowił My wszyscy obywatele dziś zgromadzeni w Siennicy zaręczamy sobie słowem honoru i miłości Ojczyzny, iż powróciwszy do domów naszych do wyżej wyrażonych punktów wszystkiego dołożymy starania, ażeby pozostali w domach byli uzbrojeni do odparcia siłą, jeżeliby jakowe kupy grasującego nieprzyjaciela napadały na wsie i miasteczka.
 W punkcie 3-im zezwolono, aby obywatele miast tak królewskich, duchownych, jako i szlacheckich, tudzież i wsie takoweż, jeżeli zechcą (czego się spodziewamy)
, dostawili ochotników. Proklamowany ruch powstańczy miał tu wybitnie szlachecki charakter. Komendantem powiatowym siły zbrojnej zebrani wybrali Adama Skilskiego, byłego pułkownika i regimentarza konfederacji barskiej. Jednocześnie zobowiązali się dostarczyć mu do dnia 4 maja woluntariuszy „z bronią, jaką kto mieć może” i z furażem na 8 dni.


8 maja 1794 r. Rada Zastępcza Tymczasowa wydała patent na komendanta powiatu garwolińskiego w stopniu gen. majora milicji Adamowi Skilskiemu, pełniącemu już tę funkcję z wyboru obywateli od dnia 1 maja. 10 tegoż miesiąca do Garwolina przybyli Karol Jezierski, Jan Cichowski i Andrzej Szokalski, członkowie Deputacji Komisyjnej Porządkowej Ziemi Czerskiej, i ogłosili listem okólnym rozpoczęcie urzędowania naszego ku wypełnianiu rozkazów rządu najwyższego.
 W swoim raporcie pisali: przy wydaniu naszego obwieszczenia do obywateli powiatu garwolińskiego nie zaniedbaliśmy ich zagrzać miłością Ojczyzny ku świętemu i zbawiennemu celowi i łączenia się do Aktu Powstania już zrobionego i ogłoszenia pospolitego ruszenia w jak najprzyzwoitszym porządku.
 W tym czasie oddział woluntariuszy w sile 60 osób pod dowództwem gen. Skilskiego krążył po powiecie i śledził po lasach nieprzyjaciela, jeżeliby się gdzie miał znajdować.
 Oddział ten utrzymywany był przez obywateli powiatu.


1 sierpnia ks. Ignacy Zyrzyński, prezes Komisji Porządkowej Ziemi Stężyckiej i Powiatu Garwolińskiego oraz Antoni Rudziński, komisarz Wydziału Skarbowego pokwitowali przekazane przez ks. Jana Gastołkiewicza, proboszcza parafii Borowie na rzecz powstania srebra kościelne: jeden kielich srebrny z pateną, jeden trybularz srebrny z łańcuszkami i łódką, jeden krzyż srebrny pozłacany, dwie korony srebrne pozłacane oraz trzy wota srebrne.
 


15 września 1794 r. w skład Komisji Porządkowej Ziemi Stężyckiej i Powiatu Garwolińskiego wszedł ks. Franciszek Ruchlin, proboszcz pobliskiej parafii Parysów.
 Był to już końcowy etap powstania. 5 października podjazdy kozackie, podległe gen. Fersenowi, które poprzedniego dnia przeprawiły się przez Wisłę dotarły aż do Parysowa, odległego od przeprawy o około 45 kilometrów. Tereny, przez które przeszły, uległy znacznemu zniszczeniu. Od połowy miesiąca, a więc już po klęsce maciejowickiej, podjazdy kozackie działały na terenie całego powiatu garwolińskiego, paraliżując działalność władz powstańczych.


Pisząc o powstaniu kościuszkowskim należy wspomnieć o Joachimie Moszyńskim, synie Leona i Ludwiki Załuskiej. W okresie od 16 grudnia 1793 do 8 marca 1794 r. był on komisarzem Komisji Policji Koronnej. „Po utworzeniu sprzysiężenia powstańczego w Warszawie na wiosnę 1793 – jak pisze jego biograf Andrzej Zahorski – Moszyński związał się z nim i oddał duże usługi, znał bowiem tajniki policji marszałkowskiej pozostającej pod zwierzchnictwem Fryderyka Józefa Moszyńskiego i ostrzegał o zamierzonych aresztowaniach, ułatwiając ucieczkę obwinionym. Dzięki jego ostrzeżeniom, mimo że O. Igelström wpadł na trop spisku w początkach marca 1794, niewiele osób mógł aresztować. Większość „spalonych” sprzysiężonych uciekła, jednakże policja rosyjska wpadła wówczas na trop działalności Moszyńskiego, który też w porę 8 III 1794 zdołał zbiec do Krakowa”.
 Po wybuchu powstania Moszyński znalazł się u boku Kościuszki i jeździł z ramienia władz powstańczych jako emisariusz i kurier na Litwę i do Warszawy. Na przełomie maja i czerwca był kierownikiem policji bezpieczeństwa w Warszawie, od 24 czerwca do 26 sierpnia przewodniczącym Deputacji Indagacyjnej zbierającej materiał śledczy dla Sądu Kryminalnego w sprawach o przestępstwa polityczne w okresie przedinsurekcyjnym oraz od 30 czerwca zastępcą radcy Rady Najwyższej Narodowej i zasiadał wówczas w jej Wydziale Bezpieczeństwa. Po wydarzeniach w Warszawie w dniu 28 czerwca, w czasie których powieszono kilka osób uzanych za zdrajców, stał się zdecydowanym wrogiem jakobinów. W sierpniu uzyskał urlop od Kościuszki i w celu „poratowania zdrowia” wyjechał 26-go tego miesiąca do Galicji.


9 listopada skapitulowała Warszawa, a 16 tegoż miesiąca do niewoli rosyjskiej dostał się pod Radoszycami następca Kościuszki, Naczelnik Tomasz Wawrzecki. Powstanie zakończyło się klęską. W 1795 r. w wyniku trzeciego rozbioru Polski powiat garwoliński znalazł się pod zaborem austriackim.

W OKRESIE ZABORÓW I POWSTAŃ NARODOWYCH

-W czasie wojny 1809 r.


Po trzecim rozbiorze Polski Borowie weszło w skład monarchii habsburskiej i podlegało władzom tzw. Galicji Zachodniej. Stan ten istniał do 1809 r. Zaszły wówczas wydarzenia, które wywarły duży wpływ na dalsze dzieje miejscowości. 15 kwietnia VII austriacki korpus arcyksięcia Ferdynanda d`Este przekroczył granicę na Pilicy rozpoczynając działania wojenne przeciwko Księstwu Warszawskiemu. Armia Księstwa dowodzona przez ks. Józefa Poniatowskiego, po bitwie pod Raszynem i oddaniu Warszawy, wycofała się na Pragę, a stamtąd w kierunku Modlina. 21 kwietnia wojsko polskie zostało podzielone na piechotę, którą dowodził gen. Józef Zajączek, i jazdę kierowaną przez gen. Jana Henryka Dąbrowskiego. Był to podział przejściowy, podyktowany troską dowództwa o utrzymanie dyscypliny marszowej wśród niezadowolonych z oddania Warszawy oddziałów polskich. 

23 i 24 kwietnia Naczelne Dowództwo wydało zarządzenia organizacyjne zmierzające do utworzenia w rejonie Modlina i Serocka bazy operacyjnej. W zorganizowanych tam magazynach umieszczono wywiezione z Warszawy zapasy wojskowe. Po przejściu głównych sił za Narew naczelny wódz utracił kontakt z wrogiem. 

25 kwietnia rozpoznanie doniosło, że w rejonie Radzymina, przy granicy galicyjskiej, pojawił się oddział jazdy austriackiej (dwa szwadrony huzarów) mjr. Hoditza liczący około 300 jeźdźców oraz że na prawy brzeg Wisły przeprawiły się większe siły austriackie, które stanowiły przednią straż gen. mjr. Jana Fryderyka Mohra.
 Wobec zagrożenia prawego skrzydła (w rejonie Modlin - Nowy Dwór Mazowiecki) ks. Poniatowski wydał rozkazy grupom generałów Michała Sokolnickiego, Ignacego Kamieńskiego i J. H. Dąbrowskiego. Naczelne Dowództwo zamierzało zaatakować znajdujące się na prawym brzegu Wisły oddziały nieprzyjaciela i zniszczyć je lub wyprzeć na lewy brzeg rzeki. Wymarsz wszystkich kolumn nastąpił około północy z 25 na 26 kwietnia. Pozostała część wojsk będąca pod dowództwem ks. Józefa Poniatowskiego posuwała się z Modlina w kierunku Jabłonny. Nad ranem kolumny weszły w strefę działania nieprzyjacielskich patroli rozpoznawczych.


28 kwietnia oddziały austriackie, które przeprawiły się pod Górą na prawy brzeg Wisły, rozpoczęły budowę mostu przez rzekę i rozbudowę przyczółka mostowego pod Ostrówkiem. Wieczorem tego dnia gen. Michał Sokolnicki ruszył na rozpoznanie sił wroga na czele czterech batalionów 6 i 12 pułków piechoty, trzech kompanii 8 pp., dwóch dział artylerii konnej kpt. Romana Sołtyka, 5 pułku strzelców konnych płk. Kazimierza Turny i szwadronu 1pułku strzelców konnych.
 Następnego dnia dotarł do Radzymina i do drogi z Nieporętu ku Kobiałce na rzeczce Długiej, a następnie do Okuniewa i oparł swe lewe skrzydło o Stanisławów, a prawe o Miłosnę i Janówek.
 Od strony północno-wschodniej osłaniał go gen. J. H. Dąbrowski, mający pod swymi rozkazami 1 pp., 3 psk, 6 pułk ułanów i baterię artylerii złożoną z 4 dział. Dowódcą kawalerii w grupie Dąbrowskiego był gen. Aleksander Rożniecki. 30 kwietnia Sokolnicki prowadził energiczne rozpoznanie, i aby sprawdzić dochodzące go informacje o Austriakach w rejonie Karczewa wysłał 3 szwadron 1psk i kompanię wyborową 5 psk, w sile ogółem około 240 ludzi, pod dowództwem płk. K. Turny przez Mińsk, Kołbiel, Starogród, Siennicę do Osiecka z zadaniem obserwowania kierunku Karczewa i Góry. Ponadto wysłał ppłk. Zygmunta Kurnatowskiego na czele dwóch kompanii woltyżerów 8 pp. i dwóch plutonów kawalerii z zadaniem zajęcia Świdrów a następnie Mlądza. Sam zaś pozostawiając swe główne siły w Okuniewie, postanowił dotrzeć 1 maja z 4 kompaniami woltyżerów, 100 jazdy i z jednym działem do Wiązowny.
 Tego samego dnia (30 kwietnia) gen. Aleksander Rożniecki wysłany przez Dąbrowskiego z 6 pułkiem ułanów w celu nawiązania łączności z Sokolnickim wzmocnił patrol ppłk. Turny szwadronem 6 pułku ułanów. W nocy z 30 kwietnia na 1 maja na drodze między Kołbielą a Osieckiem Turno rozbił placówkę huzarów austriackich, zabrał nieprzyjacielowi znaczny transport owsa i siana, tudzież dwudziestu kilku niewolników od eskorty rzeczonego transportu
 i w pościgu za uciekającymi zajął Osieck. Z zeznań jeńców dowiedział się o sile wojsk i przebiegu prac przy budowie mostu. Tego też dnia Rożniecki dysponując informacjami zdobytymi przez patrole wysłane nad Świder wysłał raport do Poniatowskiego. Informował w nim o budowie przez Austriaków przyczółka naprzeciw Góry oraz o pozycjach zajmowanych przez kilkuset huzarów i kilkuset piechoty nad Świdrem; w Karczewie, Gliniance i Wiązownie. 1 maja podjazdy Sokolnickiego stanęły nad Świdrem od jego ujścia aż po Starogród, on zaś sam przeszedł do Glinianek, skąd informował ks. Poniatowskiego o budowie przedmościa i mostu przez Wisłę. Przybył tam także gen. Rożniecki ze swoim oddziałem. 2 maja gen. Sokolnicki ściągnął 6 i 12 pp. z pod Okuniewa pod Dziecinów, oddział płk. Turny wraz z 6 pułkiem ułanów do Warszawic i Radwankowa oraz ppłk. Kurnatowskiego z dwiema kompaniami woltyżerów 8 pp. i szwadronem 5 psk do Glinek nad Wisłą.
 W nocy z 2 na 3 maja uderzył na przyczółek pod Ostrówkiem, broniony przez ppłk. Straucha i po ciężkiej walce zdobył go za cenę około 50 zabitych i około 150 rannych. Straty Austriaków były dużo większe, wynosiły ponad 500 zabitych i zaginionych. Ponad 1000 wzięto do niewoli, zdobyto 3 działa i znaczną ilość różnego uzbrojenia i sprzętu wojskowego.
 


3 maja po obustronnym ostrzale artyleryjskim Austriacy widząc, że mostu nie zdołają dokończyć, zniszczyli go na rozkaz arcyksięcia Ferdynanda d`Este. Oddziały polskie zburzyły okopy przyczółka. Zdobycie przedmościa pod Ostrówkiem zapewniło wojskom polskim swobodę działań w Galicji i uchroniło je przed niespodziewanym uderzeniem przeważających sił austriackich.


Następnego dnia Kwatera Główna ks. Poniatowskiego przeniosła się do Wiązowny. Naczelny Wódz skoncentrował grupę gen. Sokolnickiego w okolicy Ostrówka, a grupę gen. J. H. Dąbrowskiego w okolicach Karczewia. Północna część Galicji Zachodniej znalazła się w rękach polskich. Tego też dnia Naczelny Wódz wysłał gen. Rożnieckiego na czele 5 psk i 6 pułku ułanów dla oczyszczenia kraju między Bugiem, Wisłą i Wieprzem. Ponadto polecił mu ściągnąć stamtąd zapasy żywności i przedmioty służące do umundurowania, a dla zasięgnięcia potrzebnych wiadomości oraz pomocy powierzonej mu czynności, upoważnia J. O. Książę J.W Generała do wezwania tych z pomiędzy obywateli lub urzędników cywilnych, których do tego celu potrzebnymi osądzisz.
 6 maja ks. Poniatowski rozpoczął przygotowania do marszu w głąb Galicji. Tego też dnia wydał odezwę do mieszkańców Galicji o treści: Polacy! Ziomkowie! My już dawniej zyskaliśmy niepodległość, jesteśmy Polakami, idźcie za naszym przykładem, niesiemy wam hasło jedności i swobody. Przyłóżcie się do wielkiego dzieła wskrzeszenia ojczyzny.
 Wywarła ona duże wrażenie na Galicjanach. 


W nocy z 7 na 8 maja oddziały polskie rozpoczęły marsz na południe w głąb Galicji Zachodniej. Straż przednią stanowiła brygada Rożnieckiego (2, 5 i 6 pułki jazdy). Za nią posuwał się korpus główny pod dowództwem gen. Józefa Zajączka, złożony przeważnie z piechoty, podzielonej na trzy brygady. Czoło korpusu stanowiła brygada gen. Sokolnickiego (6 i 12 pułki piechoty oraz kompanie woltyżerów 8 pp.). Maszerowała ona wzdłuż Wisły przez Zalesie, Łaskarzew, Maciejowice, Korytnicę i Stężycę. Brygada mieszana gen. Kamienieckiego (1 pp. i 3 pułk ułanów) szła przez Osieck, Garwolin i Żelechów na Kock. Brygada gen. Łukasza Biegańskiego (2 i 3 pp.) wraz z Główną Kwaterą i artylerią rezerwową maszerowała przez Kołbiel, Parysów, Żelechów. Marsz, m.in. przez teren obecnej gminy Borowie, odbywał się bez przeszkód. Na terenie przemarszu brak było oddziałów austriackich. Działający tu poprzednio dywizjon huzarów mjr. Hoditza wycofał się już 2 maja do Kocka i starał się zniszczyć środki przeprawy na Wieprzu. 8 maja brygada gen. Sokolnickiego stała w Łaskarzewie należącym do Franciszka Ksawerego Błeszyńskiego.
 Tego dnia brygada gen. Biegańskiego wraz z Zajączkiem i ks. Poniatowskim przebywała w Parysowie, a Kamienieckiego w Garwolinie. 

Rozkaz uchwycenia i osłony przepraw przez Wieprz otrzymała brygada gen. Rożnieckiego. Wysunął on pułki swej brygady na linię Wieprza na szerokim odcinku pomiędzy ujściem tej rzeki do Wisły a miejscowością Kock. 


W czasie przemarszu Głównej Kwatery, na terenach wyzwolonych powstawały komitety obywatelskie, które wysyłały do Poniatowskiego deputacje, prosząc o przyłączenie ich do Księstwa Warszawskiego. Ponadto powstawały samorzutnie drobne oddziały ochotnicze, które następnie były wcielane do pułków wojska regularnego.
 

-W wojnie polsko-rosyjskiej 1831 r.

W latach 1830-1831 mieszkańcy ówczesnych powiatów garwolińskiego i żelechowskiego uczestniczyli w wydarzeniach zapoczątkowanych działaniami nocy listopadowej (29 listopada 1830 r.) w Warszawie. W grudniu 1830 r. w skład Rady Obywatelskiej, organu samorządowego województwa podlaskiego, wchodziło m.in. 2 radców z powiatu żelechowskiego: Jan Ordęga i Tadeusz Zakrzewski.
 


W pierwszych dniach grudnia Rada Administracyjna Królestwa Polskiego powołała w całym kraju wojewódzkie Komitety Obywatelskie. W skład każdego z nich wchodziły trzy osoby; dwie z właściwej terenowo Rady Obywatelskiej oraz jedna z urzędu Komisji Wojewódzkiej. Do zadań komitetów należała przede wszystkim organizacja po miastach i wsiach siły zbrojnej oraz straży bezpieczeństwa. Z dniem 1 stycznia 1831 r. członkiem Rady Obywatelskiej województwa podlaskiego został Tadeusz Zakrzewski. Od 3 grudnia 1830 r. brał on aktywny udział razem ze Stanisławem Rymińskim, komisarzem obwodu łukowskiego, w mobilizacji wysłużonych żołnierzy. 


W grudniu tegoż roku władze powstańcze powołały tzw. Gwardię Ruchomą. Stała się ona bezpośrednim zapleczem armii regularnej. Gwardia grupowała mężczyzn w wieku poborowym, tj. od 20 do 30 lat, „zdrowych, ochoczych, nieżonatych i najmniej rolnictwu potrzebnych”, a dopiero potem powoływano ochotników oraz ludzi w starszym wieku. Poboru do oddziałów w sile batalionu piechoty dokonywali osobiście dowódcy poszczególnych powiatów; w powiecie żelechowskim – mjr Ignacy Józef Rusiecki. Batalion powiatowy stacjonował w Maciejowicach i według stanu na 10 stycznia 1831 r. liczył ogółem 334 ludzi: 13 oficerów oraz 321 podoficerów i żołnierzy.
 Od tego też dnia, w oparciu o bataliony gwardii ruchomej, władze wojskowe przystąpiły zgodnie z rozkazem dyktatora gen. Józefa Chłopickiego, do formowania nowych pułków piechoty. W województwie podlaskim formowano 21 i 22 pułki piechoty liniowej. Organizowano je w zachodniej części województwa, w celu umożliwienia im szybkiego wycofania się za Wisłę w razie wkroczenia wojsk rosyjskich na Podlasie. Dowódcą 1 batalionu 21 ppl. formowanego w Żelechowie był mjr Strzelecki.
 

5 i 6 lutego 1831 r. armia rosyjska pod dowództwem feldmarszałka Iwana Dybicza przekroczyła granicę Królestwa Polskiego w sile 115 tysięcy ludzi i 348 dział. Siły główne szły na Warszawę. Na jej lewym skrzydle, od Włodawy i Uściługa w głąb województwa lubelskiego i dalej w kierunku sandomierskiego posuwał się dwudywizyjny V rezerwowy korpus jazdy gen. Cypriana Kreutza. Wchodząca w jego skład 2 dywizja strzelców konnych, dowodzona przez gen. mjr. Fiodora Geismara, skręciła od granicy ku północy i posuwała się przez Grabówkę, Rudno, Radzyń na Łuków. Miała osłaniać główne siły Dybicza od uderzeń flankowych, ale zamierzała też prowadzić wojnę podjazdową, niszczyć polskie magazyny i urządzenia wojskowe oraz podejść bocznymi drogami pod Warszawę. Przeciwko niej polskie władze wojskowe skierowały nowo utworzony korpus gen. bryg. Józefa Dwernickiego w sile sześciu tysięcy ludzi. W skład jego weszło m.in. osiem trzecich dywizjonów ułanów i strzelców konnych (oprócz trzeciego dywizjonu pułku strzelców konnych gwardii), cztery czwarte bataliony – 1, 2, 5 i 6 pułków piechoty liniowej, świeżo sformowany pułk krakusów Kościuszki i będący jeszcze w trakcie formowania pułk krakusów ks. J. Poniatowskiego.


10 lutego gen. Dwernicki przeprawił się na prawy brzeg Wisły. Następnego dnia jego korpus ruszył w głąb województwa podlaskiego, 14-go rozbił pod Stoczkiem brygadę gen. Aleksandra Paszkowa z dywizji Geismara.


W godzinach popołudniowych, po odpoczynku na polu bitwy, korpus Dwernickiego ruszył na zachód i zatrzymał się na nocleg w Parysowie, kilka kilometrów od Borowia. W Parysowie, „miasteczku już poprzednio zrabowanym, ani chleba, ani innej żadnej żywności dostać nie można było. – wspominał Maciejowski – Wołał żołnierz o chleb i mięso, równie jak o furaż dla koni. Przypominam sobie jak wśród tego niedostatku, czując zimno w żołądku, gorącą wodą soloną zasilaliśmy się wraz z Krępowieckim, tak jak herbatą. Dopiero nazajutrz dostarczono nam z okolic wołów, mąki i krup, można było tedy rosołem lub pieczonem na węglach mięsem zaspokoić uczucie głodu”.
 16 lutego korpus Dwernickiego przeszedł do Osiecka, a następnie wycofał się na lewy brzeg Wisły. W następnych miesiącach kilkakrotnie przechodziły i stacjonowały w Parysowie oddziały polskie i rosyjskie. Prawdopodobnie działały wówczas także na terenie obecnej gminy Borowie.

Na przełomie lutego i marca skrwawione w bitwie pod Grochowem korpusy Dybicza odeszły spod Warszawy. 1 marca jazda gwardii rozłożyła się w okolicach Osiecka, 3 dywizja kirasjerów w okolicach Garwolina, Górzna, Łaskarzewa i Sobolewa. W następnych dniach w okolicach Kołbieli, Osiecka i Parysowa stanąły oddziały I korpusu gen. hr. Pahlena 1-go.

1 kwietnia w ramach ofensywy polskiej wzdłuż szosy brzeskiej, gen K. Skarzyński na czele dywizji jazdy i 3 batalionów piechoty zajął Siennicę, 3 kwietnia wkroczył do Garwolina i Parysowa, następnie skierował się na Miastków i 4-go zajął Żelechów. Tam połączył się z nim gen. Wojciech Chrzanowski, wysłany z 3 batalionami, 4 szwadronami i 4 działami z Kałuszyna na Kuflew i Stoczek. Przed nocą Polacy opuścili Żelechów i wycofali się do Miastkowa, a następnie przeszli do Latowicza. Tego też dnia oddziały Dybicza przygotowujące się do przeprawy pod Tyrzynem na lewy brzeg Wisły rozpoczęły odwrót w kierunku wschodnim. 5 kwietnia straż przednia wojsk rosyjskich pod dowództwem gen. ks. Piotra Łopuchina, w składzie 3 dywizji pieszej i trzech pułków 1 dywizji huzarów podeszła pod Żelechów. Tymczasem oddziały polskie ponownie ruszyły w kierunku Żelechowa: piechota i kilka szwadronów jazdy drogą od Stoczka, dwa pułki jazdy z Garwolina i jeden z Parysowa. 

5 kwietnia 1831 r. na naradzie w Rykach, Dybicz poinformowany już o rozmiarach klęski VI korpusu gen. piech. bar. Grzegorza Rosena pod Wawrem i Dębem Wielkim w czasie ofensywy polskiej oraz o wybuchu powstania na Litwie, postanowił odroczyć planowaną przeprawę przez Wisłę i zaakceptował projekt gen. Karola Ferdynanda Tolla uderzenia siłami głównymi przez Żelechów, Parysów, Siennicę na prawe skrzydło i tyły armii polskiej. 6 kwietnia Rosjanie rozpoczęli koncentrację oddziałów do tego marszu. Jednocześnie dowódca straży przedniej, gen. ks. Michaił Gorczakow, wysłał silne podjazdy w stronę Garwolina (Nowoarchangielski pułk ułanów) i Stoczka (Łubenski pułk huzarów). W nocy z 7 na 8 kwietnia wraz z 1 dywizją huzarów i Ukraińskim pułkiem ułanów podszedł pod  Łopaciankę, a o świcie 8-go, pokonawszy przednie oddziały polskie – pod Latowicz.  Podjazdy te oraz wspomniane silniejsze rozpoznanie w stronę Latowicza, rozpoznały kontury stanowisk obserwacyjnych armii polskiej szacowanej na 40 do 50 tysięcy ludzi. Gen. Ramorino z 1 i 5 pułkami piechoty liniowej osłaniał pozycje pod Starogrodem, na drodze z Parysowa do Siennicy. Następnego dnia z powodu trudności aprowizacyjnych Dybicz odwołał planowany atak na Polaków i postanowił wycofać swoją armię ruchem flankowym przez Łuków na Siedlce.

12 kwietnia grupa gen. Ludwika Paca w składzie 12, 13, 14, 15, 16 i 21 pułków piechoty, 1 pułku krakusów, pułku jazdy płockiej i 1 pułku strzelców konnych przeprawiła się pod Potyczą przez Wisłę i ruszyła na Garwolin i Stoczek. Nie napotykając Rosjan zatrzymała się pod Borowiem, między Garwolinem a Latowiczem, na krańcu prawego skrzydła wojsk polskich. Niewielka część jego kawalerii rozpoznawała teren aż do Bobrownik nad Wieprzem. Nocą z 25 na 26 kwietnia, na wiadomość o marszu głównych sił nieprzyjaciela zamierzających obejść Polaków, oddziały polskie nie podejmując akcji na skrzydło wojsk Dybicza, jak sugerował gen. Chrzanowski, odeszły w kierunku Wisły; korpus Paca wycofała się przez Parysów, Sobienki na Potycz. Dwa dni później, 27 kwietnia, brygada jazdy gen. bryg. Ambrożego Skarżyńskiego rozpoznawała teren na kierunkach Latowicza i Siennicy.

3 maja, na wiadomość o bitwie pod Boremlem, sztab polski wysłał w kierunku Zamościa korpus pod dowództwem gen. bryg. Wojciecha Chrzanowskiego z zadaniem udzielenia pomocy gen. Dwernickiemu. W jego skład weszły: brygada gen. bryg. Hieronima Ramorina (1 i 5 pp.), 8 szwadronów z korpusu gen. Paca, bateria konna i sekcja baterii pozycyjnej, łącznie 4300 bagnetów, 1333 szabel i 10 dział. Oddziały polskie, które ruszyły z Jędrzejowa maszerowały przez Latowicz na Żelechów i Ryki. Generał Kreutz stał z podległym korpusem w okolicach Puław i Kurowa. O ruchu Chrzanowskiego dowiedział się od płk Kuźniecowa, który na czele dwóch pułków kozaków: Atamańskiego i 5 Czarnomorskiego rozpoznawał na rozkaz Dybicza okolice Żelechowa i Ryk i 7 maja natknął się na podjazdy Chrzanowskiego. Następnego dnia korpus polski wkroczył do Kocka.

Rozkazem z 7 lipca Naczelny Wódz, gen. Jan Skrzynecki, mianował Chrzanowskiego dowódcą wojsk polskich znajdujących się w województwie podlaskim i lubelskim. Podporzadkował mu oddziały generałów Macieja Rybińskiego i Hieronima Ramoriny. Dysponując teraz prawie 20000 bagnetów i szabel oraz 50 działami Chrzanowski miał rozbić znajdujące się w tych województwach oddziały rosyjskie oraz osłaniać Warszawę. Dwa dni później, 9 lipca, biorąc z sobą 1 pułk piechoty liniowej, 1 pułk strzelców konnych, 1 pułk krakusów i baterię artylerii konnej Chrzanowski wyszedł z Gniewoszewa, 11 lipca przeprawił się przez Wisłę pod Potyczą i stanął w Garwolinie. Następnego dnia połączył się z gen. Ramoriną w Gliniance. 13 lipca ześrodkował swą grupę na szosie miedzy Stojadłami i Mińskiem. W następnych dniach walczył z wojskami gen. Eugeniusza Gołowina, działającymi na szosie brzeskiej. 

W trzeciej dekadzie sierpnia przez Garwolin i Żelechów przeszedł w lubelskie 2 korpus gen. H. Ramorina w sile około 20 tysięcy ludzi. W tym czasie w Parysowie stał pułk kozaków skierowany tam przez gen. Rosena, do działań na tyłach Ramorina.

-W okresie powstania styczniowego

W pierwszych miesiącach 1861 roku wzrosło napięcie pomiędzy społeczeństwem polskim a władzami rosyjskimi. W dniach 27 lutego i 8 kwietnia oddziały rosyjskie strzelały do manifestującej ludności Warszawy zabijając i raniąc kilkaset osób. Na terenie całego kraju stawiano krzyże oraz odprawiano nabożeństwa żałobne w intencji poległych. Tematem głoszonych wówczas kazań były m.in. wezwania do „wypędzenia wrogów z granic Ojczyzny”, „opowieści o wypadkach warszawskich i ich ofiarach, o znieważaniu religii przez żołnierzy”
 itp. Po nabożeństwach ludność śpiewała „rozmaite dotąd w zwyczaju nie będące pieśni nabożne zawierające w sobie modły i myśli przeciwne władzy i porządkowi prawnie istniejącemu, co się przyczynia do wzburzenia umysłów”
, a wśród nich: „Boże Ojcze, Twoje dzieci”, Boże, coś Polskę” i „Boże łaskawy, przyjmij płacz krwawy”. Nastawienie patriotyczne wyrażano również w noszeniu żałoby, strojów narodowych oraz biżuterii w kształcie kajdan, brosz w postaci krzyży otoczonych cierniowymi wieńcami.

8 kwietnia 1861 r., tego samego dnia, co tragiczne i krwawe wydarzenia warszawskie, ks. Józef Burzyński, wikariusz parafii maciejowickiej, poprowadził procesję do Krępy, położonej w odległości 7 kilometrów od Maciejowic. Tam w miejscu, gdzie 10 października 1794 r. ranny Tadeusz Kościuszko dostał się do niewoli rosyjskiej, jej uczestnicy, mieszczanie i okoliczni chłopi usypali pamiątkowy kopiec a na jego wierzchołku postawili krzyż.

W dniu 22 kwietnia 1861 roku Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego pisała do biskupa diecezji podlaskiej: „niektórzy duchowni katoliccy publicznie w kościołach podczas pełnienia swych obowiązków dotykają przedmiotów patriotycznych (...) zapominając że kapłani z powołania swego winni być rozkrzewicielami pokoju i jedności, otwarcie obudzają w narodzie nienawiść oddając pochwały zaburzeniom i ganiąc środki przedsiębrane dla powściągniecia takowych (...) usiłują zaszczepić w narodzie nieufność przeciw Rządowi i pobudzają przeciwko niemu...”
. Jednocześnie Komisja informowała, „Gubernatorowie Cywilni, tudzież Naczelnicy Wojenni otrzymali polecenie, aby winni wykroczeń tego rodzaju, bez względu na stan, byli aresztowani dla pociągnięcia ich do odpowiedzialności według całej surowości prawa”.
 Biorąc to pod uwagę, biskup Szymański zwracał duchowieństwu uwagę, że „podburzanie ludu przeciw Rządowi wywołując użycie siły zbrojnej sprowadza nieszczęścia na indywidua, staje się powodem rozlewu drogiej krwi braci naszej, stawia w nader trudnym położeniu najlepiej myślące osoby, a przez to wszystko, przynosi szkodę dobrze zrozumianej Ojczystej naszej sprawie”,- a duchowni – „niechaj starają się wpływać aby wszyscy spokojnie z wiarą i ufnością w Opatrzność Bożą, która kieruje losami naszej Ojczyzny oczekiwali instytucji przez Najjaśniejszego Pana nam udzielonych”.
 

Według opinii władz rosyjskich czynny udział w manifestacjach 1861 r. brał 43-letni proboszcz parafii Borowie ks. Jan Grzegrzółka. Dbał on o uświadomienie ludu, ale akcentów politycznych w swoich wystąpieniach unikał. Nie wiemy, czy proboszcz uczestniczył w zjeździe duchowieństwa diecezji podlaskiej w Kłoczewie w listopadzie 1862 r., w czasie, którego przyjęło ono program czerwonych.

W nocy z 22 na 23 stycznia 1863 r. spiskowa organizacja czerwonych rozpoczęła walkę o niepodległość Polski. Rozpoczęło się powstanie, które przeszło do historii pod nazwą styczniowego. Wybuch jego poprzedziła prowadzona aktywnie, w oparciu o instrukcję Komitetu Centralnego z dnia 24 lipca 1862 roku, akcja tworzenia cywilnej i wojskowej organizacji spiskowej. Opierając się na niej powołano naczelników cywilnych powiatów, okręgów i miast.

Powstanie objęło teren Królestwa Polskiego, Litwę, Białoruś i Ukrainę. Komitet Centralny Narodowy ogłosił się Tymczasowym Rządem Narodowym, wydał „Manifest” oraz dekret uwłaszczenia włościan.

Powstanie wybuchło w jakże innej sytuacji niż to sprzed ponad trzydziestu lat. Wówczas Królestwo Polskie miało szeroką autonomię oraz własne, narodowe wojsko. W noc styczniową spiskowcy uderzyli na wiele garnizonów rosyjskich. W kilka dni później oddziały rosyjskie opuściły wiele miejscowości, koncentrując się w kilkudziesięciu punktach Królestwa. Pozwoliło to na szerszy rozwój powstania.

Dało ono również początek grze dyplomatycznej, uprawniającej do nadziei na interwencję i pomoc państw europejskich, a przede wszystkim Francji oraz wywarło wpływ na przystąpienie do powstania „białych” – ziemiaństwa i zamożnej burżuazji.

Powstanie wywołane w trudnych okolicznościach, bez gotowej armii, prawie, bez broni i fachowej kadry dowódczej, w sytuacji pełnej okupacji kraju, trwało najdłużej z dotychczasowych. Fakt zaskoczenia nieprzyjaciela miał rekompensować jego przewagę pod względem technicznym i wyposażenia. Powstanie miało charakter wojny partyzanckiej, a jednocześnie duże oparcie w społeczeństwie.

23 stycznia 1863 r. gen. Ramsay, dowódca armii rosyjskiej w Królestwie Polskim wydał rozkaz nakazujący natychmiastową koncentrację wojsk z zadaniem zabezpieczenia ośrodków władzy terenowej i linii komunikacyjnych. Niedługo później, bo już na przełomie stycznia i lutego gen. mjr Aleksander Chruszczow, naczelnik wojskowy guberni lubelskiej utworzył silny garnizon w Garwolinie. W skład jego weszły ściągnięte z Żelechowa i Łaskarzewa kompanie 3 batalionu saperów (dowódca płk Reutlinger) i dwie sotnie 24 dońskiego pułku kozaków Abakumowa.
 Niedługo później powstał w mieście szpital wojskowy. W lutym władze rosyjskie zaczęły wysyłać stacjonujące w garnizonie oddziały przeciwko partiom powstańczym w terenie.

Na początku lutego 1863 r., kiedy wszystkie większe oddziały podlaskie przeszły z Lewandowskim za Bug, władze centralne powstania skierowały na Podlasie płk Marcina Borelowskiego-Lelewela z zadaniem utworzenia nowego oddziału i koordynowania działalności pozostałych mniejszych grup. Uważał się on za „Naczelnego Wodza Wojsk Podlaskich”. Około 8 lutego Borelowski przybył na teren powiatu łukowskiego i w niedługim czasie sformował ok. 400 osobowy oddział uzbrojony przeważnie w kosy i piki.

W połowie marca oddział Lewandowskiego wrócił w okolice Żelechowa. Następnie ruszył w kierunku Garwolina i zapadł w lasach przy szosie warszawskiej. 20 marca w pościg za nim ruszył płk Reutlinger na czele półbatalionu saperów i 50 kozaków.
 Lewandowski powiadomiony o tym przez siatkę cywilną nawiązał kontakt z Zakrzewskim, wycofał się na Jarczew, następnie szybkim marszem obszedł bokiem kolumnę rosyjską i 22 marca rano zaatakował Garwolin od strony Oziemkówki. Chciał w ten sposób zmusić Reutlingera do powrotu i zaniechania pościgu. Zastał tam – jak pisze Przyborowski – przeszło połowę batalionu, który osadziwszy się za domami prędko odrzucił słabe ataki powstańców.
 Lewandowski wycofał się wówczas na Oziemkówkę, Parysów i Stoczek Łukowski i 24 marca dostał się pod Różą do niewoli rosyjskiej.

Przez teren obecnej gminy Borowie dość często przechodziły działające na terenie powiatu łukowskiego partie powstańcze. Miejscowy proboszcz przyjmował u siebie powstańców. „Zatrzymałem się w Borowiu u znajomego księdza proboszcza Grzegrzółki, dobrego patrioty, aby tam zasięgnąć języka” pisał w swoich wspomnieniach rotmistrz kawalerii narodowej, Antoniego Migdalskiego, syna kowala z Garwolina (ur. 11.VI.1843 r. w Garwolinie, zm. 18.X.1921 r. w Warszawie).

2 stycznia 1864 r. gen. lejtn. Zachar Maniukin, naczelnik siedleckiego oddziału wojennego przystępując do ostatecznej likwidacji powstania mianował płk Borozdina naczelnikiem wojsk w zachodniej części powiatu łukowskiego i podporządkował mu oddziały rozmieszczone w Garwolinie, Żelechowie, Maciejowicach i Rykach. Miały one oczyścić teren z oddziałów powstańczych, nie dopuszczać do ich kontaktowania się z miejscową ludnością, wyłapywać powstańców i poszukiwać ukrytych składów broni.

Władze wojenno-policyjne dążąc do jak najszybszego zdławienia ruchu powstańczego przeprowadziły szereg publicznych egzekucji oraz aresztowań osób podejrzanych o udział w powstaniu. Nieliczne istniejące jeszcze oddziały próbowały utrzymać ducha powstania wśród ludności, rozbijały straże wiejskie i karały urzędników gorliwych w wykonywaniu zarządzeń władz rosyjskich. Nocą 11 maja 1864 r. jeden z nich, w sile 13 ludzi, rozbił straż wiejską we wsi Głosków, na wschód od Garwolina. Jak donosił raport miejscowego wójta, powstańcy zabrali ze sobą chłopów ze straży i wymierzyli im kary chłosty.


Na początku maja, władze rosyjskie, wykorzystując moment widocznego kryzysu militarnego i politycznego powstania, ogłosiły trzeci już z kolei w tym roku (pierwszy termin wyznaczono do 10 stycznia, drugi do 6 kwietnia) termin ujawnienia się powstańców. Jako ostateczny termin zgłoszenia wyznaczyły 27 maja, który później przedłużyły do końca czerwca 1864 r. Ogłosiły również bardzo łagodne warunki ujawnienia. Obowiązywała tylko przysięga na wierność władzy i carowi.


Wraz z ogłoszeniem dodatkowego terminu ujawnienia Rosjanie nasilili akcję oczyszczania terenu z włóczęgów. Według ich opinii byli oni lub mogliby zostać powstańcami. Jednocześnie próbowali wykryć wszelkie bazy, kryjówki i magazyny sprzętu powstańczego. Ze szczególnym nakładem sił prowadzili poszukiwania w rejonach ostatnich działań oddziałów polskich. Ponadto tropili żandarmów powstańczych, których wielu według danych, jakie posiadali, miało się ukrywać w powiecie łukowskim. W raporcie z 12 czerwca gen. Maniukin podał nazwiska lub pseudonimy oraz nazwy miejscowości, w których przebywali żandarmi. I tak np. w Filipówce ukrywał się wachmistrz żandarmów, pruski żołnierz; w Brzeskiej Woli – Julian, szlachcic z okolic Kałuszyna; w Jaźwinach – Karczmarczyk, Baran, we dworze robotnik zza Wisły oraz gajowy; w Oziemkówce – Mydlarski, syn właściciela z okolic Garwolina. Według Maniukina żandarmi ci zbierali się na akcje, a po ich wykonaniu rozjeżdżali się do miejsc swojego stałego zamieszkania. W razie pojmania tych ludzi nakazał odesłać ich do Siedlec.

W 1872 r. schwytano w Oziemkówce Błażeja Kaczmarczyka, byłego urzędnika warszawskiej policji, powstańca z oddziału Zielińskiego, który przez kilka lat, w okresie letnim ukrywał się w lesie Gózd, a zimą w ziemiance w lesie Głosków koło Garwolina.

Duchowieństwo zaangażowane mocno w akcję spiskową udzielało wszechstronnej pomocy walczącym, zachęcało ludność do udziału w walce, zbierało pieniądze na potrzeby powstania oraz dostarczało powstańcom żywności i odzieży. Na wielu z nich spadły represje. Ks. Jan Grzegrzółka, proboszcz parafii Borowie był dwukrotnie aresztowany. Za pierwszym razem został zwolniony na prośbę parafian z 24 lutego 1864 r., którzy pisali do władz, że „w czasie burzy krajowego obłąkania” wyrwał od śmierci z rąk powstańców kilka osób: Kajetana Szczuckiego z ojcem, dzierżawcę dóbr rządowych Unin i burmistrza Garwolina Luboińskiego.
 Po raz drugi był więziony był od 5 lipca do 16 sierpnia 1864 r. za podburzające kazania i zbiórkę pieniędzy dla powstańców.



Aresztowania i publiczne egzekucje miały w zamierzeniach władz doprowadzić do zastraszenia społeczeństwa. Osiągnęły one jednak odwrotny skutek, wpłynęły na kształtowanie się legendy powstania i umocnienie świadomości narodowej Polaków.

-Właściciele dóbr Borowie


Po śmierci Ludwiki z Załuskich Moszyńskiej w dniu 13 listopada 1805 r. zarząd dóbr Borowie w składzie: Borowie, Jaźwiny, Oziemkówka, Brzuza, Brzuskowola, Filipówka i Gościewicz sprawował Joachim Fryderyk Fortuna Kazimierz Antoni Marcin hr. Moszyński, syn Leona (ur. 3 III 1758 r.). Od 9 czerwca 1808 r. do 24 grudnia 1812 r. zarządzała nimi Anna Zagórska, matka zmarłej Heleny z Moszyńskich Olszewskiej. Następnie aż do 9 marca 1818 r. administrował nimi Franciszek Olszewski syn Heleny z Moszyńskich. 10 marca 1818 r. na mocy wyroku Trybunału Cywilnego Województwa Podlaskiego z dnia 15 grudnia 1817 r. dobra Borowie, Jaźwiny i Oziemkówka objął Franciszek Olszewski, a dobra Brzuza, Brzuskowola, Filipówka i Gościewicz – Joachim hr. Moszyński. 21 lipca 1819 r. nastąpił podział dóbr; dobra ziemskie Borowie wraz z folwarkiem Brzuza i wioską Jaźwiny objął od 6 grudnia 1819 r. Joachim hr. Moszyński, dobra Oziemkówka z przyległościami – Franciszek Olszewski. Zasady podziału sukcesorzy wnieśli do hipoteki dóbr 30 czerwca 1821 r. Według szacunków z lipca 1819 r. wartość folwarków Borowie i Jaźwiny wynosiła 95150,1 1/2 złp, folwarku Oziemkówka – 64416,12 1/2 złp, folwarku Brzuza i Wola Brzuska (Brzuskowola) – 73687,3 1/3 złp, folwarku Filipówka i Gościewicz – 55357,28 1/3 złp oraz lasów do tych dóbr należących 25944,8 1/3 złp.
 


Wspomniany wyżej Franciszek Olszewski, syn Heleny z Moszyńskich, urodził się w 1782 r. Po wejściu wojsk francuskich na ziemie polskie rozpoczął służbę wojskową. 29 stycznia 1807 r. wszedł w stopniu porucznika do sztabu marszałka Francji Jana Bessieresa. 5 czerwca tego roku przeszedł do 1 pułku szwoleżerów gwardii. Odbył kampanie 1807-1809 r.; w 1807 r. walczył na terenie ziem polskich, w 1808 w Hiszpanii, w 1809 w Austrii. 22 maja 1809 r. został ciężko ranny w bitwie pod Essling. 13 grudnia 1809 r. został odznaczony Krzyżem Kawalerskim Legii Honorowej. Kilka miesięcy później, 15 kwietnia 1810 r., został przeniesiony na pensję jako inwalida, zgruchotana stopa uniemożliwiła mu dalszą służbę wojskową.
 F. Olszewski wrócił wówczas w strony rodzinne. Początkowo zarządzał dobrami Borowie, a następnie dobrami Oziemkówka. Póżniej był sędzią i marszałkiem powiatu garwolińskiego. Zmarł w Oziemkówce 3 grudnia 1846 r.
 Jego żona Barbara z hrabiów Suchodolskich zmarła 28 marca 1869 r. w wieku 75 lat.

Po śmierci Joachima we Francji (ok. 10 II 1821 r.)
, jego majątek przejęła 14 lipca 1821 r. siostra, Marianna z hr. Moszyńskich, chorążyna podlaska, żona Ignacego Dembińskiego. Władała nimi ona do 2 czerwca 1829 r.
 Zmarła wówczas w Krakowie w wieku 68 lat. Jedną trzecią majątku Borowie Marianna przekazała synowi Henrykowi Dembińskiemu. W okresie powstania listopadowego dosłużył się on stopnia generała dywizji i był czasowo (12-16 VIII i 17-19 VIII 1831) naczelnym wodzem armii Królestwa Polskiego. 5 października 1831 r. razem z armią opuścił Królestwo i przeszedł na teren Prus. Następnie działał na emigracji, w 1849 r. był wodzem naczelnym wojsk węgierskich. Zmarł w Paryżu 13 czerwca 1864 r. i został pochowany na cmentarzu w Montmorency. Na mocy represji popowstaniowych, reskryptem namiestnika z 12/24 maja 1833 r., gen. Dembiński został pozbawiony majątku, a wyrokiem Trybunału Cywilnego Województwa Podlaskiego z 2 sierpnia 1833 r. jego współwłasnośc w dobrach Borowie przejął Skarb Królestwa Polskiego.
 

Należy wspomnieć, że na mocy umowy z Marianną z hr. Muszyńskich Dembińską dzierżawcą dóbr Borowie, od 30 czerwca 1821 do 18 marca 1833 r., był Jan Schűtz (pochodził z Drezna, zmarł w Borowiu). 

W latach trzydziestych współwłaścicielami dóbr Borowie byli: Aleksander hr. Wielopolski, Bolesław hr. Wielopolski, Hortensja z hr. Wielopolskich Oraczewska, Fryderyka hr. Wielopolska jako sukcesorka Leony z Dembińskich hr. Wielkopolskiej, Tekla z Dembińskich Osławska, Anna z Dembińskich Libiszowska, Cecylia Dembińska, Ludwik Dembiński i Skarb Państwa po Henryku Dembińskim. Od 24 czerwca 1839 r. dzierżawił je Józef Zajkowski.

Aktami z dni 8-11 lipca 1840 r. komornik Leon Rytel zajął na wywłaszczenie na żądanie sukcesorów Ludwika Dembińskiego, dobra Borowie z przyległościami. Składały się one wówczas z wioski folwarcznej Borowie, z propinacją karczemną, kościołem parafialnym i prawem prezentowania proboszczów, wioski folwarcznej Brzuza, z wioski Jaźwiny, w której były grunta folwarczne przez dwór zasiewane oraz z lasów. Obejmowały one ogółem 86 włók i 5 morgów miary nowopolskiej „ciągłego kawała ziemi” tj. 1447, 27 ha powierzchni.

W Obwieszczeniu z kwietnia 1841 r. Antoni Zagórski, pisarz Trybunału Cywilnego I Instancji Gubernii Podlaskiej podał szczegółowy opis wioski Borowie. Ze względu na interesujące informacje cytuje go w całości. „Wieś folwarczna Borowie ma około 21 włok i morgów 8 rozległości (357,19 ha – przyp. ZGW), z których place zabudowane dworskie z dziedzińcem wysadzanym morgów 3, dwa ogrody fruktowe dworskie z kwaterami warzywnemi w gatunku ziemi klassy 1 morgów 3, ogrody warzywne dworskie tejże klassy morgów 3 ½, staw osuszony i zarosły z wodociekiem, groblą i drogą, morgów 10, place pod zabudowaniami gorzelanemi i innemi, i pod wietrakiem z miejscem pustem przy nim 1 ½ morgi; place pod zabudowaniami włościańskiemi i karczemnemi, z podwórzami i ogrodami warzywnymi i sadkami fruktowemi morgów 3, drogi wiejskie, z groblą, rowami, wałami przy stawie i mostem na grobli mórg 1. Grunta orne dworskie w 2/3 częściach klassy 2 a z resztą klassy 3 zytnej, włók 7 morgów 9, łąki dworskie grondowe włoka 1 morgów 25, pastewniki grondowe z zaroślami i krzakami morgów 8 ½, bagna i ługi ½ morgi, miejsca wodniste i ścieki morgów 6, piaski, wydmy i nieużytki w części krzakami zarosłe morgów 5, drogi w polach, wygony pod wsią z miejscami pustemi morgów 18. Grunta orne włościańskie w połowie klassy 2 w połowie klassy 3 zytniej, włok 5 morgów 7, łąki włościan grondowe morgów 23 ½ zarośla w tych łąkach i polach morgów 10, bagna ½ morgi, piaski i nieużytki 1 ½ morgi drogi w polach z rowami morgów 4 ½ przybliżonej rozległości trzymają – pomiedzy gruntami włościańskiemi i dworskiemi, w dwunastu miejscach rozpołożone są grunta funduszu kościelnego, trzymające około włok 3-ch morgów 13.

W tej wsi są następujące budowle: dwór stary drewniany w ziemię wlazły, gontami kryty, przy nim przymurowane od wschodu dwa pokoiki, a od zachodu piwnica ze spiżarką; i dom folwarczny stary, przy nim chlewki z drzewa, słoma kryte; tranzyt, studnia z rekwizytami, budowla drewniana stara, w której mieszczą się: stajnia, wozownia i obora, przy niej dwa chlewki na drób, słomą kryte; spichlerz stary i szopka bez ścian nowa, drewniane, słomą kryte; stodoła w słupy murowane na podmurowaniu, słomą kryta, dobra, przy niej komórka na sieczkarnią; owczarnia murowana gontami kryta, dobra; stodółka drewniana słomą kryta z komórkami na skład dobra; gorzelnia stara drewniana, z dachem z gontów, tarcic i słomy, przy niej studnia z rekwizytami; suszarnia drewniana stara słomą kryta; piwnica drewniana w ziemi słomą kryta; magazyn mączny stary, drewniany, gontami kryty; chlew drewniany słomą kryty w średnim stanie; obora nowo budująca się z komórkami, drewniana na podmurowaniu, słomą kryta; szopa drewniana na siano, słomą kryta, pochylona; młyn wietrak przez dzierżawcę na korzyść dworską trzymany, drewniany, słomą kryty, z rekwizytami reperacji potrzebujący; karczma stara drewniana z sienią zajezdną, słomą i gontami kryta, w której szynk dworski; chałupa drewniana waląca się, słomą kryta, przy której chlew w średnim stanie, mieszka w niej Szulim Fajnych pakciarz krów – kuźnia drewniana draniczkami kryta, w średnim stanie, trzymana przez Franciszka Mrozowskiego kowala, czynsz płacącego; chałupa włościańska podwójna dobra, przy niej stodółka i obórka, w średnim stanie; chałup włościańskich cztery starych, w jednej mieszka kowal, w innych i podwójnej gospodarze, przy nich stodółek 5 dobrych i 2 walacych się; obórek z chlewkami 5 dobrych, wszystkie te budowle drewniane słomą kryte, studzienek wiejskich drewnianych z rekwizytami 4ry; mostów 2, ogrodzenia z płotów, chrustu, a przy dworze nieco z balasek. W tej wsi znajduje się gospodarzy ciągłych 4ch i pieszy jeden odrabiających pańszczyznę, stróże i daremszczyznę, dających daniny i czynsze; posiadają dworskich wołów 4, wozów 2, siekier dwie, kos dwie i soch dwie.

Wieś folwarczna Brzuza miała 20 włok i 9 morg powierzchni (340,96 ha). Obok budowli folwarcznych, w tym szynku dworskiego, było tam, jak informowało Obwieszczenie – „chałup włościańskich 10, z tych 2 nowych, 3 starych, a 5 walących się; chlewków 9 w średnim stanie; stodółek włościańskich nowych 3, średnich 9 a 3 walących się; obórek nowych 2, średnich 5, walących się 5 – wszystkie włościańskie budowle drewniane, słomą kryte, studzienek drewnianych z rekwizytami 8, ogrodzenia z płotów i chrustu. W tej wsi gospodarzy ciągłych odrabiających pańszczyznę, stróże i daremszczyzny, dających daniny i czynsze; mają dworskich wołów 16, krów 5, świń 7, wozów 9, soch 9, siekier 9, kos 9”. Wieś Jaźwiny zajmowała 16 włók i 22 morgi powierzchni (281,04 ha). Mieszkało w niej „gospodarzy ciągłych 6 odrabiających stróże, pańszczyznę i daremszczyznę”. Znaczną część dóbr stanowiły lasy sosnowe, dębowe, świerkowe i grabowe, zwane: Dąbrowa, Nart, Występ, Duży Ług, Podgoździe, Krzak i Borek. W środku nich znajdowało się pole orne po cegielni Garbnik oraz około 12 morg lasu należące do kościoła w Borowiu. Ponadto, według Obwieszczenia – „w lasach tych służy Kościołowi parafialnemu w Borowiu wolny wrąb na opał i budowle i wolne pastwisko”.

31 sierpnia 1841 r. właścicielem dóbr Borowie został Jan Woyszyk, który kupił je za kwotę 210050 złp. 11 sierpnia 1863 r. sprzedał on dobra Borowie, Brzuza i Jaźwiny Sewerynowi Jańskiemu za 68100 rs.
 W następnym roku nowy właściciel sprzedał Fryderykowi Bartnikowi 15 włók lasu, z przeznaczeniem na wyrąb drzew, pomiędzy Oziemkówką, Chrominem, Brzuzą i Jaźwinami.
 W 1866 r. wydzierżawił Edwardowi Czaplickiemu dobra Borowie na sześć lat, od 1 lipca 1866 do 1 lipca 1872 r. za 2700 rs. rocznie.

Należy wspomnieć, że na mocy rozporządzenia Komisji Likwidacyjnej w Królestwie Polskim z 9 listopada 1866 r. Seweryn Jański otrzymał 11227,39 rs. wynagrodzenia za grunta uwłaszczone.


20 lutego 1872 r. właścicielem dóbr Borowie został Andrzej Jóźwicki. Po jego śmierci w dniu 14 kwietnia 1874 r. objął je Feliks Jóźwicki (ur. 1846), który zarządzał nimi do 14 listopada 1922 r. Ponieważ nie posiadał dzieci scedował wcześniej majątek na Bronisława Popławskiego, żonatego z Abramowiczówną, siostrą swojej żony.

-Parafia Borowie


W 1831 r. Ludwika z Załuskich Moszyńska wystawiła nowy kościół parafialny. Był to pierwszy w dziejach parafii kościół murowany. Wzniesiony z cegły na wapno, na planie prostokąta, miał według opisu z 1871 r. wyodrębnione prezbiterium, zamknięte ścianą prostą, a po bokach: z prawej strony zakrystię, z lewej skarbiec i kaplicę św. Rocha. Wnętrze kościoła zostało podzielone na trzy nawy czterema parami kolumn toskańskich oraz dwiema parami takichże półkolumn, na których wsparte tragarze dźwigające pozorne sklepienia kolebkowe. Od strony zachodniej drzwi wejsciowe dwuskrzydłowe do kościoła. Nad nimi chór muzyczny murowany z czterogłosowymi organami, pod nim kruchta oraz dwa pomieszczenia po bokach, w nich klatka schodowa na chór oraz składzik na rzeczy kościelne. Nad gzymsem kordonowym 8 półkolistych okien, w skarbcu 1 małe, zakratowane. Dach kościoła gontami kryty. Od frontu fasada kościoła zwieńczona trójkątnym szczytem na którym krzyż drewniany blachą obity. Nad prezbiterium sygnaturka w kopułce blachą krytej a na niej krzyż żelazny. Kościół miał pięć ołtarzy. „Ołtarz wielki jak zwykle umieszczony wprost drzwi wchodowych, w którym obraz Trójcy przenajświętszej olejnymi farbami na płótnie malowany majacy obok siebie filary na ścianie malowane, w którym to ołtarzu umieszczone cimborium nowe drewnianesnycerskiej roboty wyzłacane i lakierowane, Mensa murowana. Po prawej stronie od drzwi wchodowych, w rogu obok ambony jest ołtarz snycerskiej roboty z mensą drewnianą w który umieszczony obraz N.M. Panny, olejno na płótnie malowany ze złoconemi ramami w formie owalnej. Takiż sam ołtarz po lewej stronie z obrazem ukrzyżowanego. Po prawej stronie w środku ściany bocznej jest ołtarz z obrazem Św. Józefa ordynaryjnego pędzla dość zniszczony. Po lewej stronie wprost wspomnianego ołtarza umieszczony w nim obraz Św. Jana. Te wszystkie wzmiankowane ołtarze są jednego dłuta i jednego rozmiaru mające wzdłuż łokci 3 a wzdłuż 1½ prócz wielkiego ołtarza który ma długości 4½ a szerokości 2 łokcie. W rogu tego ołtarza po lewej stronie naprzeciw zakrystii równie jak ona murem oddzielona od każdej strony kościoła. Jego część nosi nazwę kaplicy pod tytułem św. Rocha nad mensą umieszczona figura Chrystusa ukrzyżowanego”.
 Pod Wielkim Ołtarzem znajduje się grób na składanie ciał, do którego wejście z prezbiterium. Od frontu, przed kościołem, stara murowana dzwonnica w kształcie bramy z dwoma wejściami z furtkami, w której zawieszone trzy nie poświęcone dzwony. 12 października 1845 r. biskup tyt. Eleuteropolitański, Franciszek Ignacy Lewiński, sufragan diecezji podlaskiej konsekrował nowy kościół parafialny.


W następnych latach przeprowadzono szereg prac obok i wewnątrz kościoła. W 1857 roku ogrodzono go drewnianym płotem z furtkami; w 1880 r. Kazimierz Potulski wybudował 6 głosowe organy, w 1888 r. powiększono okna, a w 1907 r. nadbudowano szczyt fasady o wieżyczkę z sygnaturką. W tym samym roku nadbudowano także szczyt dzwonnicy-bramy.


W kościele tablice epitafijne Franciszka Olszewskiego, właściciela dóbr Oziemkówka
, marszałka i sędziego pokoju okręgu garwolińskiego, b. oficera gwardii Napoleona oraz jego żony Barbary z hrabiów Suchodolskich Olszewskiej (zm. 28 marca 1869 roku).


Pod koniec I połowy XIX wieku zmieniły się granice parafii. Dekretem biskupa podlaskiego z 23 lutego 1839 r., na prośbę Andrzeja Dąbrowskiego, dziedzica Kamionki, z 18 lipca 1838 r., wioska ta została odłączona od parafii Garwolin i weszła w skład parafii Borowie.
 Decyzję tą ogłoszono w Kamionce 21 marca 1839 r. W ramach rekompensaty dziedzić ofiarował 100 złp na rzecz parafii Garwolin.

-Mariawici na terenie parafii


Na początku XX wieku na terenie parafii mieszkali i działali wyznawcy mariawityzmu. W 1909 r. posiadali oni w Chrominie kaplicę domową i należeli do parafii mariawickiej w Cegłowie kierowanej przez ks. Bolesława Wiechowicza. Podobna kaplica istniała także w Oziemkówce, na terenie rzymsko-katolickiej parafii Miastków Kościelny.
  Nie wiemy ilu było wyznawców mariawityzmu w Chrominie i Oziemkówce i jak długo trwali oni przy nowej wierze obłozonej klątwą przez papieża Piusa X. W Kalendarzach Maryawickich z lat 1910, 1912 i 1913 brak jakichkolwiek informacji na ten temat. 

Na zakończenie nieco informacji o mariawityźmie. Za początek tego ruchu uważa się „widzenie – przeżycie mistyczne” zakonnicy Feliksy Kozłowskiej (imię zakonne Maria Franciszka, nazywana „matką duchową, „mateczką”) w dniu 2 sierpnia 1893 roku w kościele rzymskokatolickiego seminarium duchownego w Płocku, przed obrazem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. Jak głosi tradycja mariawicka, Opatrzność przekazała jej wówczas dzieło Wielkiego Miłosierdzia, czyli program moralnej odnowy duchowieństwa i ludu. Jedynymi skutecznymi środkami chroniącymi przed karą miały być ciągła adoracja Przenajświętszego Sakramentu (adoracja ubłagania), częsta komunia święta oraz życie zgodne z duchem Ewangelii na wzór Maryi (Maryi życie – po łacinie Mariae vita – stąd nazwa ruchu – mariawici). Wychodząc z założenia, że całe zło wynika z szerzącej się nieprawości wśród duchowieństwa, mariawici nawiązywali do pierwotnego chrześcijaństwa głosząc ubóstwo księży. M.in. nie nosili obowiązujących w kościele białych mankietów, stad nazywano ich pogardliwie mankietnikami. Mimo ostrych rygorów – abstynencja od alkoholu i ślub ubóstwa – wielu księży z diecezji lubelskiej, płockiej i warszawskiej przeszło na nową regułę. Te reformy oraz wprowadzenie od początku języka polskiego do nabożeństw stały się powodem, z jednej strony prześladowania mariawityzmu, z drugiej dużej jego popularności wśród ludu. Nowe Zgromadzenie Księży Mariawitów działało początkowo w ramach Kościoła Katolickiego (założone w 1893 r., od 1903 r. „ministrem generalnym” był ks. Jan Michał Kowalski z Latowicza). Kilkakrotnie próbowało uzyskać zatwierdzenie papieskie, jednak bezskutecznie. Rozwiązane 4 września 1904 r., rozpoczęło ponownie działalność 30 stycznia 1906 r. Następnego dnia mariawici wyłączyli się spod jurysdykcji biskupa. W okresie od 1 do 8 lutego 1906 r. 19 parafii zerwało z Rzymem. Encyklika Piusa X „Tribus eireite” z kwietnia 1906 r. kasowała Zgromadzenie i orzekła nieprawdziwość objawień Marii Franciszki Kozłowskiej. Gdy nie zastosowali się do nakazów dokumentu, w dniu 5 grudnia 1906 r. obłożono klątwą M. F. Kozłowską i ks. Kowalskiego oraz tych wszystkich, którzy w ciągu 20 dni nie odżegnają się od idei Dzieła Wielkiego Miłosierdzia. Wielu wiernych bojąc się ekskomuniki odstąpiło od ruchu mariawickiego. Pozostali nie załamali się. Szybko wybudowali własne świątynie i zorganizowali niezależny od Rzymu organizm kościelny, którego pierwszym biskupem został wybrany przez Kapitułę Generalną w Warszawie w dniu 10 października 1907 r. ks. Maria (imię zakonne) Michał Kowalski, konsekrowany 5 października 1909 r. w Utrechcie. Już 28 listopada 1906 r. mariawici zostali uznani przez władze za prawnie działającą i korzystającą z opieki prawa sektę. Półtora roku później, w lutym i marcu 1909 r. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zatwierdziło 63 parafie mariawickie, a 24 marca 1912 roku zalegalizowało Starokatolicki Kościół Mariawitów.

-Rozwój gospodarczy


W drugiej połowie XIX wieku na terenie obecnej gminy Borowie istniały folwarki w Borowiu, Brzuzie, Filipówce, Gościewiczu, Goździe, Jaźwinach, Kamionce, dobra Głosków składające się z folwarku Głosków, Wrzosów, awulusu Słup oraz wsi Głosków, Dudka i Wilchta (Wilkta). Z okolic Wilchty pochodzi opowiadanie ludowe o królestwie Diabelskiego Dzika (patrz aneks). W latach 1855-1856 utworzono majorat, w skład którego weszły wydzielone w 1855 r. z dóbr Prawda wioski Chromin i Łopacianka, a rok później z dóbr rządowych Latowicz – dobra Iwowe.
 Zarząd jego objął gen. Gorłow. W 1880 r. Borowie liczyło 14 domów i 212 mieszkańców. Szkoły początkowe istniały wówczas w Borowiu i Iwowym. W Głoskowie istniał młyn wodny, wiatrak i smolarnia.


W XIX wieku Głosków należał do rodziny Stalkowskich. Zarządzali nim Franciszek, następnie Ludwik Stalkowski, wa w 1878 r. – Florentyna Stalkowska. W drugiej połowie XIX wieku dobra te przeszły na własność rodziny Afanasiewów, którzy w 1910 r. założyli cegielnię. Przez długie lata zaopatrywała ona mieszkańców powiatu w materiał budowlany.


W latach 1897-1908 sztab-rotmistrz Wasilij Grigorewicz Afanasiew był dowódcą 1 szwadronu 37 Znaku Wojennego Pułku Dragonów im. gen.-feldm. hr. Minicha (od 1907 r. 13 Wojennego Znaku Pułk Dragonów im. gen.-feldm. Minicha) stacjonującego w Garwolinie. W 1911 r. w stopniu podpułkownika był zastępcą dowódcy pułku do spraw gospodarczych.


Właścicielami Łętowa byli m.in.: Stanisław Wernicki (zm.20 VIII 1837 r.), Jan Korff (zm. 22 II 1838 r.), Jakub Korff, Jan Pleszczyński (dzierżawca 1843-1854), Edmund Mrowiński (1857-1861), Ksawery Koziestański (1876 ?) i Jan Migdalski (ur. 1849 r.), Kamionki: Kacper i Andrzej Dąbrowscy, a następnie Abramowicze.


W 1868 roku powstała w Borowiu szkoła elementarna. Kierownikami jej byli m.in.: Bonifacja Borkowska (1878), Maria Szutowska (1883-1885), Aleksandra Chylińska (1886-1887), Alfons Barankiewicz (1888-1889), Luba Falkowska (1889-1891), Eugenia Liszewska (1891-1894), Emilia Żukowska (1894-1903), Józef Karwowski (1910-1911) i Zygmunt Joczis (1913). W 1883 r. do szkoły uczęszczało 75 dzieci, w tym 20 dziewczat, w 1886 r. – 65 dzieci. Wydatki na szkołe wynosiły wówczas 164,69 rs. W 1870 r. sołtysem w Borowiu był Dominik Baranek.

W LATACH I WOJNY ŚWIATOWEJ

W 1915 r. władze rosyjskie skonfiskowały dzwony znajdujęce się w dzwonnicy przykościelnej w Borowiu. Niedługo później, na początku sierpnia tego roku, w wyniku ofensywy niemieckiej wojska i władze rosyjskie opuściły teren Królestwa Polskiego. „Widzieliśmy, - donosił korespondent „Polaka” z Garwolina - jak Moskale zmykali aż po dwóch na koniach przez miasto – ładny wyjazd i cofanie się w porządku. Podobno wszyscy urzędnicy z Garwolina wpadli w ręce Austriaków za Łukowem. Daj Boże! Południową część powiatu do października zajmowali Austriacy. Przechodziły całe pułki złożone z Polaków, ludność cieszyła się, że można rozmówić się, że szkód nie czynią. Lecz dawali się we znaki Madziarzy – nazywano ich „dziadami”, bo wszyscy brali, sami nic nie mieli. (...) Oprócz Maciejowic i Życzyna spustoszeń wielkich nie ma”.
 Na teren powiatu wkroczyły oddziały niemieckie i zajęły poszczególne miejscowości. Wielu właścicieli majątków donacyjnych i prywatnych opuściło teren powiatu i razem z ustępującymi wojskami rosyjskimi wyjechało w głąb Rosji. Na mocy rozporządzenia Szefa Administracji przy Jen.-Guber. Warszawskim przymusowy zarząd ich objął por. Kruse rzeczoznawca gospodarczy powiatu garwolińskiego. 4 sierpnia 1916 r. objął on administrację dóbr donacyjnych oraz prywatnych, w tym m.in.: dóbr Głosków Wasyla Afanasiewiewa.
 

-Ruch spółdzielczy na terenie powiatu


Po wybuchu I wojny światowej istniejące organizacje i stowarzyszenia spożywcze przeżywały znaczne trudności. Niektóre z nich zaprzestały nawet działalności. Później jednak, ale już za okupacji niemieckiej, zaczęły powstawać nowe. Możemy to prześledzić na przykładzie stowarzyszeń mleczarskich. 


Tradycje spółdzielczości mleczarskiej w powiecie sięgają 1912 roku. Przy współudziale Wydziału Mleczarskiego przy Centralnym Towarzystwie Rolniczym w Warszawie powstała wówczas spółdzielnia w Samorządkach. Dwa lata później zostały uruchomione mleczarnie w Gościewiczu, Oziemkówce, Zabruzdach i Sokoli. Wybuch wojny zahamował rozwój nie tylko już istniejących spółdzielni ale i powstawanie nowych. Dopiero wejście Niemców na teren Królestwa Polskiego, przesunięcie działań wojennych daleko na wschód, uspokojenie i względna stabilizacja stosunków wpłynęły na odrodzenie spółdzielczości mleczarskiej. Przyczyniło się do tego stanowisko okupacyjnych władz niemieckich, które zwolniły od rekwizycji krowy zapisane do mleczarni.
 W latach 1915-1918 wznowiły działalność niektóre spośród istniejących przed wojną oraz powstało kilkanaście nowych spółdzielni, prawie wyłącznie w północno-zachodniej części powiatu w rejonie Garwolina i Żelechowa. 8 listopada 1915 roku powstała tylko spółdzielnia w Borowiu, w 1916 roku 5 spółdzielni: w Lalinach (1 maja 1916), Filipówce (16 lipca 1916), Prawdzie (2 sierpnia 1916), Choinach (11 sierpnia 1916) i Jagodnem (16 sierpnia 1916); w 1917 r. – spółdzielnie w Miastkowie (24 października), Gęsiej Wólce (22 listopada 1917) oraz w Uninie, Głoskowie, Puznowie Nowym, Miętnem i Zadybiu Starym.
 Wszystkie miały napęd ręczny i wyrabiały masło. Rozwój ich ilustruje poniższa tabela (dane za 1916 r.).

Spółdzielnia

przerób mleka w
uzyskano za nabiał
wypłacono członkom za




 litrach do 1 XI 



mleko





1916 r. 







----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 

Borowie

 887752

140901 rb. 20 kop.
134710 rb. 31 kop.

Laliny


 222430

  34872 rb. 06 kop.
  32051 rb. 85 kop.

Filipówka

 100382

  16804 rb. 86 kop.`
  15745 rb. 88 kop.

Prawda

   68940

  12444 rb. 67 kop.
  11378 rb. 15 kop.

Choiny


   72400

  12712 rb. 51 kop.
  11070 rb. 07 kop.

Jagodne

   52875

    9782 rb. 60 kop.
    9312 rb. 24 kop.

Oziemkówka

 519927 (do 1 X) 
  95256 rb. 24 kop.
  80242 rb. 12 kop.

Gościewicz

 456761

  79795 rb. 28 kop.
  73806 rb. 84 kop.




2381467

 402571 rb. 42 kop.
 368320 rb. 46 kop.

Źródło: Z działalności stowarzyszeń mleczarskich w pow. Łukowskim i Garwolińskim, „Wyzwolenie”, Nr 8, 25 luty 1917, s.99.


Według rozliczeń za 1916 r. przeciętna roczna wypłata za tłuszcz z 1 litra mleka wynosiła 16,5 kop. Chude mleko mleczarnie sprzedawały po 36 kop. za garniec. Przeznaczano je na karmienie prosiąt, cieląt itp.
 Niektóre ze spółdzielni uzyskały bardzo dobre wyniki gospodarcze, np. Borowie, które w 1918 r. przerobiło około 1 miliona litrów mleka.


W okresie okupacji niemieckiej zaczęły wznawiać działalność kółka rolnicze w powiecie. Zarówno one jak i stowarzyszenia mleczarskie przygotowywały mieszkańców wsi do działalności społecznej. 


W 1915 r. ks. Julian Szulborski, proboszcz parafii Borowie wybudował dom parafialny, przy skrzyżowaniu drogi do Siedlec i do kościoła, w którym umieszczono sklep spółkowy, a po jego śmierci, w 1917 r. spółdzielnię mleczarską. 

-Polska Organizacja Wojskowa


Latem 1915 r. na terenie powiatu garwolińskiego rozpoczęła działalność Polska Organizacja Wojskowa. Komendantem Obwodu I obejmującego teren całego powiatu został  Bolesław Studziński ps. „Bohdan Nitecki”, „Bohdan Strzelecki”, „Bohdan Janina-Turski” (ur. 20 sierpnia 1894 r. w Puławach, zm. w kwietniu 1940 r. w Lublinie), w okresie przedwojennym organizator tajnych kół młodzieży niepodległościowej na terenie powiatów lubartowskiego i lubelskiego, członek czynny POW od 4 października 1914 r., tj. od dnia powrotu z więzienia w Moskwie, gdzie przebywał od czasu aresztowania w czerwcu 1913 r., członek Oddziału Lotnego i Oddziału Wywiadowczego, a następnie instruktor objazdowy komendy I Okręgu.

Pod koniec 1916 r. POW Obwodu liczyła około 300 członków zorganizowanych w Komendy Miejscowe, w tym ponad 50 w Garwolinie i cieszyła się sympatią około ¾ ogólnej liczby mieszkańców powiatu.

POW propagująca wówczas w społeczeństwie ideologię niepodległościową dążyła pod naczelnym hasłem „Rządu i Wojska” do utworzenia tych dwóch najkonieczniejszych atrybutów życia państwowego. Z dużym zainteresowaniem przyjęła akt 5 listopada 1916 r., w którym Niemcy i Austro-Węgry oficjalnie uznały prawo Polaków do samodzielnego bytu państwowego. Kilka dni później redakcja „Rządu i Wojska” pisała m.in.: „Z oparów krwi, dymów pożogi wojennej wstaje Polska wolna i niepodległa.. Spełniają się istotne marzenia naszych ojców i dziadów. Jeśli jest w Polsce serce, które by na tę wieść nie zadrgało radośnie, to jest to serce zatrute”.
 Licząc, że w niedługim czasie powstanie wojsko polskie podległe rządowi narodowemu POW wzmogła akcję szkoleniową i przygotowywała się do mobilizacji.

Na początku 1917 r., gdy okazało się, że Niemcy nie zamierzają rozwiązać sprawy polskiej w duchu żądań obozu niepodległościowego tj. rządu i wojska, Polska Organizacja Wojskowa wstrzymała przygotowania mobilizacyjne, a następnie pisemną i ustną agitacją uniemożliwiła prawie całkowicie zarządzony przez władze werbunek ochotniczy do Legionów. Pod wpływem wydarzeń rewolucyjnych w Rosji zmieniła także taktykę działania, przeszłą do ścisłej konspiracji kończąc krótki okres prawie całkowicie jawnej działalności i zaczęła przygotowywać się do wystąpienia przeciwko wojskom Austro-Węgier i Niemiec okupującym całość ziem polskich. Kontynuowała również rozbudowę szeregów organizacyjnych. Działalność ta spotkała się z przeciwdziałaniem władz niemieckich, które rozpoczęły aresztowania najbardziej aktywnych członków POW oraz zlikwidowały jej lokale organizacyjne, w tym lokal przy ul. Łukowskiej (obec. Staszica) w Garwolinie. Niemcy aresztowali wówczas, wydanego przez Pliszkę (gajowy w Leszczynach) i wywiozły do Puław Bolesława Studzińskiego, od początku 1917 r. komendanta Grupy Obwodów I Okręgu, obejmującego powiat garwoliński, mińsko-mazowiecki, południową część łukowskiego i wschodnią warszawskiego.
 W maju 1917 r. zbiegł on z więzienia, wrócił do Garwolina i ponownie objął komendę. W czasie nieobecności Studzińskiego zastępował go przysłany przez Komendę Grupy Okręgów pchor. Ignacy Włostowski ps. „Ciołek”.
 W tym też czasie funkcję komendanta Obwodu Garwolin pełnił Filip Trzmielewski.

27 maja 1917 r. w Rozkazie Dziennym Nr 2 Studziński pisał m.in.: Obywatele Żołnierze ! Dnia 27 bm powróciłem do Was, by prowadzić dalej poczętą pracę. (...) Obywatele ! Dziś organizacja nasza zstępuje znowu do podziemi z których się niedawno w części wychyliła. Konspiracyjna praca nasza będzie trudniejszą i wymagającą więcej poświęceń. Nie wolno nam jednak zrażać się przeciwnościami i chociaż przeżyliśmy dotychczas same zawody, musimy dać nowe dowody hartu i uporu w pracy, która do celu doprowadzić musi. (...) Pewny, że odpowiadając godnie przyjętym na siebie obowiązkom, potraficie wytrwać do końca, razem z Wami wznoszę okrzyk: Polska Niepodległa niech żyje! Pół miesiąca później, 15 czerwca 1917 r. pisał: Dla uniknięcia dekonspiracji i możliwych prześladowań ze strony władz okupacyjnych pod rygorem surowej kary zabraniam:

a/ zdradzania swoim zachowaniem w wypadkach nienakazanych służbowo, swej przynależności wojskowej, 

b/ opowiadania lub pisania komukolwiek o odbytych lub mających się odbyć zbiórkach lub ćwiczeniach,

c/ używania pseudonimów, szarż i „obywatela” przy obecności ludzi postronnych,

d/ urządzania wszelkiego rodzaju awantur zwracających uwagę.
 


Za schwytanie Studzińskiego lub tylko wskazanie gdzie przebywa władze niemieckie wyznaczyły nagrodę w wysokości 5000 marek. Aresztowany w dniu 15 maja 1918 r. w Leszczynach, w domu Wielgoszów przez płk. Martiusa, na skutek denuncjacji członka POW, nauczyciela ludowego Szczypiora, więziony był do 2 września w koszarach k/Garwolina. Po przeprowadzeniu śledztwa – napisał później w opisie przebiegu służby – miałem być sadzony – jak brzmiało oskarżenie, za przygotowywanie ruchu zbrojnego przeciwko Niemcom i magazynowanie w tym celu broni, ćwiczenie nocne „powstańczych” oddziałów, inspirowanie zbrojnych napaści na posterunki wojskowe i żandarmów, organizowanie przeciw niemieckich pochodów i manifestacji itp. – lecz do sadu nie doszło, bowiem amnestią wydaną po zawarciu pokoju Brzeskiego zostałem ułaskawiony i wywieziony do obozu jeńców w Modlinie, gdzie przebywałem do dn. 11 listopada 1918 r.
 Komendę Obwodu objął Filip Trzmielewski ps. „Czesław Turkowski”, komendant I Komendy Miejscowej POW w Garwolinie, który aresztowany niedługo później, od 1 do 16 czerwca więziony był w koszarach garwolińskich.
 Funkcję komendanta Obwodu pełnili również: Franciszek Paśniczek ps. „Ksawery Brzostowski” – najstarszy z peowiaków
, Janusz Jerzy Kozłowski ps. „Czwartak”
 oraz pchor. Aleksander Jarzęcki ps. „Bryndza”, przysłany w październiku 1918 roku przez komendę Okręgu, były żołnierz Batalionu Warszawskiego POW.
 13 listopada 1918 r. jako komendant 5 Obwodu występował ppor. Filip Trzmielewski.

Wiele uwagi organizacja przywiązywała do kolportowania ulotek, odezw POW, prasy – „Rząd i Wojsko”, „Polak”, „Dla Ojczyzny”, „Naprzód”, „Ilustrowany Kurier Krakowski” itp., propagowania idei niepodległościowej, uświadamiania społeczeństwa oraz agitowaniu do wstępowania w szeregi POW. Kierownikiem kolportażu na teren Obwodu była Zofia Jędruch ps. „Babunia”, która zajmowała się rozpowszechnianiem wśród społeczeństwa niepodległościowych czasopism i odezw, jakie w setkach egzemplarzy przez jej ręce przechodziły.

Podstawowymi jednostkami organizacyjnymi w terenie, podległymi Komendzie Obwodu były sekcje na czele z sekcyjnymi oraz Komendy Miejscowe Polskiej Organizacji Wojskowej. Na terenie obecnej gminy Borowie działały: III KM Łętów i XIX KM Borowie.

Pierwsza z nich powstała na przełomie 1915/1916 r. Należeli do niej m.in.: Piotr Sosnowski ps. „Bielicki”, „Bielik”, „Bialik” z Łętowa; Stanisław Sosnowski ps. „Wróbel” z Łętowa; Józef Sosnowski z Łętowa; Jan Rękawek ps. „Groźny” z Puznowa; Antoni Rękawek ps. „Zemsta” z Puznowa; Edward Czaplarski z Jagodnego; Władysław Mikulski z Puznowa; Władysław Mikulski z Unina, Stanisław Kot z Unina, Antoni Makulec ps. „Grochowski” z Puznowa (od III 1917) i Józef Zając ps. „Ryszard Raciborski” z Głoskowa (w POW od 9 X 1917 r.). Funkcję komendanta pełnił „Bielik”, jego zastępcami byli: Stanisław Sosnowski i Jan Rękawek ps. „Groźny” (komendant na wioski Puznów Stary i Nowy).

XIX Komenda Miejscowa powstała jesienią 1916 r. Zebranie organizacyjne odbyło się u Jedruchów, rodziców Zofii, właścicieli sklepu w Borowiu.
 Prowadził je komendant Obwodu Bolesław Studziński. W skład KM wchodzili: Józef Witek ps. Józef Jaworowicz”, „Jaźwiński” z Jaźwin (w POW od 1 VI 1916), nauczyciel w Miastkowie Starym; Feliks Grodzki ps. „Feliks Kruk” z Oziemkówki (w POW od 1 I 1917, w I 1918 wyjechał do Warszawy); Józef Kałaska ps. „Jan Sztynk” z Oziemkówki (w POW od 1 II 1917); Jan Pielak ps. „Jan Leszek” z Oziemkówki (w POW od 1 II 1917), Franciszek Baran ps. Franciszek Brzoza” z Borowia (w POW od 1 III 1917); Kazimierz Michalik ps. Kazimierz Kłusownik” z Oziemkówki (w POW od 1 I 1917, w I 1918 wstąpił do Legionów); Józef Pasniczek ps. „Józefa Tetera”, organista w Borowiu; Zofia Jędruch ps. „Babunia” nauczycielka w Przykorach od 1 IX 1916 r. (w POW od 1 V 1916); Władysława Jędruch ps. „Piekna” z Borowia (w POW od 1 I 1917); Czesława Jędruch ps. „Cetyna” z Borowia (w POW od 1 I 1917), Maria Michalik ps. „Topiła” z Miastkowa Kościelnego (w POW od 1 II 1917, w składzie Komendy od I 1918) i Jan Kałaska ps. „Sztynkier”.
 Komendantami byli: Józef Witak ps. „Józef Jaworowicz” (-1917) i Józef Paśniczek ps. „Józefat Tetera” (VIII 1917 – 1918).
 Punkt kontaktowy mieścił się w sklepie Jędrucha w Borowiu. Z POW współpracował Aleksander Sasimowski, nauczyciel w Borowiu od 1 października 1916 r. Kolportował on pisma i książki niepodległościowe, organizował zebrania, odczyty, przedstawienia teatralne i zbiórki na cele POW. Pochodził z Gościewicza (ur. 1 XI 1892 r.) gdzie od 25 marca 1914 do 2 grudnia 1915 r. prowadził tajną szkołę.

Komendanci miejscowi decydowali o obliczu organizacji. Oni werbowali nowych członków i ujmowali ich w karby dyscypliny wojskowej, zapoznawali z zasadami i celami działania. Nowowstępujący w szeregi POW składał i podpisywał Przyrzeczenie o treści: W pełnej świadomości zasad, celów i charakteru Polskiej Organizacji Wojskowej wstępując w jej szeregi składam uroczystą przed Bogiem przysięgę, że władzom swoim bezwzględnie posłuszny będę, wszystkie włożone na mnie obowiązki i wszystkie wydane mi rozkazy z całą gotowością zawsze sumiennie spełniać będę i że tajemnic mi powierzonych co do istnienia, składu i prac organizacyjnych wiernie strzec będę i że sprawie Niepodległego państwa polskiego wszystkie swe siły, krew i życie poświęcę.
 Do zadań, jakie wypełniali komendanci miejscowi należało także kształtowanie w członkach – zgodnie z Deklaracją Ideową POW – „woli żołnierskiej, wpajanie gorącej wiary w Nieśmiertelność Ducha Narodu oraz pragnienie ofiarnej walki o wyzwolenie”.
Wiele uwagi dowództwo POW poświęcało szkoleniu szeregów organizacyjnych. Obejmowało ono szkolenie kadry dowódczej oraz szeregowych członków w ramach zbiórek i ćwiczeń organizowanych w porze wieczorowej i nocnej. Wykłady obejmowały strukturę armii zaborczych, regulaminy musztry, walki, służby polowej i wewnętrznej, oraz szereg zajęć specjalistycznych z terenoznawstwa, łączności, pionierki i sygnalizacji. Duży nacisk kładziono także na znajomość materiałów wybuchowych oraz różnych typów broni używanych na froncie. Dużą wagę przywiązywano również do szkolenia ideowego. W 1917 r. Komenda Obwodu zorganizowała w Uninie, w domu Piotra Mikulskiego ps. „Orzeł”, trzytygodniowy kurs instruktorski obejmujący naukę o broni, taktykę i działania w terenie. Prowadził go instruktor Wróblewski ps. „Ostroga”, a uczestniczyli w nim: Jan Rękawek ps. „Groźny”, Antoni Rękawek ps. „Zemsta”, Stanisław Sosnowski ps. „Wróbel”, Jan Mikulski ps. „Oszczep” i Jan Ostolski.
 „Groźny”, „Zemsta” i Antoni Makulec ps. „Grochowski” wchodzili później w skład bojówki tzw. szóstki do zadań specjalnych. Ponadto szkolenie w zakresie posługiwania się bronią krótką prowadził Bolesław Studziński w Przykorach u Zofii Jędruch, w Łętowie u Sosnowskich oraz w Uninie u Zalewskiego i Piotra Mikulskiego.
 

Wiele uwagi członkowie POW poświęcali gromadzeniu funduszów na potrzeby organizacji. Komendanci Miejscowi zbierali podatek wojskowy i wnosili go 15 każdego miesiąca do Komendy Obwodu. Józef Paśniczek ps. „Józefat Tetera” zbierał go w gminach Warszawice, Wilga i Miastków.
 Zofia Jędruch ps. „Babunia”, nauczycielka w Przykorach, zajmowała się zbieraniem ofiar od sympatyków POW, sprzedażą kuponów na Skarb Wojskowy, organizowaniem przedsiębiorstw dochodowych itp.

Od połowy 1917 r., w czasie częstych, niekiedy zbiorowych aresztowań, władze niemieckie zatrzymały wielu członków POW. 17 listopada 1917 r. Johan Tyburcy z posterunku żandarmerii w Garwolinie aresztował Józefa Zająca ps. „Ryszard Raciborski” z III KM w Łętowie. Zatrzymanego osadzono w miejscowym areszcie a następnie wywieziono do Warszawy, gdzie przez siedem dni przebywał w Cytadeli. Na przełomie listopada i grudnia 1917 r. w czasie wywózki w głąb Niemiec zdołał zbiec na Dworcu Wschodnim i ukrywał się na terenie powiatu garwolińskiego.

W listopadzie 1918 r. członkowie POW uczestniczyli w rozbrajaniu Niemców na terenie powiatu. W Garwolinie przebiegło ono bardzo sprawnie. Przeprowadził je Antoni Dobrowolski na rozkaz Franciszka Paśniczka ps. „Ksawery Brzostowski”. Wachę, mieszczącą się w domu Jana Maszkiewicza przy ulicy Długiej, róg Przechodniej rozbroił Antoni Paśniczek, na rogu Nadwodnej i Kościuszki członkowie POW z Górzna, m.in.: Kazimierz Gałązka, Michał Gałązka i Piotr Rusak rozbroili 12 osobowy oddział kawalerii z Głoskowa, a Józef Zając ps. „Ryszard Raciborski” z IV KM w Łętowie rozbroił żandarmów niemieckich.
 12 listopada czteroosobowy oddział pod dowództwem Jana Rękawka ps. „Groźny” zajął magazyn zbożowy i stację telefoniczną w Gończycach. Zapewniał on również porządek i bezpieczeństwo na trakcie lubelskim.

-Szkolnictwo i oświata


Po ustąpieniu Rosjan i wejściu Niemców z inicjatywy Rady Gminy Miastków uruchomiono istniejące dotychczas 5 szkół i założono w jednej z nich gminną czytelnię ludową, w której – jak pisał Aleksander Sasimowski – „lud może czytać pisma i książki, wskazujące mu, co i jak ma robić, ażeby Polska była niepodległą i swoją niepodległość zachowała”.
 W roku szkolnym 1916/1917 zarząd gminy otworzył jeszcze 4 nowe szkoły ludowe. W maju 1917 r. na terenie ówczesnej gminy Miastków, w skład której wchodziło także Borowie, działało ogółem 9 szkół i 1 czytelnia. 


18 lutego 1917 r. z inicjatywy miejscowych nauczycieli urzadzono przedstawienie amatorskie w salach pałacu hr. Potockich w Miastkowie. Obok nauczycieli wzięli w nim udział przedstawiciele miejscowej inteligencji. Na program złożyły się: komedia Władysława Anczyca – „Błażek opętany”, występ kółka śpiewaków „Lutnia”, pojedyńcze deklamacje i monologi. Program ten powtórzono następnie w czasie występu w Garwolinie.


W maju 1917 r., jak informował Sasimowski, na terenie gminy było sporo ludzi, „którzy duszą i przekonaniem należą do Polskiego Stronnictwa Ludowego, choć formalnie nie byli do niego zapisani”.
 Kilku z nich prenumerowało „Wyzwolenie”, a ponadto pismo to sprzedawano przed kościołami w Miastkowie i Borowiu oraz w czytelni.

W OKRESIE II RP

-W okresie wojny 1920 r.


W dniach 13-16 sierpnia 1920 r., w czasie pobytu Rosjan na ziemi garwolińskiej, duże straty poniosło miejscowe ziemiaństwo. Oprócz rekwizycji zboża i inwentarza dokonywanych w majątkach przez oddziały bolszewickie niesłychanej grabieży dopuścili się – służba folwarczna i okoliczni włościanie. Np. w majątku Popławskich w Borowiu łupem ich padło wyposażenie dworu.

-Ruch ludowy


W 1926 r. powstało Stronnictwo Chłopskie. Prezesem Zarządu Powiatowego był poseł Jan Zalewski z Unina. 3 kwietnia 1927 r. działacze Stronnictwa, poseł Jan Zalewski i Adam Koc przemawiali na wiecu w Borowiu. Na zakończenie uczestnicy wiecu, wznieśli okrzyki na cześć Stronnictwa Chłopskiego. Stronnictwo miało wówczas duże poparcie w podborowskich wioskach. Korespondentami „Gazety Chłopskiej” byli Władysław Jakubiak z Gościewicza i Jan Ragus z Brzuskowoli. Ten ostatni w korespondencji z czerwca 1927 r. pisał, że w czasie akcji wyborczej „cały nasz powiat garwoliński powinien zgrupować się w tej robocie przy naszym pośle Zalewskim – szczerym chłopie i dobrym gospodarzu”.
 Sympatykiem Stronnictwa był wówczas nauczyciel Serzysko z Gościewicza, korespondent „Gazety Chłopskiej”.
 30 maja 1930 r. Jan Zalewski ponownie wystąpił na wiecu w Borowiu. W tym czasie w pobliskim Gościewiczu działało koło PSL „Wyzwolenie”, konkurującego z SCh o wpływy w środowisku wiejskim powiatu garwolińskiego. Partia ta prowadziła działalność w rejonie Borowia już od 1917 r. Koła PSL „Wyzwolenie” skupiające działaczy i sympatyków działały w Borowiu i Oziemkówce. W tej ostatniej miejscowości ton działalności nadawał Józef Pałyska.


26 kwietnia 1931 r., w ślad za Kongresem Zjednoczeniowym, odbył się w Uninie Zjazd Zjednoczeniowy partii ludowych; Stronnictwa Chłopskiego, PSL „Wyzwolenie” i PSL „Piast”, działających w powiecie garwolińskim. Prezesem Zarządu Powiatowego Stronnictwa Ludowego został Jan Zalewski. 14 czerwca 1933 r. zorganizował on wiec w Borowiu. W tym czasie żywe były w ruchu ludowym wspomnienia oporu przeciw wprowadzeniu ustawy samorządowej i strajku chłopskim w 1932 r. polegającym na wstrzymywaniu się od dowozu produktów rolnych na targowiska. Nastroje ludności wiejskiej pogarszały się także w wyniku nieugiętej postawy władz w ściąganiu należności oraz bezwzględnego tłumienia wszelkiej opozycji. W swym wystąpieniu Zalewski mówił m.in.: „Chłopi są teraz niepotrzebni. Minął rok 1920 i 1926. (…) zaczęła się grabież mienia chłopskiego w biały dzień przez sekwestratorów i komorników. (…) Stworzyła sanacja chłopu ustawę samorządową taką, że gdyby chciał wejść do Sejmiku, to musi zdawać egzamin przed starostą. (…) kto podpisze deklarację, że chce należeć do Be Be, ten wejdzie do Sejmiku”. Gdy ob. Zalewski zarządził głosowanie, kto chce by Polską rządzili Wiśliccy, Radziwiłłowie i inni magnaci – nikt ręki nie podniósł. (…) Gdy przewodniczący zarządził głosowanie – kto chce rządów chłopsko-robotniczych – podniósł się wielki las rąk, około 1500 i wzniesiono okrzyki: niech żyje Polska Ludowa, niech żyje Stronnictwo Ludowe.


Po rozłamach w ruchu ludowym w latach 1934-1935 i odejściu z SL m.in. Jana Zalewskiego Stronnictwo w powiecie przeżywało znaczne trudności. W 1935 r. na terenie ówczesnej gminy Miastków działały tylko dwa koła: w Przykorach i Zabruzdach.


Prawdopodobnie już w pierwszych latach niepodległości w rejonie Borowia powstały koła Centralnego Związku Młodzieży Wiejskiej. Pracę z młodzieżą prowadził tam nauczyciel Aleksander Sasimowski. W 1927 r. koło w Jaźwinach zorganizowało dożynki. Na program ich złożyły się śpiewy, deklamacje, przemówienia okolicznościowe, składanie wieńców i tańce.
 4 grudnia tego roku odbył się w Gościewiczu, w sali miejscowej szkoły, zjazd przedstawicieli czterech kół z gminy Miastków: z Borowia, Jaźwin, Gościewicza i Zabruzd. Uczestniczyło w nim około 120 osób; 36 delegatów kół, nauczyciele zaangażowani w pracę w Kołach Młodzieży oraz miejscowa ludność. Zjazd otworzył Paweł Chadaj, członek Okręgowego Związku Młodzieży, a następnie na przewodniczącego powołano Putkiewicza, nauczyciela z Borowia. W czasie obrad przybył ks. Walenty Wójcik, proboszcz parafii Borowie, który w swoim przemówieniu „poparł całą siła organizację Kół Młodzieży, podkreślając doniosłość ich pracy, ofiarowując jednocześnie swą współpracę”.
 Na zjeździe powołano Związek Rejonowy dla koordynacji pracy kół oraz Zarząd na czele z Walerianem Dłużniewskim, nauczycielem z Gościewicza, jako przewodniczącym. Po uchwaleniu planu pracy na najbliższy okres odbyła się wieczornica, na którą złożyły się: sztuka ludowa „Bociany”, wystawiona przez Koło z Gościewicza oraz śpiewy chóru Koła w Zabruzdach.


Po zatargu, jaki powstał między Centralnym Związkiem Kółek Rolniczych a CZMW i powstaniu niezależnego pisma „Wici” wiele kół z terenu powiatu garwolińskiego opowiedziało się za samodzielną organizacją młodzieży wiejskiej. W kwietniu 1928 r. „Wici” opublikowało rezolucję Związku Rejonowego w Gościewiczu podpisaną przez przewodniczącego Walereiana Dłużniewskiego i sekretarza Władysława Jakubiaka głoszącą, że „Koła Młodzieży rejonu Gościewicz z całą świadomością popierają myśl usamodzielnienia CZMW” oświadczają że „zobowiązały się zaprenumerować „Wici”, jako jedyny organ ZMW oraz przyjść mu z pomocą pieniężną” oraz że potępiają postępowanie CZKR względem Zarządu ZMW, pracowników Centrali, oraz za naruszenie samodzielności CZMW.”
 

Po usamodzielnieniu się ZMW, ogniwami pośrednimi pomiędzy kołami a Zarządem Powiatowym były Związki Sąsiedzkie, grupujące sąsiadujące ze sobą koła, w tym m.in. Związek Sąsiedzki „Miastkowszczyzna”. Początkowo jego ośrodkiem był Gościewicz, a pod koniec dwudziestolecia międzywojennego – Przykory.
 2 czerwca 1929 r. Antoni Kozłowski z Jaźwin wszedł w skład Zarządu Powiatowego ZMW „Wici” w Garwolinie. Dwa lata później, 7 czerwca 1931 r., członkiem władz powiatowych ZMW został Stanisław Baran z Jaźwin.

Aktywną działalność prowadziło koło w Jaźwinach. W 1930 r. zorganizowało ono święto żniwne – dożynki, które otworzył Edward Wiącek, absolwent szkoły rolniczej w Miętnem.
 Następne dożynki odbyły się tam w 1933 r. Rok wcześniej, 4 września 1932 r., zorganizowano je w Gościewiczu. Brały w nich udział wszystkie koła z rejonu Miastkowszczyzny, w tym z Jaźwin. Przemawiał prezes Związku Sąsiedzkiego W. Dłużniewski.

W latach 1928-1933 koło w Jaźwinach urządziło 10 przedstawień teatralnych na wolnym powietrzu oraz organizowało corocznie akademie z okazji świąt 3 Maja i 11 Listopada. W okresie zimy 1932/1933 organizowało tzw. „Wieczory prządek”. Na program ich składały się: kronika wypadków w kraju i za granicą; sprawy rolniczo-hodowlane, sprawy kobiece, dział literacko-powieściowy oraz gry towarzyskie i śpiewy. Ponadto organizowało ono konkursy rolnicze, w tym m.in. w zakresie upraw buraków, kapusty, ziemniaków i lnu.

Koła ZMW „Wici” wiele uwagi poświęcały sprawom sportu. Poświęcony tym zagadnieniom kurs zorganizowano w 1930 r. w Gościewiczu.
 15 października tego roku w2 powiatowych zawodach sportowych w Garwolinie uczestniczyła m.in. młodzież z Jaźwin.

ZMW kładło także duży nacisk na sprawy oświatowe. Liczne koła, w tym koło w Jaźwinach, posiadały własne biblioteki. Ponadto zbierano datki na oświatę chłopską. Taką zbiórkę przeprowadzono w Borowiu w dniach 28i 29 maja 1939 r.

-Spółdzielczość


Na początku 1920 r. z inicjatywy członków Kółka Rolniczego w Borowiu zapadła decyzja w sprawie zorganizowania miejscowego Stowarzyszenia Spożywców. Spośród 200 uczestników zebrania, około 100-tu zgłosiło się na członków Stowarzyszenia deklarując wpisowe po 5 i udziały po 100 marek.
 31 grudnia 1922 r. Stowarzyszenie Spożywców liczyło 301 członków. W 1925 r. w skład zarządu Spółdzielczego Towarzystwa Spożywców (dawniej „Zgoda”) wchodzili: prezes – Klemens Gasek, kasjer – Franciszek Gasek i sekretarz – Jan Serzysko.
 Spółdzielnia ta działała jeszcze w 1932 r. i ogłosiła wówczas konkurs „na stałą dostawę towarów spożywczych, galanteryjnych i piśmiennych. Oferenci winni podać % rabatu od cen detalicznych”.


W 1921 r. Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych przejął opiekę nad mleczarniami spółdzielczymi od Wydziału Mleczarskiego przy Centralnym Towarzystwie Rolniczym w Warszawie. W 1930 r. w powiecie garwolińskim istniało 18 spółdzielni mleczarskich, w tym w Borowiu, Choinach, Filipówce i Gościewiczu. Rozwój ich ilustruje poniższa tabela.

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Miejscowość

Ilość

Ilość

Dostawa mleka
Wypłata za mleko




Członków
zgłosz. krów
w tys. litrów

w zł.

Borowie

213

447

404


64595

Choiny


 84

146

200


32528

Filipówka

101
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Spółdzielnia mleczarska w Gościewiczu prowadziła także zbiórkę jaj. W 1930 r. zebrała ich 15035 sztuk i uzyskała za nie 1582 zł. 


W 1925 r. w skład Zarządu Spółdzielni Mleczarskiej w Borowiu wchodzili: prezes – Wojciech Baran, kasjer – Piotr Serzysko i sekretarz – Stanisław Baran. 


W latach dwudziestych powstała w Borowiu Kasa Stefczyka. 1 stycznia 1930 r. liczyła ona 100 członków i posiadała 750 zł. funduszu.


W 1935 r. z inicjatywy Aleksandra Sasimowskiego, kierownika miejscowej szkoły powszechnej i działacza spółdzielczego, wybudowano w Borowiu Dom Spółdzielczy, w którym mieściły się piekarnia i masarnia.

-Kółka rolnicze


Kółka Rolnicze działały w Borowiu, Gościewiczu i Jaźwinach. Pod koniec lat dwudziestych w ramach kółek zaczęto upowszechniać koła kontroli obór, mające na celu kontrolę prawidłowości żywienia i pielęgnacji bydła mlecznego. Takie też koło zrzeszone w Okręgowym Towarzystwie Organizacji i Kółek Rolniczych w Garwolinie działało w Borowiu od 1928 roku.


W 1935 r. Kółko Rolnicze w Borowiu zorganizowało tzw. izbę społeczną, w której 4 razy w tygodniu odbywały się wykłady i wspólne czytanie.

-Właściciele ziemscy


W okresie dwudziestolecia dobra Borowie należały do Jóźwickich a później Popławskich; Głosków do Joanny Czarnockiej i Arama Sukiennika, następnie do Ignacego Dmowskiego i od 1935 r, do Jerzego Talmy; Łętów do Jana Migdalskiego (zm 7 II 1926) a następnie do Antoniego Migdalskiego (zm. 26 X 1966); Kamionka do Abramowiczów, a następnie do Jadwigi Karolkiewicz.


-Ochrona przeciwpożarowa


Powszechne stosowanie drewna w budownictwie wiejskim, używanie słomy jako materiału do krycia budynków mieszkalnych i gospodarczych oraz stosowanie niezbyt zabezpieczonego ognia do oświetlania pomieszczeń bardzo często było przyczyną pożarów niszczących niekiedy całe miejscowości. Stosowane w akcji gaśniczej wiadra i beczki z wodą oraz brak właściwego kierownictwa w powstrzymaniu „czerwonego kura” sprzyjały powstawaniu towarzystw straży ogniowych. Na terenie obecnej gminy Borowie zaczęły one powstawać w latach dwudziestych XX wieku. Brak dokumentów nie pozwala, na dokładane przedstawienie tego procesu. Podawanie 1919 roku, jako daty założenia straży w Borowiu nie znajduje potwierdzenia w źródłach. Taką datę podaje m.in. kilkustronicowa „Kronika Ochotniczej Straży Pożarnej w Borowiu”
 przygotowana w 1978 r. Według niej założycielami straży byli m.in. Aleksander Sasimowski, Jan Serzysko s. Krzysztofa i Marek Kret. Opracowanie Henryka Bronickiego, referenta do spraw pożarnictwa powiatu garwolińskiego - „Stan obrony pożarnej powiatu garwolińskiego w roku 1919” nie uwzględnia całej ówczesnej gminy Miastków.
 Ponadto w protokole z wizytacji parafii przeprowadzonej przez biskupa Henryka Przeździeckiego w sierpniu 1922 r. napisano „Instytucji społecznych… w parafii nie ma”.
 Na budynku remizy w Borowiu znajduje się data 1925 oraz tablica z napisem OCH. STRAŻ OGN. w BOROWIU. Wzniesiono ją w latach 1924-1925, a wspomniany szyld wykonał Jan Serzysko. Straż ta założona z inicjatywy miejscowego nauczyciela, Aleksandra Sasimowskiego, powstała prawdopodobnie w podanym wyżej roku. W skład OSP wchodziło początkowo 10 osób, a pierwszym naczelnikiem został Jan Serzysko. Straż ta posiadała sikawkę ręczną, beczkowóz o ciągu konnym oraz własną remizę.


W 1926 roku Józef Kajka, Jan Zboina, Bolesław Zawadka i Jan Czarnecki założyli OSO w Filipówce. W następnym roku rozpoczęła działalność straż w Chrominie, leżącym wówczas na terenie powiatu Mińsk Mazowiecki.
 Wśród założycieli byli m.in.: Stanisław Sitek s. Onufrego, Franciszek Serzysko, Józef Zarzycki i Jan Sabak. Rok 1927 r. jako data powstania straży nie znajduje potwierdzenia w źródłach. Protokół z wizytacji dziekańskiej parafii Borowie ze stycznia 1929 r. informuje o tylko o istnieniu straży w Borowiu i Filipówce.
 W latach 1935-1937 strażacy z Chromina wybudowali remizę na sprzęt przeciwpożarowy. 

Według informacji podanej w założonej w 1994 r. Kronice, w 1925 r. powstała straż w Jaźwinach. Organizatorami jej byli ówczesny sołtys Piotr Gasek, Wojciech Baran i Michał Baran. W latach 1925-1939 naczelnikami byli: Edward Osiak (1925-1932), a następnie Tadeusz Gasek. Straż posiadała 2 beczkowozy o pojemności 500 litrów każdy, sikawkę oraz wóz konny przystosowany do zaprzęgu 2 koni.
 

21 maja 1930 r. mieszkańcy Iwowego (wówczas w powiecie Mińsk Mazowiecki) zgromadzeni na zebraniu gromadzkim podjęli decyzję o powołaniu straży ogniowej. 39 osób, uznanych za organizatorów, zadeklarowało wówczas składki na cele straży w wysokości od 5 do 20 zł. W skład Zarządu zebrani wybrali sekretarza gminy Stanisława Kocelę na prezesa, Edwarda Kujawę, nauczyciela miejscowej szkoły na sekretarza i Jana Szaniawskiego na skarbnika. Trzy miesiące później, na zebraniu w dniu 31 sierpnia 1930 r. zebrani przyjęli statut straży oraz wybrali Stanisława Paszkiewicza na sekretarza OSP (na miejsce E. Kujawy), Aleksandra Świątka na naczelnika oraz Władysława Skorupę na jego zastępcę. 22 września 1931 r. Zarząd określił liczebność OSP na 25 strażaków podzielonych na 3 oddziały: toporników, sikawkowy i wodny. W okresie do 1939 r. prezesami byli: Stanisław Kocela (21 V 1930-6 VI 1933), Antoni Przygoda (6 VI 1933-29 III 1935), Wacław Rozum (29 III 1935-28 IV 1938), Władysław Sabak (28 IV 1938-); naczelnikami: Aleksander Świątek (31 VIII 1930-3 XI 1931), Józef Pazura (3 XI 1931-29 III 1935), Aleksander Świątek (29 III 1935-16 I 1937), Jan Sabak s. Piotra (16 I 1937-VIII 1939), p.o. Stanisław Małecki, zastępca naczelnika (od VIII 1939 r.).

Na początku lat trzydziestych powstała OSP w Brzuzie. Według jednych dokumentów 25 lutego 1930 r., według innych 8 lipca 1931 r.
 Z powodu braku dokumentów organizacyjnych nie wiemy nic o jej działalności i władzach. 

11 października 1935 r. Zarząd OSP w Iwowem postanowił rozpocząć budowę remizy, na przekazanym bezpłatnie, placu Józefa Bogusza. Trwały one do stycznia 1937 r. 4 marca 1936 r. straż liczyła 15 członków czynnych i 1 honorowego.  

 W bliżej nieokreślonym roku dwudziestolecia międzywojennego, powstała straż w Głoskowie. Inicjatorem był Antoni Migdalski z Łętowa, pełniący następnie funkcję prezesa. Naczelnikiem został Ciszek. Straż posiadała początkowo beczkowóz, a następnie wóz konny z zamontowaną motopompą.

-Parafia Borowie


W 1921 r. kościół posiadał trzy ołtarze: Wielki, z drzewa sosnowego, ozdobiony dwiema złoconymi kolumnami i z obrazem Trójcy Przenajświętszej malowanym w 1918 r. przez K. Mastelskiego; oraz dwa boczne: po prawej stronie od wejścia, ołtarz z drzewa sosnowego, z dwoma obrazami: Matki Boskiej Częstochowskiej z emblematami narodowymi i Najświętszej Maryi Panny z Dzieciątkiem Jezus, olejno na płótnie malowanym, „bardzo ładnego pędzla”; po lewej stronie od wejścia, ołtarz z drzewa sosnowego, z wizerunkiem Ukrzyżowanego Chrystusa oraz jako zasłoną obrazem Serca Jezusowego. Organy sześciogłosowe i bez pedału wymagały remontu.


4 listopada 1921 r. erygowano w parafii Bractwo Różańcowe. Pięć lat później, 21 czerwca 1926 r., podczas wizyty kanonicznej, biskup Czesław Sokołowski erygował Drogę Krzyżową. 


W styczniu 1929 r. działały w parafii: Bractwo Różańcowe liczące 166 członków, 29 Kółek Żywego Różańca, Bractwo Nauki Chrześcijańskiej (86 członków), Bractwo Najświętszego Sakramentu (86 członków), Liga Katolicka (92 członków) i Tercjarstwo (84 członków).
 

W 1932 r. cieśla Stanisław Kaliński wybudował nową organistówkę. Cztery lata później z inicjatywy proboszcza odnowiono Ołtarz Wielki i ambonę. Przed kościołem postawino figurę Serca Pana Jezusa, którą 20 czerwca 1936 r. poświęcił biskup Czesław Sokołowski podczas wizyty kanonicznej w parafii. Tego też dnia poświęcił on także sztandar Katolickiej Młodzieży Żeńskiej. W sierpniu 1937 r. działały w parafii: Kółka Żywego Różańca, Tercjarstwo – III zakonśw św. Franciszka, Bractwo Nauki Chrześcijańskiej, Stowarzyszenie Akcji Katolickiej, Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej w Jaźwinach, Chrominie, Łopaciance, Gościewiczu, Brzuskowoli i Brzuzie, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej w Borowiu, Katolickie Stowarzyszenia Kobiet w Borowiu i Brzuzie oraz Katolickie Stowarzyszenie Mężczyzn.
 Rok później, według protokołu wizyty dziekańskiej działały: Stowarzyszenie Akcji Katolickiej, Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej w Borowiu i Brzuzie oraz Katolickie Stowarzyszenia Kobiet i Mężczyzn w Borowiu, skupiajace członków z terenu całej parafii.

Z dniem 1 stycznia 1939 r., na mocy dekretu bpa H. Przeździeckiego z 26 listopada 1938 r., wioska Słup C została odłączona od parafii Parysów i weszła w skład parafii Borowie należącej wówczas do dekanatu Żelechowskiego. 


Organistami w okresie międzywojennym byli: Józef Sutański, Stanisław Zubkiewicz (od 6 XI 1927), Michał Grzegorowski (XI 1929), Jan Stępien, Mieczysław Mederski (od 15 VIII 1931) i Stanisław Chaciński (od 1934 r.).

-Szkolnictwo


Początkowo nauka odbywała się w budynku murowanym oddanym do użytku w 1917 roku. Mieściła się w nim jedna duża sala, w której Aleksander Sasimowski uczył jednocześnie 2 klasy. W 1925 r. do szkoły uczęszczało 179 uczniów, podzielonych na 5 oddziałów. Liczba nauczycieli wzrosła wówczas do dwóch. W następnym roku szkoła została przemianowana na czteroklasową z 6 oddziałami. W roku szkolnym 1927/1928 została podniesiona do rangi szkoły sześcioklasowej z 7 oddziałami, pierwszej tego rodzaju placówki oświatowej na terenie ówczesnej gminy Miastków. Uczęszczało wówczas do niej 284 dzieci.


W 1932 r. szkoła przeniosła się do nowego, murowanego, piętrowego obiektu. Mieściło się w nim 7 izb lekcyjnych, kancelaria, biblioteka i 3-izbowe mieszkanie dla kierownika szkoły. Jednym z nauczycieli uczących w niej był Piotr Jaroszewicz (1 IX 1930-16 VIII 1935). Od 1 października 1933 kierownikiem szkoły był Aleksander Sasimowski. 


W roku szkolnym 1936/1937 za pieniądze ofiarowane przez Spółdzielnię Uczniowską kupiono sztandar szkoły. W następnym roku szkolnym, 15 grudnia 1937 r., szkoła została przemianowana na szkołę powszechną III stopnia.

W OKRESIE WOJNY I OKUPACJI

-Kampania wrześniowa 1939 r.

W ostatnich dniach sierpnia 1939 r. stacjonujący w Garwolinie a mobilizujący się od 24 tegoż miesiąca 1 pułk strzelców konnych zmot. posiadał już komplet ludzi przewidzianych etatami stanu wojennego. Wyposażenie pułku w broń oceniano na poniżej 75 % - brakowało również m.in. motocykli i samochodów ciężarowych. Mimo wspomnianych braków dowództwo pułku kładło nacisk na szkolenie kierowców oraz prowadzenie musztry bojowej pieszej. 1 września bez wypowiedzenia wojny armia niemiecka uderzyła na Polskę. Nad ranem 2 września 1 psk zmot. z dużymi brakami w sprzęcie motorowym, uzbrojeniu i umundurowaniu opuścił Garwolin, aby nie być narażonym na ewentualne naloty lotnictwa niemieckiego i przeszedł w rejon wioski Borowie. Sytuacja na froncie rozwijała się niepomyślnie dla strony polskiej. Rano 3 września w rejonie Częstochowy przedarła się niemiecka 2 DLek. z XV KLek. W południe tegoż dnia płk Stefan Rowecki, dowódca Warszawskiej Brygady Pancerno – Motorowej otrzymał od gen. Tadeusza Kasprzyckiego zadanie dla brygady. Miał z nią wyruszyć nad Wisłę i zorganizować osłonę linii rzeki od Dęblina po Solec włącznie, zamknąć mosty i przeprawy, zabezpieczyć i zabarykadować mosty, przygotować je do zniszczenia i nie dopuścić nieprzyjaciela na wschodni brzeg Wisły. Wieczorem tego dnia pułk opuścił Borowie i nad ranem 4 września osiągnął rejon gajówki pod Wolą Osińską, na północ od Kurowa, stając w odwodzie brygady. Od tej pory 1 psk działał już poza terenem powiatu. We wrześniu w Garwolinie i w pobliskich miejscowościach stacjonowały Ośrodki Zapasowe Pomorskiej i Mazowieckiej Brygad Kawalerii oraz Ośrodek Zapasowy CWK z Grudziądza, z zadaniem formowania szwadronów marszowych. Dowódcą Ośrodka był płk kaw. Tadeusz Komorowski, który od 3 września objął również dowództwo osłony odcinka Wisły od Maciejowic do Góry Kalwarii. W Głoskowie i Jagodnem stał Ośrodek Zapasowy 2 pułku szwoleżerów Rokitniańskich pod dowództwem rtm Konstantego Smolikowskiego. Sformowały one kilkanaście szwadronów marszowych: konnych i pieszych. Kilka z nich płk Komorowski skierował do osłony przepraw w rejonie Maciejowic i Sobień Jezior. 
W połowie drugiej dekady września w wiosce Jaźwiny, położonej w pobliżu Borowia oraz w okolicznych lasach zebrało się około 800 żołnierzy – piechoty, artylerzystów, szwoleżerów i ułanów, z różnych rozbitych jednostek polskich. Najwięcej z 1 i 19 dywizji piechoty. Dowództwo nad nimi objął kpt. Czesław Wiścicki z 85 pp. 16 września o godzinie 17,45 drugi batalion 1 pułku z 1 DP Wehrmachtu maszerujący ze Stoczka Łukowskiego w kierunku Garwolina uderzył z marszu, wzdłuż drogi Chromin – Jaźwiny na stanowiska polskie. W skład batalionu niemieckiego wchodziły cztery kompanie piechoty (5-8), grupa kawalerii, pluton dział piechoty, bateria artylerii i pluton z pułkowej zmotoryzowanej kompanii przeciwpancernej. W pierwszej linii nacierała 6 kompania wsparta ogniem plutonu dział piechoty i baterii artylerii pułkowej. Celny jej ogień unieruchomił 2 polskie armaty polowe ustawione w środku wioski. Kombinowany polski batalion stawiał jednak skuteczny opór. Dopiero, gdy 7 kompania obeszła stanowiska polskie i wyszła na ich tyły, batalion poszedł w rozsypkę. O godzinie 19,30 Niemcy weszli do wioski. Wielu żołnierzy polskich dostało się do niewoli. Dwudziestu kilku poległo, a wśród nich m.in. kpt. Czesław Wiścicki, kpr. Władysław Piekarz z batalionu Obrony Narodowej, kpr. Jan Kuczyński, kpr. Józef Marciniak z 24 pułku piechoty, kpr. Adam Foltynowski z 30 pułku strzelców kaniowskich, kpr. Stanisław Rudzik z 3 pułku szwoleżerów, szer. Jakub Krakowski z 28 pułku piechoty, szer. Czesław Kaczmarek z 31 pp., szer. Franciszek Lachanowski, szer. Józef  Kotowski z batalionu Obrony Narodowej,  szer. Szymon Łucki, kpr. Józef Słomski z 85 pp,  szer. Kazimierz Klimas, kanonier Izydor Rudkowski z 4 pal., oraz szwoleżerowie Stanisław Jokiel, Stanisław Jęcek i Piotr Janus z 3 pułku szwoleżerów. Straty nacierających, według oświadczenia mieszkańców Jaźwin były znacznie wyższe.
 Wkrótce po walce Niemcy popędzili mieszkańców Jaźwin do Garwolina i zamknęli w zorganizowanym w kościele parafialnym punkcie zbornym dla jeńców polskich i aresztowanej w okolicy ludności cywilnej. Tego też dnia, tj. 16 września, oddziały niemieckie wkroczyły do Borowia.

-ZWZ/AK 


W okresie okupacji Borowie wchodziło w skład placówki Miastków obejmującej teren całej gminy. Organizatorem i dowódcą miejscowej konspiracji był kpr. Jan Grzegrzółka ps. „Żbik” z Brzuzy Nowej. Po odbyciu służby wojskowej w Dywizjonie Pociągów Pancernych pracował on początkowo w Policji Państwowej, gdzie ukończył m.in. Centrum Wyszkolenia Policji w Mostach Wielkich w woj. lwowskim i kurs taktyczno-operacyjny w Żyrardowie, a następnie przeszedł na stanowisko maszynisty w parowozowni PKP w Skarżysku Kamiennej. Po kampanii wrześniowej, w czasie, której prowadził po trasie Skarżysko-Tarnowskie Góry-Skarżysko skład wojskowy pułku saperów kolejowych z DOK Lwów, w październiku 1939 r. wrócił w strony rodzinne. Niedługo później, Czesław Benicki, jeden z organizatorów konspiracyjnej działalności niepodległościowej w Garwolinie, który przybył do Brzuzy aby odwiedzić swego kolegę nauczyciela Stefana Wasilewskiego, zaprzysiągł Grzegrzółkę na członka konspiracji wojskowej. „Złożyłem przysięgę – wspominał „Żbik” – i kapitan polecił mi zostać komendantem placówki Borowie oraz angażować nowych członków. Z pracą na tym terenie nie miałem trudności, bo miałem liczną rodzinę ze strony matki i ojca oraz wielu kolegów szkolnych ze szkoły powszechnej i średniej oraz znajomych z okolicznych wsi”.
 W początkowym okresie okupacji podlegli „Żbikowi” ludzie zajmowali się zbieraniem i magazynowaniem broni porzuconej lub ukrytej przez rozbrajające się lub rozbite oddziały polskie. Później wielu z nich przeszło szkolenie prowadzone przez por. Czesława Benickiego ps. „Komar”, szefa referatu III (szkolenie) sztabu Obwodu, ppor. Bolesława Sitka ps. „Soplica”, dowódcę placówki Miastków i pchor. ogn. Edwarda Stułkę z Borowia. W 1942 r. „Żbik”, Wacław Baran ps. „Śpiewak”, Władysław Baran ps. „Łysy”, Władysław Baran ps. „Cichy” i kpr. Józef Szerszeń ps. „Wyrwa” ukończyli kurs nauki o broni maszynowej produkcji niemieckiej, będącej na wyposażeniu Wermachtu. Kurs zorganizowany w Przykorach prowadził rusznikarz Obwodu – st. wachm. Kazimierz Wojciechowski ps. „Lufka”.
 Niedługo później w Borowiu powstała sekcja dywersyjna. W skład jej wchodzili: kpr. Jan Grzegrzółka ps. „Żbik”, kpr. Józef Szerszeń ps. „Wyrwa”, kpr. Bolesław Maletka ps. „Ryś”, st. strz. z cen. Władysław Bogusz ps. „Kruk” i plut. Władysław Baran ps. „Łysy”. Sekcja zorganizowana na rozkaz ppor. Bolesława Sitka ps. „Soplica”, w 1943 r. została odkomenderowana do dyspozycji kpt. Czesława Benickiego ps. „Komar”, dowódcy Oddziału Partyzanckiego
 i weszła jako sekcja w skład 1 drużyny ppor. Stefana Gory ps. „Wilczek”. Uczestniczyła ona w niektórych akcjach oddziału. Wieczorem 23 maja 1943 r., na odprawie zorganizowanej w zabudowaniach Majewskich w Puznowie kpt. „Komar” omówił z członkami 1 drużyny plan akcji w lesie Miętne na radcę szkolnego, Szulrata Mullera, przy użyciu butelek zapalających.  Przed świtem 24 maja sekcje zajęły stanowiska przy szosie lubelskiej, na północ od wioski Miętne. „Ponieważ (Szulrat – przyp. ZGW) nie swoim samochodem przejechał przez zasadzkę, - wpomina Benicki – zarządziłem pozostanie ludzi w lesie i zlikwidowanie go w drodze powrotnej. Gdy w Garwolinie dowiedziałem się od naszych ludzi ze starostwa, a mianowicie od Stanisława Mikulskiego, że starosta wybiera się do Warszawy, postanowiłem wykorzystać nadarzającą się okazję i przekazałem do „Wilczka” rozkaz o likwidacji Kreishauptmana”
. Po otrzymaniu nowego rozkazu „Wilczek” wysłał szosą kilkadziesiąt metrów przed stanowiska dwóch ludzi znających samochód starosty, z zadaniem obserwacji i podania sygnału o jego zbliżaniu się. Kiedy nadjechał czterech ludzi, w tym „Żbik” i „Wyrwa” obrzucili go butelkami zapalającymi. „Powstał jeden słup ognia. Od rowu do rowu nic nie było widać. Kierowca Polak – Zimny – nie stracił przytomności, skręcił na lewe pobocze i wyprowadził wóz, co zauważyli koledzy z odwodu oddając do niego kilka strzałów z broni krótkiej (wbrew rozkazowi) nie skutecznie (…) Podobno, jak ustalił wywiad, opony były nadpalone. Jak stwierdziły nasze władze samochód dlatego się nie zapalił, że mało jeszcze przejechał, nie był rozgrzany, był świeżo myty i łatwo wyśliznął się z płomieni”
.


W nocy z 14 na 15 lipca 1943 r. żołnierze sekcji wzięli udział w ramach 1 drużyny w zakończonej sukcesem akcji rekwizycji materiałów odzieżowych w sklepie firmy „Classen und Bogut” w Garwolinie
 oraz 1 sierpnia w akcji niszczenia maszyn omłotowych w majątku w Sobieniach Szlacheckich przez kpt. „Komara” na czele drużyn ogn. pchor. Jana Goińskiego ps. „Grot” i ppor. Bolesława Wójcika ps. „Osa”
. Pomocy medycznej rannemu „Żbikowi” udzielili dr Kazimierz Dux i dr Stefan Soszka ps. „Sas”, szef służby zdrowia Obwodu.


1 sierpnia 1943 r. ppor. „Wilczek” na czele 1 drużyny w składzie: Piotr Biernacki ps. „Nowy”, Józef Tobiasz ps. „Konar”, Edward Majewski ps. „Sęp”, Piotr Majewski ps. „Kruczek”, Marian Zalewski ps. „Witold”, Henryk Góźdź ps. „Granat”, Jan Paryska ps. „Martyna” i sierż. Roman Ciszek ps. „Rym” przeprowadził nieudaną akcję zniszczenia maszyn omłotowych w majątku w Borowiu. Drużyna po stoczeniu potyczki z ochroną majątku wycofała się do Puznowa
.


Kolportażem prasy podziemnej zajmował się Stanisław Odziemczyk, kierownik Spółdzielni „Społem” w Borowiu. Szkolenie służby sanitarnej zorganizowała Franciszka Serzysko. Wielu żołnierzy „Żbika” uczęszczało na komplety tajnego nauczania prowadzone przez Halinę Thomas. Nad ich bezpieczeństwem czuwał nauczyciel Władysław Bogusz ps. „Kruk”. On też organizował akcję oświatową – pogadanki na tematy patriotyczne oraz obchody świąt 3 Maja, 15 sierpnia (święto żołnierza) i 11 listopada (święto Niepodległości). W dniu Święta Żołnierza składano kwiaty w Jaźwinach na grobie poległych żołnierzy Wojska Polskiego.


Jan Grzegrzółka koordynował działalność ZWZ/AK na terenie całej parafii. „Ułatwiało to pracę konspiracyjną. – napisał we wspomnieniach – Nigdzie lepiej tak ludzie się znają jak parafianie. Co niedzielę spotykają się przed mszą i po wyjściu z kościoła, nikomu to nie podpada. Najczęściej powiązania rodzinne ograniczają się w kręgu parafii, jest wtedy zaufanie i pomoc, co było najważniejsze w czasie okupacji. Ponadto z miejscowym proboszczem ks. Czajką żyliśmy zaprzyjaźnieni”
. W skład organizacji wchodziło ogółem 74 osób. Byli wśród nich: z Borowia: Leon Popławski, właściciel majątku, Stanisław Matłoka, gajowy w majątku, sierż. Jan Serzysko, księgowy w Spółdzielni „Społem”, Franciszka Serzysko, Czesław Górniak, Marek Murzyński, Natalia Murzyńska, ogn. pchor. Edward Stułka, sierż. Fryderyk Słowik (wysiedleniec z poznańskiego), ogn. Stanisław Odziemczyk, kierownik Spółdzielni „Społem”, Stanisław Jakubiec, ogrodnik w majątku Popławskiego i Władysław Stułka; z Brzuzy Nowej: Henryk Gasek, kpr. Józef Szerszeń ps. „Wyrwa”, Władysław Bogusz ps. „Kruk”, Kazimierz Bogusz, kpr. Jan Grzegrzółka ps. „Żbik”, Władysław Grzegrzółka (aresztowany w kwietniu 1944 r.), Franciszek Mikos, Halina Thomas (wysiedlona z poznańskiego), Maria Thomas, Zygmunt Thomas, Piotr Krypiak, Wiktor Wójcie, Piotr Wojciechowski, Jan Piętka, Wacław Baran, Aleksandra Baran, Władysław Zawadka, Jan Metera, Wiktor Czarnecki, Jan Witek, Stanisław Mucha, Władysław Szerszeń, Rozalia Grzegrzółka, Józefa Bogusz  i Stefan Wasilewski, nauczyciel w Brzuzie; z Chromina: kpr. Bolesław Maletka ps. „Ryś”, Marian Zarzecki, Stanisław Rogala, Stanisław Mikos, Maria Mikos, Jan Maletka, Henryk Maletka, Henryk Rosa, Jan Rosa, Jan Mikos, plut. Władysław Baran ps. Łysy”, kpr. Jan Stułka, Genowefa Maletka, Maria Wełna, Jan Maletka s. Kacpra, Ludwik Belka, Stanisław Belka, Genowefa Maletka i Genowefa Baran; z Łopacianki: Piotr Kowalski; z Jaźwin: Stanisław Wojciechowski, Czesław Osiak, Kazimierz Grzegrzółka, Edward Witek, Henryk Witek, Edward Baran, kpr. Stefan Domaszczyński, gajowy i Genowefa Kalińska; z Filipówki: Józef Lasotka, Władysław Zboina, Piotr Zboina i Piotr Serzysko; z Gościewicza: Jan Osiak, Władysław Serzysko i Jan Serzysko; z Brzuskowoli: Paweł Zboina; oraz kpr. Jan Belka z Jagodnego, pow. Łuków
. Dowódcą plutonu obejmującego członków AK z wyżej wymienionych wiosek był sierż. Fryderyk Słowik. 


W lutym 1944 r. zagrożony aresztowaniem J. Grzegrzółka opuścił strony rodzinne i pod nazwiskiem Stanisław Kwiatkowski zamieszkał u p. Wójcikowej w Pilawie. Dowództwo po nim objął Józef Szerszeń ps. „Wyrwa”, kpr. 1 psk i podoficer szwadronu konnego Policji Państwowej w Łodzi. 


Ówczesny proboszcz parafii Borowie, ks. Jan Czajka, jak wspomina „Żbik”, do AK oficjalnie nie należał, ale pomagał ukrywającym się żołnierzom konspiracji, służył dachem nad głową i pożywieniem
. Z organizacją sympatyzowali także wikariusze, ks. Wacław Gajowniczek i ks. Wacław Skomorucha.


W pobliżu Borowia, według jednych informacji w rejonie Zgórza k/Oziemkówki, według innych pomiędzy Oziemkówką i Borowiem znajdowała się placówka zrzutowa „Talerz” dowodzona przez ppor. rez. Józefa Rębacza ps. „Jastrzębiec”. Był on nauczycielem w Zgórzu oraz zastępcą por./kpt. Wacława Makulca ps. „Mirkowski”, oficera „PP” (przerzutów powietrznych) „Gołębia”
. Nie przyjęła ona jednak żadnych zrzutów.


27 maja 1944 r. Niemcy zastrzelili 32 mieszkańców Filipówki i Kujaw za udzielanie pomocy i ukrywanie partyzantów sowieckich. Wśród zastrzelonych byli m.in.: Jan Osiak, Wacław Wysoki i R. Zboina, a ich gospodarstwa spalono
.


27 lipca 1944 r. ppor. Gabriel Okoń ps. „Zagóra”, dowódca placówki Miastków, maszerując na punkt zborny akcji „Burza”, stoczył pod Głoskowem walkę z żandarmami i przebywającym na rozpoznaniu sztabem niemieckiego pułku pancernego. Nieprzyjaciel tracąc 4 zabitych i mając ciężko rannego dowódcę pułku wycofał się w kierunku Garwolina. „Zagóra” po zebraniu rozwiniętych 2 plutonów dotarł w Lasy Garwolińskie. W odwet za poniesione straty Niemcy spalili Głosków oraz rozstrzelali mieszkańców Puznowa: Kazimierza Rękawka, Władysława Mikulskiego, Józefa Majewskiego i Szymona Romaka. Należy wspomnieć, że na koncentrację oddziałów Rejonu w okolicy Gąsewa stawił się także oddział BCh pod dowództwem pchor. Edwarda Stułki z Borowia. Ponieważ był bez broni „Zagóra” odesłał ich do domu
.


W okresie okupacji wioska Głosków należała do placówki w Niecieplinie. Dowódcą miejscowej komórki ZWZ/AK był sierż. Roman Ciszek ps. „Rym”. W okresie od lata 1943 do lutego 1944 r. wykonywał on składy oraz drukował APEL, pismo komendy Obwodu, w podziemnej drukarni zlokalizowanej w piwnicy spichlerza w majątku Talmów w Głoskowie
.


Należy także wspomnieć, że w początkowym okresie okupacji niemieckiej, w okresie od listopada 1939 do maja 1941, z inicjatywy grupy ludowców, członków SZP/ZWZ wydawano w Filipówce pismo „WIADOMOŚCI” w nakładzie około 20 egzemplarzy. Wydawcą był Stanisław Serzysko ps. „Kordian”. Kilka artykułów wstępnych dostarczył pchor. Bolesław Sitek ps. „Soplica”. W skład zespołu redakcyjnego wchodzili: Stefan Wanecki ps. „Kruczek”, Władysław Jakubiak ps. „Zielony”, Henryk Baran i Stanisław Kajka ps. „Judym”
. Ponadto komunikatów radiowych słuchano u Jana Barana z Filipówki, właściciela radioodbiornika radiowego
. Aresztowany później zginął w Oświęcimiu.


Należy także wspomnieć, że Leon Popławski, ówczesny właściciel majatku Borowie, był kierownikiem UPRAWY - konspiracyjnej organizacji ziemiańskiej w powiecie garwolińskim.

-Ruch ludowy i Bataliony Chłopskie


Jesienią 1939 r. rozpoczęły się prace związane z powołaniem struktur powiatowego i gminnych kierownictw konspiracyjnego Stronnictwa Ludowego „Roch”. W skład władz ludowych gminy Miastków wszedł Stanisław Baran z Jaźwin
. Rok później, we wrześniu 1940 r. Powiatowe Kierownictwo Ruchu Ludowego w Garwolinie powołało Komendę Obwodu Straży Chłopskiej (później Bataliony Chłopskie) i przystąpiło do tworzenia komend rejonowych – gminnych. Prace te, w skali całego powiatu, trwały do wiosny 1942 r. W międzyczasie wielu ludowców, zaprzysiężonych członków Związku Walki Zbrojnej, przeszło do BCh. Byli wśród nich m.in.: Władysław Jakubiak z Gościewicza, Stefan Wanecki z Brzuskowoli i Stanisław Serzysko z Filipówki
. Odgrywali oni później dużą rolę w kierownictwie gminnym BCh. Komendantem Rejonu Miastków tej organizacji został Władysław Jakubiak ps. „Zielony” z Gościewicza. Po jego aresztowaniu w dniu 21 grudnia 1942 r. funkcję tą pełnili: Stanisław Serzysko ps. „Kordian” z Filipówki, a następnie od kwietnia 1944 r. Władysław Baran ps. „Sokół” z Jaźwin. Członkami komendy byli także: Stefan Wanecki ps. Kruk” z Brzuskowoli i Stanisław Kajka ps. „Judym” z Filipówki. Dowódcami placówek (wiosek) na interesującym nas terenie byli: Borowie – Edward Stułka; Brzuskowola – Stanisław Zboina; Filipówka – Stanisław Serzysko; Gościewicz – Jan Osiak; Jaźwiny – Władysław Baran i Łopacianka – Jan Pasik
.


Aktywną działalność prowadził Ludowy Związek Kobiet i Zielony Krzyż, zapewniający opiekę sanitarną dla żołnierzy BCh. Komendantką  na terenie rejonu była Stanisława Rogala z Brzuzy Nowej.


Członkowie BCh byli organizowani w oddziały taktyczne. Zadaniem ich było szkolenie, gromadzenie broni i przygotowywanie się do wystąpienia zbrojnego przeciw okupantowi. Na terenie Rejonu Miastków zorganizowano trzy kompanie taktyczne. Dowódcą 1 kompanii był Wiktor Orkinicz z Jaźwin, dowódcą 2 kompanii – nauczyciel Wacław Malinowski z Brzuskowoli. Duży wkład w szkolenie żołnierzy BCh wnieśli: Wiktor Orkinicz, Edward Stułka z Borowia, Władysław Baran z Jaźwin i Jan Rosiński z Gościewicza.


Na przełomie 1943/1944 z inicjatywy komendy Rejonu powstała podchorążówka, do której uczęszczał m.in. Stanisław Zboina z Brzuskowoli. Komendantem jej był oficer o ps. „Andrzej” (NN), sympatyk „Wici”. Zajęcia szkoleniowe odbywały się m.in. w domu Jana Rosińskiego w Gościewiczu, wykładającego naukę o broni. Uczestnicy kursu wystawili wartę przy trumnie oraz wzięli udział w pogrzebie poległego 31 marca 1944 r. żołnierza BCh – Jana Serzyski. „Kościół i cmentarz w Borowiu był obstawiony i zabezpieczony przez Oddział Specjalny BCh z rejonu gminy pod dowództwem komendanta Paryska Kazimierza, a wewnątrz kościoła i na cmentarzu honorową wartę pełnili słuchacze podchorążówki. Każdy z nich posiadał krótką broń. Nad całością czuwał komendant podchorążówki „Andrzej”
. Na przełomie maja i czerwca kursanci przeszli do Leśnego Oddziału Specjalnego i złożyli egzamin podchorążacki w Samotni k/Kłoczewa 15 lipca 1944 r.


Rozkazem nr 19 z 10 kwietnia 1942 r. komendant Obwodu mianował Stefana Waneckiego ps. „Kruk”, „Kruczek”, dowódcą oddziałów taktycznych w Podobwodzie Południowym obejmującym rejony: Miastków, Kłoczew, Ryki, Sobolew, Stężyca, Trojanów, Ułęż i Żelechów
. „Kruk” był równocześnie komendantem tego Podobwodu. Od lutego 1944 r. wchodził w skład Komendy Obwodu BCh.


W drugiej połowie 1942 r. powstał Oddział Specjalny podległy komendzie rejonu z zadaniem prowadzenia walki bieżącej z okupantem i przeprowadzania zadań sabotażowych i dywersyjnych. Dzielił się on na dwie drużyny. W skład pierwszej dowodzonej przez Władysława Odziemczyka z Woli Miastkowskiej wchodzili: Stanisław Gasek z Łopacianki, Jan Serzysko z Filipówki, Stanisław Zboina z Brzuskowoli oraz Stanisław Osiak, Jan Osiak, Jan Rogala, Edward i Bolesław Szaniawscy z Gościewicza
. Oddział przeprowadził wiele akcji bojowych. Według K. Paryska zniszczył bądź zabrał urządzenia do odciągania śmietany w Gościewiczu i Filipówce oraz zniszczył składnicę skupu jaj w Łopaciance. W kwietniu 1944 r. żołnierzy OS-y zniszczyli część dokumentów w gminie Parysów oraz zarekwirowali towary z miejscowego sklepu dla Niemców
. „Policja granatowa, która spacerowała po rynku dostała polecenie udania się na posterunek i tam zamknięta zachowywała się poprawnie i dopiero po naszym odjeździe oddała parę strzałów w powietrze. Seria z rkm-u puszczona przez Zdrożnego Stanisława z Łopacianki uspokoiła gorliwców”
.


W rejonie Gościewicza, na płd.-wsch. od Garwolina istniała placówka zrzutowa „Bór”, jedna z czterech wyznaczonych przez Władysława Kalbarczyka ps. „Światowid”, członka Komendy Obwodu BCh i dwóch nieznanych mu ludzi z Warszawy
. Komendantem jej był por. rez. Stefan Wanecki ps. „Kruk”, nauczyciel z Brzuskowoli. 1 października 1942 r. placówka ta przyjęła 4 skoczków „cichociemnych”: por. Adama Borysa ps. „Pług”, ppor. Stanisława Kotorowicza ps. „Kron”, kpt. Bronisława Żelkowskiego ps. „Dąbrowa” i kuriera do Delegatury Rządu na Kraj Jana Cegłowskiego ps. „Konik” i 4 kontenery z uzbrojeniem
. Dwóch skoczków łącznicy BCh przeprowadzili do Garwolina do magazynu „Społem”, trzeciego do Rusznicy do Jagodnego, a następnie pociągiem do Warszawy. Czwartego (kuriera) przeprowadzono do Karczmarczyka w Rębkowie, następnie do Jedynaka na Powiślu, skąd przez Robienie Jeziory i Górę Kalwarię dotarł do Warszawy
. Broń z kontenerów po czasowym przechowaniu w schronie w Gościewiczu na polu Władysława Jakubiaka ps. „Zielony” została dostarczona przez specjalne oddziały samochodami do Warszawy. Osłonę zrzutu stanowił Oddział Specjalny pod dowództwem Władysława Kondeja ps. „Bogdan” i Kazimierza Paryska ps. „Wolski”
.


Bechowcy z terenu Rejonu ponieśli znaczne straty w okresie okupacji. 21 grudnia 1942 r. Niemcy aresztowali Henryka Barana ps. „Czarny” z Filipówki, łącznika Komendy Obwodu BCh. Początkowo był on więziony na Pawiaku, następnie wywieziony do Oświęcimia a później do Buchenwaldu, gdzie zginął. 13 stycznia 1944 r. zginął na Pawiaku Józef Rosiński z Gościewicza. 31 marca 1944 r. ekspedycja karna złożona z żandarmów zastrzeliła Jana i Antoniego Serzysków, żołnierzy BCh z Filipówki
.


Ludowcy pełnili także dużą rolę w strukturach cywilnych konspiracji. Jesienią 1943 r. Delegat Rządu na powiat garwoliński mianował Władysława Barana ps. „Sokół” z Jaźwin konspiracyjnym wójtem gminy Miastków
.

-Polska Partia Robotnicza

 
Kilkuosobowe komórki PPR działały w Borowiu (sekr. Aleksander Małecki), Chrominie (sekr. Wiktor Zdrożny) i w Kamionce (sekr. Walerian Krawczyk 1942-1943). O działalności ich brak dokładniejszych danych
. Członkiem PPR był Józef Chrust z Kamionki. W jego zagrodzie kwaterował 16 listopada 1942 r. przed akcją na Parysów oddział GL Jana Nalazła ps. „Waśka”, „Janek”. Miesiąc później, 22 grudnia 1942 r., oddział GL st. lejtn. Piotra Finansowa ps. „Piotr” zniszczył w czasie przemarszu z Dzielnicy Mińsk Mazowiecki do Dzielnicy Dęblin-Ryki, mleczarnię w Borowiu
.

-Szkolnictwo w okresie okupacji


We wrześniu i październiku zwycięskie oddziały niemieckie zajęły wiele obiektów szkolnych, w całości lub częściowo, na kwatery wojskowe, w tym m.in. szkoły w Borowiu (od X 1939 r.), Głoskowie (17 IX – 25 X 1939) i Brzuskowoli (od 6 X 1939). Wkrótce po zakończeniu działań wojennych władze niemieckie wezwały urzędników polskich do zgłoszenia się w swych miejscach pracy, zamierzając w ten sposób uruchomić całą polską administrację na terenie powołanego w październiku Generalnego Gubernatorstwa. W związku z zarządzeniem Kazimierz Szelągowski, kierownik Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, po porozumieniu się ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego wezwał nauczycieli do uruchomienia szkół.

Jesienią 1939 i na początku 1940 r. wznowiły działalność szkoły w powiecie, w tym m.in. 10 listopada szkoła w Głoskowie (kierownik Stefania Wójcicka) i 10 stycznia 1940 r. szkoła w Borowiu (kierownik Aleksander Sasimowski).


Pod koniec 1939 r. władze niemieckie wprowadziły szereg zmian w organizacji szkolnictwa. 9 grudnia szef Okręgu Warszawskiego dr Fischer ogłosił obwieszczenie o „tymczasowym uregulowaniu szkolnictwa w okręgu warszawskim”. Zgodnie z nim dotychczasowe inspektoraty szkolne zostały rozwiązane, nowych Inspektorów szkolnych miał powołać kierownik Kuratorium Szkolnego za wiedzą i zgodą starostów, którym powierzono wówczas nadzór nad szkołami i inspektoratami. Jednocześnie obwieszczenie informowało, „szczegółowy nadzór nad polskim szkolnictwem wykonują inspektoraty szkolne, które (…) w powiatach przy starostach będą ustanowione”.
 Prawie trzy tygodnie później, pismem z 28 grudnia, inspektor szkolny Czesław Zaleski opierając się na zarządzeniu starosty i okólniku kuratorium nakazał kierownikom szkół powszechnych wprowadzić naukę języka niemieckiego w klasach III-VII, w wymiarze po 4 godziny tygodniowo, wstrzymać naukę historii io Polsce Współczesnej oraz zakazał dzieciom żydowskim uczyć się razem z dziećmi polskimi. Sprawa żydowskich szkół powszechnych miała być uregulowana odrębnym zarządzeniem. Kilka dni później, zarządzeniem z 4 stycznia 1940 r. starosta Hans Klein nakazał kierownikom szkół zebrać od uczniów podręczniki do historii, geografii i czytanki i przekazać je w nieprzekraczalnym terminie do 12 tego miesiąca do Starostwa Powiatowego w Garwolinie. Były to wówczas przedmioty zakazane. Ponadto w tym samym terminie należało dostarczyć do Inspektoratu Szkolnego po jednym egzemplarzu wszystkich podręczników użytkowanych w poszczególnych klasach. Zarządzenie wywołało natychmiastowy, spontaniczny, powszechny i zdecydowany, cichy, ale stanowczy opór nauczycieli, poparty przez uczniów i ich rodziców. Znaczną liczbę podręczników ukryto oraz pozostawiono w prywatnym użytkowaniu, oddając Niemcom niewielkie ilości, głównie, nieaktualnych książek. Zarządzenia władz niemieckich w sprawach szkolnych zmierzały w kierunku obniżenia poziomu nauczania. Zalecały także wykorzystanie czasopism „Ster” i „Mały Ster” do nauki języka polskiego w klasach II-VII szkół powszechnych.


W sprawozdaniu Delegatury Rządu na Kraj omawiającym stan oświaty w drugim kwartale 1942 r. pisano m.in.: „Ostatnio wydano polecenie, wedle którego szkoły musiały w krótkim czasie oddać wszystkie podręczniki (poza przyrodą i matematyką), czasopisma dla dzieci, wszystkie mapy, w ten sposób szkoły pozostały zupełnie ogołocone ze wszystkich pomocy naukowych. Pisemko „Ster” z powodu braku papieru za 5 miesięcy wydało tylko jeden numer. Pogarsza się również stan zdrowotny młodzieży, liczba zachorowań stale wzrasta, a niezwykle ciężkie warunki materialne, w jakich znalazło się nauczycielstwo, nie przyczynia się do efektywności pracy. Szkołą od strony materialnej nikt nie troszczy się. Wskutek tego nauka staje się fikcją. Nauczycielstwo dokonuje niejednokrotnie heroicznych wysiłków, aby dzieci polskie wychować w atmosferze polskiej i dać jej elementy wiedzy niezbędnej”.
 W marcu 1942 r. niemieckie władze szkolne zarządziły spis pomocy naukowych. W Brzuskowoli spisano kilka starych map i mniej potrzebnych obrazów historycznych i geograficznych, które przekazano władzom w czerwcu tego roku. Resztę spakowano i przekazano do mleczarni w Gościewiczu pod opiekę Władysława Jakubika. Po jego aresztowaniu opiekę nad nimi sprawował Jan Serzysko. 

Brak podręczników znacznie utrudniał proces nauczania. Ponadto musimy także pamiętać o frekwencji. A z nią nie było najlepiej. W II kwartale 1943 r. spadek frekwencji sięgał ok. 40%. Przymus szkolny nie był wykonywany – władze niemieckie nie przejawiały w tym kierunku żadnej inicjatywy. Według polskich władz konspiracyjnych duży wpływ na frekwencję miały: brak egzekutywy obowiązku szkolnego ze strony dozorów szkolnych, których władze okup. nie uznają, aczkolwiek instytucji tej nie rozwiązały oficjalnie; brak obuwia i odzieży u uczniów oraz niski poziom nauczania w szkołach.


Zarządzenia władz niemieckich spowodowały, że już w ciągu 1940 r. część nauczycieli samorzutnie lub pod wpływem zaleceń TON – Tajnej Organizacji Nauczycielskiej, zaczęła przekazywać uczniom wiadomości z usuniętych z programu nauczania przedmiotów historii i geografii. Przewodniczącym powiatowej organizacji TON został Marian Jaworski, działacz Ogniska ZNP w Garwolinie. W 1940 r. powstały w powiecie pierwsze zespoły tajnego nauczania, obejmujące uczniów starszych klas szkół podstawowych. W 1942 r. powstała Powiatowa Komisja Oświaty i Kultury (PKOiK) pod przewodnictwem Mariana Jaworskiego ps. „Mariański”. Takie też komisje, jako ekspozytury tajnych władz oświatowych, powstały w gminach. Członkiem GKOiK w Miastkowie był Stefan Wanecki, kierownik szkoły w Brzuskowoli. Wielu nauczycieli realizowało tajnie przedwojenny program nauczania, m.in.: w zakresie szkoły średniej mgr filozofii Halina Thomasówna w Brzuzie Nowej, Karina Sasimowska, ks. Jan Czajka i Janusz Sobiński (od 1942 r.) w Borowiu. Z tajną oświatą współpracował inż. Jan Skorupa z Gościewicza, który pomagał uczniom w rozwiązywaniu trudniejszych zadań z matematyki i fizyki.


Konspiracyjne władze oświatowe zaopatrywały ośrodki tajnego nauczania w niewielkie komplety książek. Do Borowia woził je m.in. Stanisław Felbur ps. „Rębkowski”, członek Powiatowej Komisji Oświaty i Kultury w Garwolinie.


Władysław Bogusz z Brzuzy Nowej założył chór, w skład, którego weszło ponad 20 osób, w tym m.in.: Karina Sasimowska, Stanisława Baran, Janina Witek, Maryla Thomas, Melania i Czesława Falaga, Jan Grzegrzółka, Władysław Szerszeń, Tadeusz Baran, Edward Gasek i Ewald Sasimowski. W czasie mszy św. o godzinie 9,00 śpiewał on pieśni religijne, a na zakończenie „Boże, coś Polskę”. Próby odbywały się w mieszkaniu Władysława Bogusza w Brzuzie Nowej oraz u organisty Chęcińskiego i u Bolesława Stułki w Borowiu.
 W Filipówce organizowano przedstawienia teatralne oraz pogadanki z historii Polski i o sytuacji na frontach II wojny światowej
.


Od grudnia 1941 r. w Borowiu prowadzono dokształcanie rolnicze. Zajęcia klasy dodatkowej Szkoły w Miętnem odbywały się raz w tygodniu. Program obejmował podstawowe wiadomości z rolnictwa i hodowli, naukę rachunków i korespondencji. Jak wspomina Stanisław Felbur: „Szkoły te nie były przyjęte życzliwie przez społeczeństwo wiejskie jako „narzucone” przez okupanta, a młodzież uczęszczała do nich niechętnie
.
-Działalność opiekuńcza


W lipcu i sierpniu 1940 r. z inicjatywy miejscowego społeczeństwa zorganizowano w Borowiu, w budynku szkoły podstawowej dwa turnusy koloni letniej dla około 60 dzieci z Warszawy. Prowadziła je Maria Szubzda z Warszawy przy pomocy grona wychowawczyń. Skąpe środki żywnościowe zapewnione przez władze okupacyjne, uzupełnili okoliczni gospodarze dostarczając kasze, fasolę i jaja; miejscowa mleczarnia dając masło i maślankę oraz majątek Borowie – mleko, warzywa, ziemniaki, opał oraz nieco mięsa i tłuszczu. Sprawy gospodarcze koordynował samorzutnie powstały Komitet Obywatelski na czele z Leonem Popławskim. Uczestniczyli w nim m.in.: Michał Baran z Jaźwin, zastępca wójta gminy Miastków, Jan Serzysko z Borowia, członek zarządu miejscowej spółdzielni spożywców, ks. Jan Czjka, proboszcz parafii Borowie i Rogala, kierownik miejscowej mleczarni. W następnych latach nie udało się już więcej – jak wspomina Leon Popławski – „mimo starań, uruchomić kolonii letnich w Borowiu, gdyż szkoła zarezerwowana była przez władze okupacyjne dla potrzeb wojska lub formacji paramilitarnych”.
 W następnych latach mieszkańcy powiatu, narażeni sami na różnego rodzaju prześladowania ze strony okupanta, udzielali za pośrednictwem Polskiego Komitetu Opiekuńczego w Garwolinie wszechstronnej pomocy wysiedlonym z ziem zachodnich i dzieciom z Zamojszczyzny, które w grudniu 1942 r. przybyły 4 transportami kolejowymi do Garwolina, Pilawy i Sobolewa oraz organizowali kolonie letnie i półkolonie dla dzieci najbiedniejszych z terenu powiatu. Działalnością Komitetu kierował Marian Lipczyński, burmistrz Garwolina. Jego zastępcą był Leon Popławski, właściciel majątku Borowie, działacz konspiracyjnej organizacji ziemiańskiej „Uprawa”, później „Tarcza”.



„Uprawa” miała charakter paramilitarny, skupiała członów przedwojennego Związku Ziemian i utrzymywała kontakty z komendantami bądź kwatermistrzami poszczególnych ogniw terenowych Armii Krajowej. Kierownictwo jej spoczywało w rękach: Leona Krzeczunowicza ps. „Express” z Sieciechowic, Romana Lasockiego ps. „Prezes” z Łomżyńskiego, Leona Popławskiego ps. „Pogar” z Borowia, Andrzeja Sapiehy ps. „Kodeński” z Żurawicy, „Leliwy” z Okręgu Kraków, „Ogończyka” z Obszaru Warszawa oraz NN osoby z Okręgu Lublin.
 Stawiała ona do dyspozycji AK:

„1.Możliwości organizacyjne i ukrywanie zagrożonych żołnierzy AK,

2.zaopatrzenie sanitarne,

3.pomoc więźniom i rodzinom aresztowanych żołnierzy AK, 

4.zaopatrywanie oddziałów bojowych w żywność i kwatery,

5.fundusze”.

W swoich wspomnieniach Maria Kuzańska-Obrączkowa, instruktor organizacyjny PKOp. w Garwolinie podkreśliła dużą hojność ziemiaństwa na cele społeczne. Dostarczało ono pieniędzy, żywności i słomy do sienników placówkom opieki nad dzieckiem. „Akcjom ziemiaństwa patronował Leon Popławski, ogólnie szanowany i cieszący się wielkim autorytetem. W jego majątku Borowie lokowano np. zagrożoną młodzież warszawską pod pretekstem odbywania praktyki”.

W POLSCE LUDOWEJ

-Druga konspiracja


Wkrótce po wejściu Sowietów na teren powiatu „Żbik” wrócił do Borowia. Tam – wspomina – „dostałem wiadomość, że oddziały nasze AK za Garwolinem zostały rozwiązane. Polecenie – być na miejscu i czekać dalszych dyspozycji. Kilka tygodni było spokojnie, potem na nowo trzeba było się ukrywać”
. Wielu z nich zostało aresztowanych i wywiezionych w głąb ZSRR. Byli wśród nich: Leon Popławski ps. „Pogar” z Borowia, Jan Maletka z Chromian, Piotr Kowalski z Łopacianki (zmarł w Borowiczach) i Jan Osiak z Gościewicza (zmarł w Borowiczach). Jan Belka z Jagodnego w pow. Łuków został zastrzelony przez szefa UB z Garwolina
.


W połowie 1946 r. Bolesław Sitek ps. „Soplica” organizował rejon Miastków-Górzno Zrzeszenia „Wolność i Niezawisłość”. Wśród organizatorów wymieniany jest także Józef Stankiewicz z Parysowa. Brak dokumentów nie pozwala jednak na określenie liczebności i zasięgu oddziaływania tej organizacji.


27 listopada 1945 r., około 18-ej wieczorem, na krzyżówkach w pobliżu Wilchty, podczas kontroli samochodów, został pobity st. sierż. Henryk Radziej, komendant plutonu rezerw MO w Garwolinie.
 W nocy z 13 na 14 wrzesnia 1946 r., blizej niezidentyfikowany, 6-osobowy oddział zarekwirował kilka sztuk bydła w Domu Dziecka w Borowiu.
 Kilka dni później, 19 września czterosobowa grupa przeprowadziła akcję na sołtysa gromady Jaźwiny,  zabrała 2 tys. zł i złotą obrączkę, nastepnie zdemolowała Agencję Urzędu Pocztowego w Borowiu oraz zabrała 5 tys. zł. ze sklepu spożywczego Jana Miki.
 W nocy z 24 na 25 października nieznani sprawcy zabrali z majątku państwowego w Głoskowie 4 konie.
 1 maja 1947 r. nieznany oddział zabrał ze spółdzielni w Borowiu 200 tys. zł., miesiąc później 12 czerwca podobną akcję przeprowadził na Spółdzielnię Spożywców w Filipówce i zabrał 9 tys. zł.

-Reforma rolna


Jesienią 1944 r. członkowie BCh z terenu Rejonu czynnie angażowali się w realizację reformy rolnej. W Borowiu w skład grupy osłonowej wchodzili m.in.: Edward Szaniawski i Jan Rogala z Gościewicza, w Kamionce przeprowadzali ją Stanisław Gasek z Borowia i Edward Baran z Jaźwin
.

-Władze administracyjne


Pierwszym wójtem gminy Miastków po wyzwoleniu został Jan Dąbrowski z Przykór. Następnie funkcję tą pełnili: Stanisław Serzysko z Filipówki i Jan Malitka z Brzuzy Nowej. Przewodniczącymi GRN byli: Stefan Wanecki, nauczyciel z Brzuskowoli, po jego przejściu do szkoły w Michałówce - Konrad Belka z Zabruzd, a następnie przez dwie kadencje Józef Śliński.


Ustawa z 25 września 1954 r. o reformie podziału administracyjnego wsi (Dz.U. z 1954 r. Nr 43, poz.191) zlikwidowała gminy i powołała gromadzkie rady narodowe. Taka też rada powstała 1 stycznia 1955 r. w Borowiu. Od 1960 r. w skład jej wchodziły sołectwa: Borowie, Jaźwiny, Stara Brzuza, Nowa Brzuza, Kamionka, Słup A, Słup B, Gózd i Chromin. W grudniu 1972 r. Gromadzka Rada Narodowa obejmowała 12 sołectw o obszarze 4493 ha, w tym 2918 ha użytków rolnych, 535 ha łąk i pastwisk, 780 ha lasów i 260 ha nieużytków. Zamieszkiwało ją wówczas 2970 osób. W Borowiu istniały m.in. Bank Spółdzielczy, GS „SCh”, Punkt Zdrowia, Szkoła Podstawowa, Zasadnicza Szkoła Zawodowa, biblioteka gromadzka i od 1971 r. piekarnia mechaniczna.
 Przewodniczącymi GRN byli: Władysław Baranek, Stanisław Aniszewski i Paweł Piekarski (do 31 grudnia 1972 r.).


Ustawa z 29 listopada 1972 r. (Dz.U. z 1972 r. Nr 49, poz.312), działająca z mocą od 1 stycznia 1973 r. zniosła dotychczasowy podział terenów wiejskich na gromady. W art. 1, pkt.1 stanowiła: „Tworzy się gminy jako podstawowe jednostki podziału administracyjno-gospodarczego na terenach wiejskich, stwarzające ze względu na swoje rozmiary, potencjał gospodarczy i urządzenia odpowiednie warunki dla kierowania rozwojem gospodarczym i społeczno-kulturalnym oraz dla zaspokajania potrzeb mieszkańców”. 1 grudnia Wojewódzka Rada Narodowa w Warszawie podjęła uchwałę Nr XX/93/72 w sprawie utworzenia z dniem 1 stycznia 1973 r. gminy Borowie. W skład jej weszło 19 wsi sołeckich o ogólnej powierzchni 8030 ha, w tym grunty orne 5258 ha, użytki zielone 870 ha, lasy 1331 ha, nieużytki i pozostałe grunty 571 ha. Północna część gminy znajduje się w dorzeczu Świdra z dopływem Rydni. Rzeka ta wypływa z niewielkiego pagórka 160 m. npm., leżącego na granicy pól wsi Łopacianka i Chromin i wpada do Świdra w Stodzewiu. Przez południową i zachodnią część gminy płynie rzeka Wilga. Przez teren gminy biegnie linia kolejowa Skierniewice – Pilawa – Łuków – Terespol wybudowana w 1954 r.

Organem władzy państwowej i podstawowym organem samorządu społecznego na terenie gminy stała się gminna rada narodowa, a jej organem wykonawczym i zarządzającym – naczelnik gminy. 3 stycznia 1973 r. odbyło się pierwsze posiedzenie Gminnej Rady Narodowej. Zdzisław Wnuk, sekretarz Prezydium PRN w Garwolinie, odczytał uchwałę WRN o utworzeniu gminy Borowie oraz przedstawił Kazimierza Barana jako naczelnika gminy. Następnie radni wybrali Władysława Zboinę na przewodniczącego Rady, Henryka Kargola na jego zastępcę oraz przewodniczących 4 stałych komisji GRN: Piotra Piekarskiego (Komisja planowania budżetu i finansów), Henryka Łodygę (Komisja rolnictwa), Jana Kowalczyka (Komisja oświaty, kultury i spraw socjalnych) i Władysława Ćwieka (Komisja ładu i porządku publicznego).
 Funkcję sołtysa w Borowiu pełnił wówczas Władysław Zieliński. Jesienią 1973 r. odbyły się wybory radnych do GRN. Na pierwsze posiedzenie rada zebrała się 20 grudnia 1973 r. Przewodniczącym GRN został Henryk Kargol, jego zastępcami: Stanisław Bartosiewicz z ZSL i Mieczysław Kania. Radni wybrali także przewodniczących komisji. Funkcje te objęli: Kazimierz Baranek (Komisja rozwoju gospodarczego i zaopatrzenia), Bohdan Zboina (Komisja rolnictwa), Henryk Sabak (Komisja oświaty, kultury i spraw socjalnych), Stanisław Baraniecki (Komisja ładu i porządku publicznego).
 23 września 1975 r. na miejsce Henryka Kargola, który ustąpił, przewodniczącym Rady został Bohdan Babik.
 Trzy lata później, 16 lutego 1978 r., ukonstytuowały się nowe władze Gminnej Rady Narodowej. Przewodniczącym został Bohdan Babik, jego zastępcami: Henryk Sabak i Stanisław Bartosiewicz. Funkcje przewodniczących komisji objęli: Bohdan Zboina (Komisja Rolnictwa), Henryk Kargol (Komisja rozwoju gospodarczego i zaopatrzenia), Krystyna Kruszewska (Komisja wychowania, oświaty, kultury i spraw socjalnych) i Kazimierz Baranek (Komisja przestrzegania prawa i porządku publicznego).
 Sześć lat później, 28 czerwca 1984 r. odbyła się I sesja Gminnej Rady Narodowej nowej kadencji. Przewodniczącym Rady został ponownie Bohdan Babik, jego zastępcami Walerian Serzysko i Wojciech Zboina. Funkcje przewodniczących komisji objęli: Zofia Słomka (Komisja rolnictwa, gospodarki żywnościowej i ochrony środowiska), Henryk Sabak (Komisja oświaty, kultury i spraw socjalnych), Władysław Ćwiek (Komisja ładu i porządku publicznego), Henryk Kargol (Komisja rozwoju gospodarczego i zaopatrzenia) i Jan Serzysko (Komisja do spraw samorządu).
 23 czerwca 1985 r. nowym przewodniczącym Rady, po rezygnacji B. Babika, I sekretarza KG PZPR, został Wojciech Zboina.
 Trzy lata później, 4 lipca 1988 r., wybrana 19 czerwca Gminna Rada Narodowa wybrała swoje władze. Przewodniczącym Rady został Wojciech Zboina, prezes GK ZSL; zastępcami przewodniczącego: Bohdan Babik i Stanisław Mikulski, a przewodniczącymi Komisji GRN: Henryk Kargol (Komisja rozwoju gospodarczego i zaopatrzenia), Zofia Słomka (Komisja rolnictwa, gospodarki żywnościowej i ochrony środowiska), Stanisław Baran (Komisja do spraw samorządu), Henryk Sabak (Komisja oświaty, kultury i spraw socjalnych) oraz Zygmunt Murzyński (Komisja ładu i porządku publicznego).
 

W latach 1973-1990 naczelnikami gminy Borowie byli: Kazimierz Baran (1 I 1973 – 1981), p.o. Halina Gasek, sekretarz Urzędu Gminy (1981-12 I 1982), Jan Soćko (12 I– 6 III 1982), Kazimierz Senterkiewicz (1982-1988), p.o. Halina Gasek, sekretarz Urzędu Gminy (III-23 V 1988) i Andrzej Ruta (23 V 1988-1990). W omawianym okresie były, jak widać momenty, kiedy funkcja naczelnika wakowała. Zdarzało się także, że niektóre osoby, którym ja proponowano odmówiły zgody na przyjęcie tego stanowiska. Tak m.in. postąpiła Halina Gasek, o czym poinformowano na sesji w dniu 29 czerwca 1981 r.

-Partie polityczne na terenie gminy

PPS


Jesienią 1944 r. na terenie Borowia rozpoczęło działalność koło Polskiej Partii Socjalistycznej. W styczniu 1945 r. liczyło ono 8 członków i było jednym z sześciu kół tej partii na terenie ówczesnego powiatu garwolińskiego.
 W tym też czasie działało tam także, obok kół w Garwolinie i Miastkowie, koło Organizacji Młodzieżowej Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych.

Ruch ludowy


W drugiej połowie 1944 r. zerwał z konspiracja Władysław Olszewski ps. „Arbuz”, przewodniczący trójki politycznej „Rocha” w gminie Miastków oraz członek Gminnej Komisji Oświaty i Kultury w Miastkowie. Żołnierze BCh z Rejonu Miastkowa utworzyli Straż Bezpieczeństwa, która później przekształciła się w działającą na tym terenie Milicję Obywatelską. 


W dniu 20 grudnia 1944 r. odbył się w Szkole Podstawowej w Garwolinie zjazd delegatów Polskiego Stronnictwa Ludowego, tak nazwanego w dokumentach, SL popierającego PKWN w powiecie. Stronnictwo liczyło wówczas – jak wspominał Józef Rękawek – około 280 członków zorganizowanych w 13 kół; 11 na terenie gminy Miastków i po jednym w Rębkowie i w Niecieplinie. Po wysłuchaniu referatu W. Olszewskiego pt. „Rola i znaczenie PSL w polityce ogólnopolskiej”, delegaci wybrali władze powiatowe Stronnictwa. Prezesem ZP PSL został Władysław Olszewski. W skład Komisji Kontrolującej wszedł m.in. Stanisław Serzysko z Filipówki.
 Zebrani krytycznie ocenili niewielki udział Stronnictwa w życiu społecznym. „Nasza abstynencja i apatia – stwierdzał Okólnik – jest szkodliwa nie tylko dla nas, ale i dla całego Narodu. Dlatego z całym przekonaniem w słuszność naszych twierdzeń, apelujemy do wszystkich członków, aby nie zważając na poszepty reakcjonistów tej gasnącej kasty, która w naszym życiu jak zmora wycisnęła swoje piętno na organizmie państwowości polskiej wzięli się niezwłocznie do organizowania życia społecznego w myśl naszych haseł i dążeń tym bardziej, że mamy do tego prawo i obowiązek. W naszej pracy twórczej mamy zapewnioną pomoc ze strony władz państwowych i całego proletariatu”.
 Zebrani postanowili przystąpić „do organizowania kół wiejskich i gminnych, aby stracony czas, usilną i energiczną pracą przodowników ludowych wyrównać”.
 Zjazd zwrócił uwagę na problem oświaty pozaszkolnej i wezwał zarządy kół wiejskich i gminnych do organizowania dla młodzieży kursów wieczorowych, świetlic, bibliotek, teatrów itp. oraz tworzenia kół młodzieży wiejskiej „Wici”. Zebrani postanowili także nawiązać ścisłą łączność z PPR, PPS, Stronnictwem Demokratycznym oraz delegować dwóch swoich przedstawicieli do tworzonej Komisji Międzypartyjnej. „Nic nas nie dzieli z tymi organizacjami, - głosił Okólnik – a tylko łączą nas wspólne dążenia do Polski Demokratycznej reprezentowanej i kierowanej przez Rząd Chłopsko-Robotniczy”.


2 czerwca 1945 r. W. Olszewski został zastrzelony za zaangażowanie się po stronie władzy ludowej. Nowym prezesem ZP SL został Stanisław Wielgosz. Po powstaniu struktur PSL w powiecie, we wrześniu i październiku 1945 r., do nowej partii przeszła większość członków SL. Jaki to miało przebieg na terenie wiosek w rejonie Borowia nie zdołano ustalić. Wiadomo jednak, że w 1946 r. SL miało duże oparcie w gminie Miastków.


W 1949 r. w wioskach na terenie obecnej gminy zaczęły powstawać koła ZSL, nowej organizacji powołanej na Kongresie Jedności Ruchu Ludowego. Po 1956 r. silne oparcie ZSL posiadała w wioskach: Jaźwiny, Filipówka, Gościewicz, Chromin, Borowie i Laliny. Wśród działaczy byli m.in.: Stanisław Baraniecki, Jan Baraniecki i Edward Kaliński z Jaźwin; Stanisław Bartosiewicz i Marian Zarzycki z Chromina; Bolesław Domaszczyński i Władysław Zieliński z Borowia oraz Eugenia Nurzyńska z Brzuzy Nowej. 28 lutego 1975 r. gminna organizacja ZSL liczyła 10 kół skupiających ogółem 96 członków.
 Prezesami jej w okresie do 1989 r. byli: Stanisław Bartosiewicz, Wojciech Zboina, Ryszard Zawadka, Wojciech Zboina i Tomasz Pałyska. Wielu członków ZSL pełniło odpowiedzialne funkcje na terenie gminy: prezesami Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” byli m.in.: Stanisław Bartosiewicz i Alina Oleksiak; sekretarzem Urzędu Gminy w latach 1973-1994 Halina Gasek, przewodniczącym GRN w latach 1985-1990 Wojciech Zboina, dyrektorami szkól: Grażyna Stułka w Brzuskowoli i Ryszard Zawadka w Borowiu (1991-2001). W latach osiemdziesiątych gminna organizacja ZSL liczyła około 150 członków i była jedną z liczniejszych i prężnych w rejonie Garwolina.
 W 1989 r. powstały w Borowiu zalążki PSL Odrodzenie. W 1990 r. po zjednoczeniu organizacji ludowych w Polsce powstało Polskie Stronnictwo Ludowe. Taka też organizacja działa w gminie Borowie. Prezesem GK PSL od 1990 r. jest Ryszard Zawadka.


W 1993 r. ludowcy z terenu gminy zorganizowali przy pomocy organizacji rejonowej Święto Ludowe w Brzuskowoli w czasie, którego odsłonięto na miejscowej szkole tablicę poświęconą żołnierzom BCh i AK. W 1999 r. w Borowiu odbyło się I Powiatowe Święto Ludowe.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza


Aktywną działalność na terenie gminy prowadziła Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. I sekretarzami KG PZPR byli: Kazimierz Baranek i Bohdan Babik. Członkowie Partii pełnili funkcje naczelników gminy oraz czasowo przewodniczących GRN. Pod patronatem PZPR działały władze gminne ZSMW (Krystyna Mucha) i ZG ZSMP (Janina Parzyszek, Leszek Kargol, Krzysztof Kowalski, Wiesław Gąska). Na początku 1978 r. na terenie gminy działało 16 kół ZSMP, w tym jedno szkolne (założone w 1978 r.).


Aktywną działalność prowadziły także GK Frontu Jedności Narodu zorganizowany i kierowany przez wiele lat przez Aleksandra Sasimowskiego (zm.11 XII 1980), a następnie przez Józefa Karbowskiego. Ten ostatni został później przewodniczącym Rady Gminnej PRON (Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego), powołanego w 1982 r. W 1988 r. funkcję tę pełnił Wacław Malitka.

-Szkolnictwo średnie


Po wyzwoleniu wielu uczestników tajnego nauczania kontynuowało naukę w znacznie rozbudowanym szkolnictwie średnim. 16 września 1944 r. Jan Cink, dyrektor „Prywatnego Koedukacyjnego Gimnazjum i Liceum w Garwolinie” wyraził zgodę na utworzenie klas filialnych w kilku miejscowościach powiatu. W roku szkolnym 1944/1945 istniały w Borowiu cztery klasy filialne. Rozpoczęło w nich naukę 71 uczniów; w kl. I – 33; w kl. II – 16; w kl. III – 10 i w kl. IV – 12. Ukończyło je 61 osób. Kierownikiem klas filialnych była Halina Thomasówna, a uczyli w nich: H. Thomasówna (jęz. polski, jęz. francuski, historia), Stanisław Frelek (łacina, przyroda, biologia, geografia w kl. II), Janusz Sobiński (algebra z geometrią, fizyka, chemia, geografia w kl. I i III) oraz ks. Jan Czajka (religia).
 Klasy filialne istniały do czerwca 1947 r. Zlikwidowano je ze względu na brak kwalifikowanych kadr pedagogicznych.

-Działalność opiekuńcza


Od sierpnia 1944 do końca czerwca 1945 r. w opuszczonym majątku w Borowiu, stanowiącym własność Leona Popławskiego, przebywała kolonia kilkudziesięciu dzieci z Warszawy, prowadzona przez Kazimierę Świętochowską. Dzieci przybyły na teren powiatu 17 lipca 1944 r. Początkowo przebywały w Wildze, a następnie w Wilkowi, skąd trafiły do Borowia. W miejscowości tej – jak wspomina Świętochowska – „staliśmy się użytkownikami przyjemnego budynku, otoczonego ogrodem z zabudowaniami gospodarczymi oraz inwentarzem: koniem, krową i świnką. Życie naszej „rodziny” wchodziło we względnie ustabilizowane warunki”.
 Od jesieni 1944 r. kilkoro dzieci kontynuowało naukę w klasach filialnych, pozostałe w szkole podstawowej. Po zakończeniu roku szkolnego wszystkie one wróciły do Warszawy. 


W budynku dawnego pałacu dworskiego został umieszczony sierociniec powiatowy; Dom Dziecka podległy Inspektoratowi Oświaty w Garwolinie. W latach 1947-1948 przebywało w nim ok. 60 dzieci, w wieku 3-14 lat, sierot i ofiar z powstania warszawskiego.
 Przy Domu Dziecka istniało przedszkole dla dzieci miejscowej ludności. W 1949 r. Dom Dziecka został przeniesiony do Izdebna.

-Szkolnictwo podstawowe


11 września 1944 r. wznowiła działalność szkoła powszechna w Borowiu. Obowiązkowi szkolnemu podlegało wówczas 354 dzieci. W 1960 r. z inicjatywy Aleksandra Sasimowskiego, kierownika miejscowej szkoły powszechnej, rozpoczęła działalność Szkoła Przysposobienia Rolniczego.


13 września 1967 r., po trzech latach budowy, odbyła się uroczystość otwarcia nowej 8 klasowej szkoły w Borowiu, zlokalizowanej naprzeciw dawnego dworu Popławskich. W uroczystości tej uczestniczył wicepremier Piotr Jaroszewicz. Koszt budowy wyniósł ogółem 5 mln zł. Nowa szkoła była skanalizowana, z c.o., salą gimnastyczną, 9 izbami lekcyjnymi, świetlicą i kuchnią. Uczyło się w niej 325 dzieci pod kierunkiem 10 nauczycieli. Rok później, 31 sierpnia 1968 r., odszedł na emeryturę Aleksander Sasimowski, długoletni kierownik szkoły. Nowym kierownikiem szkoły został Henryk Kargol.

W 1973 r. ze względu na małą ilość dzieci została zlikwidowana czteroklasowa szkoła w Łopaciance. Uczęszczające do niej dzieci przeniesiono do tego samego typu szkoły w Chrominie. Połączono także Szkołę Rolniczą w Lalinach z taką samą szkołą w Borowiu. W październiku 1973 r. oddano do użytku nową szkołę w Iwowem. Uchwałą z 28 marca 1974 r. GRN powołała z dniem 1 września Gminną Szkołę Zbiorczą w Borowiu, na czele z Henrykiem Kargolem, dyrektorem miejscowej szkoły podstawowej. Prowadziła ona działalność finansową wszystkich szkół podstawowych działających na terenie gminy oraz Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Borowiu. W 1978 roku Gminna Szkoła Zbiorcza obejmowała swoją działalnością 4 szkoły 8-klasowe w Borowiu, Iwowem, Głoskowie i Lalinach oraz dwie 3-klasowe w Brzuskowoli i Chrominie. Ponadto w skład Szkoły Zbiorczej wchodziła Zasadnicza Szkoła Rolnicza, posiadająca w dwóch oddziałach 23 uczniów. Wszystkie szkoły zatrudniały ogółem 41 nauczycieli, 3 pracowników administracyjno-ekonomicznych i 17 pracowników obsługi.
 We wrześniu tego roku dyrektorem Szkoły Zbiorczej została Zofia Tchorzewska. W 1982 r. szkoła ta realizowała zadania oświatowe, wychowawcze i opiekuńcze w szkołach podstawowych w Borowiu, Głoskowie, Lalinach i Iwowem, punktach filialnych w Chrominie i Brzuskowoli oraz w Państwowym Przedszkolu w Borowiu. Do szkół podstawowych uczęszczało wówczas 750 uczniów, w tym do Zbiorczej Szkoły Gminnej 321. Prace z młodzieżą prowadziło 50 nauczycieli.
 W roku szkolnym 1984/1985, w związku z reorganizacją oświaty na terenie województwa siedleckiego przestała istnieć Zbiorcza Szkoła Gminna. Filia w Brzuskowoli została ponownie podniesiona do rangi szkoły 8-klasowej. 26 maja 1991 r., w czasie wizytacji kanonicznej parafii, bp Alojzy Orszulik, poświęcił sztandar Szkoły Podstawowej w Borowiu oraz szkołę w Brzuskowoli (dyr. Grażyna Stułka do 2004 r.). W 1996 r. do szkół w Borowiu, Brzuskowoli, Głoskowie, Iwowem i Lalinach oraz szkoły filialnej w Chrominie uczęszczało 767 dzieci w 39 oddziałach. W szkołach tych pracowało wówczas 65 nauczycieli, 21 pracowników obsługi i 6 pracowników ekonomiczno-administracyjnych. W następnym roku w 42 oddziałach naukę pobierało 760 uczniów, a liczba nauczycieli wzrosła do 70-ciu. Przy szkołach na terenie gminy działało 5 „oddziałów przedszkolnych” finansowanych przez Urząd Gminy. W 1998 r. liczba uczniów wzrosła do 807 w 46 oddziałach. W Borowiu i Głoskowie działały świetlice dziecięce, w których z wyżywienia korzystało 210 uczniów. W tym też roku dzieci ze szkoły w Borowiu wystawiły w GOK spektakl religijny „Jasełki”. W 1999 r. zostały zlikwidowane klasy filialne w Chrominie (kierownik Ewa Mokicka). Od tego tez roku liczba oddziałów przedszkolnych zmniejszyła się do czterech. W 2000 r. została zlikwidowana szkoła w Lalinach (dyrektorami jej byli m.in.: Krzesiński, Henryk Sabak, A. Luty, Jolanta Kisiel i Jolanta Górska). Rok później, w 2001 r., w szkołach podstawowych na terenie gminy pracowało 45 nauczycieli oraz 10 pracowników obsługi i administracji. W tym też roku ze stołówek przy szkołach podstawowych w Borowiu i Głoskowie oraz w Gimnazjum korzystało 385 dzieci. Kierownikami szkoły w Borowiu byli: Aleksander Sasimowski (1916-1968), Henryk Kargol (1968-1978), Zofia Tchorzewska (1978-1991), Ryszard Zawadka (1991-2001) i Agnieszka Bany (od 2001 r.). W Głoskowie szkołą kierowali: Stefania Wójcicka, Józef Drewnik, Henryka Ostolska i Jolanta Maszkiewicz. Dyrektorami szkoły w Iwowem byli: Stanisław Karczmarek (1972-1980), Sabak (1980-1981), Tomasz Piskorski (1981-2004). W Brzuskowoli kieruje nią obecnie Iwona Serzysko.

W Borowiu istnieje i działa Przedszkole typu miejskiego. Powstało ono w 1974 r. przy Zbiorczej Szkole Gminnej. Uczęszczało wówczas do niego 26 dzieci. Cztery lata później, w 1978 r., do przedszkola uczęszczało 55 dzieci. Pracowało w nim 8 osób personelu. W 1989 r. liczyło ono w 3 oddziałach 68 dzieci; w 1990 r. – 37 w wieku 3-6 lat, w roku szkolnym 1992/1993 - 52. Od roku szkolnego 1993/1994 liczba oddziałów zmniejszyła się do dwóch. W 1996 r. uczęszczało do niego 16 maluchów i 34 dzieci z klasy „0”.

-Publiczne Gimnazjum w Borowiu


Gimnazjum rozpoczęło działalność z dniem 1 września 1999 r. W następnym roku szkolnym (2000/2001) uczęszczało do niego 136 uczniów klas I i II. Rok później (2001/2002) już 211 uczniów podzielonych na 9 oddziałów szkolnych. W gimnazjum pracowało wówczas 14 nauczycieli i 7 pracowników administracji i obsługi. Funkcje dyrektorów pełnili: Ryszard Zawadka (1999-2001), Maria Hryszkiewicz (2001-2004) i Barbara Zawadka (od 2004 r.).

-Działalność kulturalna


W początkowym okresie działalność kulturalna prowadzono w istniejących świetlicach wiejskich (m.in. w Brzuzie Nowej, Łopaciance, Łętowie, Borowiu). W Borowiu działała biblioteka gminna. Posiadała ona filię w Iwowem oraz punkty biblioteczne w terenie. Uchwałą Nr IV/16/85 z dnia 10 stycznia 1985 r. GRN powołała z mocą od 1 stycznia Gminny Ośrodek Kultury. W skład niego weszły: Gminna Biblioteka Publiczna w Borowiu, Filia Biblioteczna w Iwowem, Świetlica Wiejska w Borowiu i 15 Punktów Bibliotecznych: Brzuskowola, Nowa Brzuza, Stara Brzuza, Chromin, Dudka, Głosków, Gościewicz, Gózd, Jaźwiny, Kamionka, Łętów, Słup A, Słup B, Wilchta i Laliny.
 Uroczystego otwarcia GOK dokonał naczelnik K. Senterkiewicz 26 maja 1985 r., w dniu Wojewódzkiego Młodzieżowego Święta Ludowego. Dyrektorem został początkowo Zbigniew Malitka, a następnie Bohdan Babik. GOK koordynował także działalność sportową młodzieży pozaszkolnej. W 1990 r. działał w nim teatrzyk kukiełkowy. W 1992 r. w ramach rozbudowy GOK wykonano scenę letnią. W następnym roku GOK zaczął prowadzić kluby: Disco, Video, Foto, wypożyczalnię naczyń oraz kursy języka angielskiego i tańca. W 1995 r. edukację teatralną dzieci i młodzieży realizowano poprzez spektakle teatru dla dzieci „Aga” i „Fraszka”. Organizowano również wystawy obrazów, rzeźby i tkanin: Wójcika z Przykór, Witek z Jaźwin, Wandy Zawadka z Borowia oraz z Muzeum Regionalnego w Łukowie. W 1997 r. Centrum Kultury i Sztuki z Siedlec zorganizowało w GOK dwudniową wojewódzką imprezę folklorystyczną – „Kolędnicy”, w której uczestniczyło 31 zespołów z terenu województwa siedleckiego. W następnym roku w ramach edukacji muzycznej zorganizowano koncert zatytułowany „Od Bacha do Beatelsów”. W 1999 r. rozpoczęła działalność Świetlica Wiejska w miejscowości Słup Pierwszy, a trzy lata później w Wilchcie.


Funkcjonująca w ramach GOK biblioteka w 1989 r. posiadała 15, a w 1992 r. już tylko 6 punktów bibliotecznych. Trzy lata później prowadziła ona wypożyczalnię książek, czytelnię i punkty biblioteczne w Kamionce, Jaźwinach, Głoskowie i Słupie. 31 grudnia 1995 r. biblioteka posiadała 15807 voluminów. Korzystało z nich 688 czytelników, którzy w ciągu roku wypożyczyli 17667 książek. Dwa lata później, 31 grudnia 1997 r. Gminna Biblioteka Publiczna posiadała 16124 voluminów i 602 zarejestrowanych czytelników. Liczba wypożyczeń na zewnątrz wzrosła do 23128 książek i 631 w czytelni. Uczniowie szkół podstawowych wzięli udział w Gminnym Konkursie Recytatorskim im. Kornela Makuszyńskiego. W 1998 r. liczba punktów bibliotecznych spadła do trzech. W tym czasie księgozbiór wynosił już 16306 voluminów. Funkcję kierownika pełniła m.in.: G. Łysiak. 

-Działalność duszpasterska na terenie gminy


Na terenie obecnej gminy działalność duszpasterską prowadzą cztery parafie: Borowie (Borowie, Nowa Brzuza, Stara Brzuza, Brzuskowola, Chromin, Czarnów, Filipówka, Gościewicz, Jaźwiny, Kamionka, Łopacianka, Słup); Garwolin (Dudka, Głosków, Łętów), Parysów (Słup A, Słup B, Gózd, Wilchta) i Latowicz (Iwowe, Laliny). W Głoskowie (par. Garwolin) znajduje się kaplica murowana. Budowę jej zakończono w czerwcu 1991 r. W następnym miesiącu, 14 lipca 1991 r., poświęcił ją Jan Mazur, biskup ordynariusz diecezji siedleckiej czyli podlaskiej.


11 sierpnia 1944 r. Jadwiga Karolkiewiczowa, właścicielka majątku Kamionka zapisała na rzecz parafii Borowie 1 ha łąki za odprawianie corocznie mszy świętych za dusze zmarłych członków jej rodziny Józefa w dniu 24 września i Aleksandra Abramowicza w dniu 9 grudnia.


12 października 1945 r. Tadeusz Lewandowski, nadleśniczy Lasów Państwowych w Żelechowie, powiadomił parafię o przekazaniu jej 60 arów ziemi na powiększenie cmentarza grzebalnego w Borowiu, poprzez połączenie dotychczasowych dwóch oddzielnych. Wspomniana ziemia pochodziła z przejętego przez państwo majątku Popławskich.


W 1946 r. parafia kupiła w firmie Józefa Steczkowskiego w Wegrowie dwa dzwony za kwotę 22700 złotych: 362 kg o imieniu Izydor z napisem: „Na pamiątkę ofiarowania się parafii Borowie Niepokalanemu Sercu NMP dn. 7 VII 1946” i 183 kg z napisem „Św. Stanisław Kostka patron młodzieży 1946”. Zawieszono je w dzwonnicy obok kościoła. W tym też roku w parafii działały: Kółka Różańcowe, Tercjarstwo, Bractwo Przenajświętszego Sakramentu oraz cegielnia parafialna.
 Dwa lata później, w listopadzie 1948 r., parafia liczyła 2857 wiernych. Do Milicji Niepokalanej należało wówczas ok. 700 osób, do Bractwa Różancowego – 55. W stadium organizacji znajdował się Caritas parafialny, a biblioteka parafialna liczyła ok. 550 voluminów. W tym też roku przestała działać cegielnia parafialna.


W dniach od 21 do 29 maja 1949 r. trwały w parafii misje święte prowadzone przez OO. Kapucynów z Łomży. 2 listopada tego roku ks. Jan Czajka, proboszcz parafii, poswięcił postawiony na nowej części cmentarza pomnik z napisem „Poległym za Ojczyznę 1939-1945”. W następnym roku, 28 maja 1950 r., nastąpiło uroczyste poświęcenie parafii Sercu Jezusowemu. 18 maja 1951 r. w czasie wizyty kanonicznej ks. bp Ignacy Świrski konsekrował 2 nowe dzwony kościelne.
 


W 1959 r. odnowiono kościół, zainstalowano w nim oświetlenie elektryczne, w organistówce, plebanii oraz z budynkach gospodarczych. Ponadto wstawiono do organów nowy miech wykonany przez firmę Kamińskiego z Warszawy. Dwa lata później, w 1961 r., na ścianie bocznej lewej nawy zawieszono obraz Serca Jezusowego umieszczony na płótnie, na którym widnieje napis: „Ten obraz był 24 godziny w każdej rodzinie” 1949-1951 „Przed tym obrazem dokonała poświęcenia się Najświętszemu Sercu Jezusa każda rodzina w parafii Borowie”. Ponadto ślusarz Czesław Baran wykonał mechanizm elektryczny do poruszania miecha organowego.
 W latach 1964-1965 zbudowano ogrodzenie nowej części cmentarza grzebalnego o długości 305 metrów. 2 listopada 1966 r., w Dzień Zaduszny, proboszcz dokonał aktu poświęcenia nowego cmentarza.


Należy także wspomnieć, że 19 października 1965 r. miała miejsce uroczystość oddania parafii w „Macierzńską niewolę Maryi za wolność Kościoła”. Poprzedziło ją trydum prowadzone przez Aleksandra Olszewskiego, zakonnika – kapucyna z Zakroczymia.


Na mocy dekretu z 8 marca 1968 r., z dniem 18 kwietnia, parafia Borowie należąca dotychczas do dekanatu żelechowskiego weszła w skład dekanatu garwolińskiego. 



W 1970 r. zbudowano w kościele ołtarz soborowy. Trzy lata później parafia liczyła 2769 wiernych. Do Milicji Niepokalanej należało 730 osób, do tercjarstwa – 32 oraz do 27 Kółek Różańcowych ok.400 osób.


W latach 1985-1991 mieszkańcy parafi Borowie, przy dużym zaangażowaniu miejscowego proboszcza, ks. Jana Borkowskiego, wybudowali nowy kościół zlokalizowany przy drodze do Siedlec, naprzeciw cmentarza grzebalnego. Poświęcił go 24 grudnia 1991 r. bp Alojzy Orszulik.

-Obrona przeciwpożarowa

Iwowe:


Po wyzwoleniu straż przeżywała duże trudności. Brakowało wielu elementów wyposażenia przeciwpożarowego, m.in. kasków, toporków, mundurów itp. Ponadto wóz rekwizytowy od okresu okupacji znajdował się w użytkowaniu straży w Redzyńskiem. 4 marca 1947 r. 32 członków OSP wybrało nowy Zarząd Straży. Prezesem pozostał Władysław Sabak, zastępcą naczelnika został Eugeniusz Oszkiel, oddziałowymi: Wiktor Oszkiel, Marian Bieńko i Czesław Bogusz. W okresie okupacji, jak informował prezes, zginęło 4 członków OSP. 28 lutego 1948 r. odbyło się następne Walne Zebranie członków OSP. Prezesem został Franciszek Świątek, naczelnikiem Bronisław Krzewski. W następnym miesiącu OSP posiadała m.in.: 2 beczki z podwoziami, 1 beczkę bez wozu, 1 sikawkę ręczną dwucylindrową, 6 bosaków, w tym 3 ciężkie, 1 drabinę przystawną i 1 drabinę drążkową. 29 sierpnia 1948 r. funkcję naczelnika objął Mieczysław Szeląg. Następnie pełnili ją Jan Sabak s. Piotra (7 XII1949-18 II 1951) i Mieczysław Szeląg (od 18 II 1951 r.). 18 lutego 1951 r. funkcję prezesa objął Jan Sabak s. Józefa. W następnym roku w działalności straży zaszły duże zmiany. 4 kwietnia 1952 r. w miejsce Zarządu powstała Komenda OSP na czele z M. Szelągiem jako komendantem.
 Działała ona do 14 grudnia 1957 r. Tego dnia Walne Zgromadzenie członków OSP wybrało ponownie Zarząd OSP. Prezesem został Jan Sabak s. Józefa, naczelnikiem Mieczysław Szeląg. Później funkcję prezesa pełnili: Stanisław Piotrkowski (5 II 1961-4 III 1962), Jan Sabak s. Józefa (4 III 1962-13 II 1988), Wacław Krzewski (13 II 1988-1994), Wiesław Kaniewski (1994-); naczelnika: Leon Sitek s. Stanisława (5 II 1961-8 XII 1982), Heronim Rogala (8 XII 1982-1991) i Zbigniew Kopa (od 1991 r.).


W lutym 1961 r. OSP posiadała m.in.: 2 wozy ogumione, 1 wóz żelazny, 2 beczkowozy, w tym jeden ogumiony, 1 motopompę i 37 odcinków węży różnych typów; w 1975 r. – samochód „Żuk”, motopompy M400 i M800. Trzy lata później OSP liczyła 28 członków. W 1984 r. członkowie straży oczyścili zbiornik wodny w pobliżu remizy. W późniejszym okresie OSP otrzymała samochód bojowy. Jego remont przeprowadzono w 1997 roku.

Chromin:


Po zakończeniu działań wojennych wznowiła działalność OSP w Chrominie. 7 grudnia 1957 r. członkowie straży przyjęli nowy statut, który w miejsce istniejącej Komendy wprowadzał Zarząd OSP. Dziesięć lat później, w 1967 roku, rozpoczęli budowę Domu Strażaka. Prace budowlane trwały do 1972 r. W tym też roku OSP otrzymała sztandar. W 1975 r. OSP posiadała m.in. dwie motopompy (M400 i M800) oraz samochód-beczkowóz „Star 20”. Dwa lata później na wyposażenie straży wchodził „Star 25”. W tym też roku zorganizowano dwie drużyny młodzieżowe: męską i żeńską. Komendantem OSP był Bolesław Stułka (do 7 XII 1957). Funkcje prezesów pełnili: Stanisław Rosiński (7 XII 1957-), Henryk Łodyga (1975-28 X 1978), Andrzej Rosiński (28 X 1978-),; naczelników: Henryk Jesień (7 XII 1957-), Tadeusz Maletka (1975), Zenon Bielak (10 X 1977-), Tadeusz Maletka (3 II 1978-28 X 1978), Andrzej Sitek (28 X 1978-5 II 1981), Henryk Jesień (5 II 1981-1992), Stanisław Pietrasik (1992-) i Mieczysław Baran.

Jaźwiny:


W okresie powojennym budynek remizy na skutek dużego zawilgocenia, w wyniku umieszczenia tam pralni podległej Armii Czerwonej, groził zawaleniem i w 1954 r. został rozebrany. 12 grudnia 1967 r. OSP wznowiła działalność. 
W 1972 r. otrzymała samochód „Żuk” i motopompę M-800. Pięć lat później uczestniczyła w gaszeniu pożaru pociągu powstałego w wyniku zderzenia pociągów osobowego z towarowym. Na początku 1978 r. liczyła 32 członków czynnych i 11 członków drużyny młodzieżowej. 2 lutego 1980 r. członkowie OSP powołali Komitet Budowy Remizy w składzie: Tadeusz Gościej, Edward Kaliński, Kazimierz Baran, Stanisław Baran, Zenon Wojciechowski, Henryk Odziemczyk i Tomasz Witek. Prace budowlane i wykończeniowe trwały do 1994 r. Dużej pomocy udzielał Urząd Gminy Borowie. 10 lipca 1994 roku budynek remizy o powierzchni użytkowej 336 metrów kw., poświęcony poprzedniego dnia przez ks. Jana Borkowskiego, proboszcza parafii Borowie, został oddany do użytku. Z inicjatywy prezesa A. Domaszczyńskiego OSP kupiła od wojska samochód ciężarowy Star 200 (cysterka), który przerobiono na samochód bojowy. Należy także wspomnieć, że w 1978 r. działała drużyna młodzieżowa. W następnych latach w skład jej wchodzili: Filip Odziemczyk, Tadeusz Kaliński s. Edwarda, Andrzej Witek, Marcin Kordaś, Cezary Baran, Piotr Kaczmarczyk, Zbigniew Paziak, Maciej Baran i Włodzimierz Baraniecki.
 Prezesami jej byli: Edward Kaliński (12 XII 1967-), Michał Baran (-1971), Bogdan Gasek (1971-30 I 1983), Zenon Wojciechowski (30 I 1983-1992), Stanisław Baran (1992-1994), Andrzej Domaszczyński (1994-2001) i Piotr Baranek (od 2001 r.); naczelnikami: Tadeusz Kaliński (12 XII 1967-1971) i Tadeusz Gościej (1971-.).

Laliny:


Zebranie założycielskie odbyło się 26 czerwca 1964 r. Początkowo straż należała do powiatu Mińsk Mazowiecki. Prezesami jej byli: Józef Sabak s. Franciszka (1964- zm. 1967), Marian Sabak (Ludwiczków 1967-27 I 1977), Wiesław Sabak (Pietrzaków 27 I 1977-8 I 1983), Stefan Świątek (8 I 1983-), Kazimierz Łodyga (1991-); naczelnikami: Henryk Sabak s. Józefa (1964-1993), Edward Reda (1993-25 I 2001), Janusz Sabak (25 I 2001-).


W 1965 r. OSP wybudowała zbiorniki wodne na gruntach miejscowego Kółka Rolniczego oraz kupiła motopompę M-800 z wyposażeniem z KP SP w Mińsku Mazowieckim. W następnym roku Prezydium GRN w Iwowem przekazało straży konny wóz bojowy. Liczyła wówczas 17 członków. W 1968 r. otrzymała budynek po Ośrodku Zdrowia, który zmodernizowano, przystosowując do potrzeb OSP. W 1972 r. straż rozpoczęła budowę Remizy na kupionej w poprzednim roku działce od Henryka Sabaka. Prace budowlane trwały do 1979 r. 9 lipca tego roku straż otrzymała sztandar oraz z Wojewódzkiej Komendy Straży Pożarnych – samochód bojowy marki „Żuk”. W 1984 r. OSP zajęła II miejsce w zawodach gminnych w Borowiu. Należało do niej 35 członków. 2 lipca 1995 r. straż uroczyście obchodziła 30 lecie działalności. 14 września 1997 r. zajęła II miejsce w zawodach rejonowych w Łaskarzewie. Dwa lata później, w sierpniu 1999 r. straż otrzymała nieodpłatnie z Ministerstwa Obrony Narodowej samochód bojowy marki „Jelcz”. Po wyremontowaniu używano go w akcjach gaśniczych. W następnym roku OSP uczestniczyła w zawodach strażackich: 4 czerwca w gminnych w Borowiu (II miejsce) i 1 października w powiatowych w Garwolinie (III miejsce). 30 września 2001 r. drużyna ponownie zajęła III miejsce w zawodach powiatowych w Garwolinie. Trzy lata później, 6 czerwca 2004 r., zajęła IV miejsce w zawodach o puchar Starosty, a 11 lipca I miejsce w zawodach gminnych w Chrominie.

Nowa Brzuza:


Według zachowanych dokumentów do 28 grudnia 1957 r. funkcję komendanta OSP pełnił Henryk Baran. Tego dnia członkowie straży przyjęli nowy statut wybrali zarząd z Janem Witkiem jako prezesem i Tadeuszem Wójcikiem jako naczelnikiem. OSP posiadała wówczas: 1 motopompę, 1 sikawkę ręczną, 1 beczkowóz dwukołowy, 140 metrów węży gumowych do motopomy, 4 odcinki węży ssawnych, 45 metrów węży parcianych, 3 bosaki, w tym jeden ciężki i 10 hełmów. W następnych latach funkcję prezesa pełnili: Mieczysław Malitka (31 I 1977-), Piotr Krypiak (11 XI 1978-22 I 1983), Jan Baran (22 I 1983-), Andrzej Szczegot (1991), Robert Miszczak (6 II 2001-); naczelnika: Walerian Baran (10 II 1958-1959), Mieczysław Kret (I 1961), Kazimierz Baran (1975), Stanisław Baran (1976-), Zbigniew Baran (1991-6 II 2001), Dariusz Maksymiec (6 II 2001-).
 W kwietniu 1973 r., według sprawozdania komendanta gminnego OSP posiadała „pomieszczenie na sprzęt w stanie lichym, brak motopompy jak również drobny sprzęt nie kompletny”.
 W listopadzie 1978 r. OSP liczyła 30 członków i 12-osobową drużynę młodzieżową. W tym tez roku otrzymała do swojej dyspozycji Dom Ludowy. Posiadała wówczas samochód Star 21GBM, używany do 1987 r., oraz motopompę i wóz konny. W 1988 r. OSP liczyła 28 członków zwyczajnych i 8 członków drużyny młodzieżowej.

Łopacianka:


Straż powstała 2 marca 1958 r. z inicjatywy Władysława Zadrożnego, Stefana Bartoszewicza i Edwarda Malitki. W 1966 r. członkowie OSP wybudowali zbiornik wodny dla celów przeciwpożarnych. W lutym 1978 r. straż posiadała remizę murowaną, motopompę M 400, 9 kompletów mundurów i liczyła 14 członków. Trzy lata później otrzymała motopompę M800 i 10 odcinków węży. Liczyła wówczas 21 członków. OSP nie posiada wozu bojowego, ma węże, agregat prądotwórczy i motopompę M800, którą w razie zagrożenia może podłączyć do dobrze rozwiniętej sieci wodociągowej.
 Funkcję prezesa pełnili: Henryk Gaładyk (2 III 1958-), Edward Gaładyk, Henryk Serzysko (10 III 1970-28 X 1978), Remigiusz Malitka (28 X 1978-10 I 1983), Sylwester Wasążnik (10 I 1983-), Marian Makowski (1987-); naczelnika: Edward Malitka (2 III 1958-), Zygmunt Miszta (-23 IV 1966), Edward Gac (23 IV 1966-), Eugeniusz Mikos (10 III 1970-27 II 1972), Zdzisław Kowalski (27 II 1972-18 II 1978), Jan Zdrożny (18 II-28 X 1978), Stefan Zawadzki (28 X 1978-), Remigiusz Maletka (1987-2001), Jarosław Sabak (2001).

Borowie:


Po zakończeniu działań wojennych OSP w Borowiu odczuwała znaczne braki w wyposażeniu. Naczelnikiem jej był Rękawek. Dużo uwagi strażacy poświęcali sprawom zabezpieczenia przeciwpożarowego oraz gromadzeniu środków finansowych, m.in. w 1958 r. założyli hodowlę ryb w miejscowym stawie. Za uzyskane środki kupili dwie motopompy oraz dwa samochody marki Dodge. Jeden z nich służył jako sanitarka do przewozu osób i sprzętu strażackiego. 12 stycznia 1958 r. członkowie straży przyjęli nowy statut i wybrali zarząd OSP. W 1968 r. otrzymali z Komendy Powiatowej Straży Pożarnych w Garwolinie samochód pożarniczy marki „Żuk” z motopompą M800. Dwa lata później przeprowadzono remont kapitalny remizy. W 1975 r. OSP posiadała m.in.: samochód „Żuk”, 2 motopompy M800 i jedną M400. W 1976 r. z inicjatywy Piotra Jaroszewicza, premiera PRL, a przed laty nauczyciela miejscowej szkoły, straż otrzymała samochód bojowy „Star 25”, który służył do 1999 r. 6 maja 1978 r. przy miejscowej szkole powstała młodzieżowa drużyna pożarnicza, której przekazano 9 toporków i pasów. W następnym miesiącu, 25 czerwca, OSP otrzymała sztandar ufundowany przez miejscowe społeczeństwo, w listopadzie liczyła 50 członków oraz miała dwie drużyny młodzieżowe: 11 osobową męską i 13 osobową żeńską. W 1982 r. dzięki starniom zarządu rozpoczęła działalność orkiestra strażacka grająca na gitarach.
 W 1999 roku na wyposażenie straży wszedł nowoczesny wóz bojowy „Star 244”. Ponieważ nie mieścił się w starej remizie, z inicjatywy Zarządu kierowanego przez Wiktora Muchę jako prezesa, wybudowano obok niej nową.


Prezesami byli m.in.: Bolesław Domaszczynski (12 I 1958-), Witold Głasek (-1975), Wiktor Mucha (1975), Edward Gasek (30 I 1977-5 XI 1978), Janusz Aniszewski (5 XI 1978-1987), Wiktor Kielak (1987-1991) i Tadeusz Baranek (1991-); naczelnikami m.in.: Mieczysław Baran (12 I 1958-), Janusz Aniszewski (1975-; Mieczysław Mućko (30 I 1977-5 XI 1978), Wiktor Mucha (5 XI 1978-1987), Krzysztof Mucha (1987-), Henryk Odziemczyk (-1991) i Szczepan Bondara. 

Głosków:


Przez wiele lat w okresie powojennym straż była nieczynna; w 1973 r. stała jeszcze w wiosce waląca się remiza. Uchwała o ponownym założeniu straży zapadła na zebraniu wiejskim w dniu 29 listopada 1979 r. Uczestniczyło w nim 89 mieszkańców wioski na 135 uprawnionych do głosowania. W skład OSP wstąpiło 54 mężczyzn oraz 17 członkiń sekcji żeńskiej (dowódca Grażyna Poszytek). Tego też dnia wybrano zarząd OSP. Prezesem został Tadeusz Rendaszka, wiceprezesem Józef Drewnik, dyrektor miejscowej Szkoły Podstawowej, naczelnikiem Stanisław Szulbiński. Ponadto powołano wówczas Komitet Budowy Domu Strażaka z Józefem Karbowskim na czele. Decyzją Nr 9/79 z 18 grudnia 1979 r. Naczelnik Gminy Borowie wpisał OSP do rejestru WK SP w Siedlcach. OSP otrzymała do swojej dyspozycji działkę obok budynku starej szkoły. 8 lutego 1981 r. funkcję naczelnika OSP objął Józef Drewnik. Cztery lata później, 21 lutego 1985 r. objął ją ponownie Stanisław Szulbiński. W tym też roku strażacy posiadali 8 mundurów wyjściowych i 20 bojowych. Wiele czasu poświęcali sprawom związanym z budową i wykończeniem remizy. Ponieważ OSP nie posiadała sprzętu gaśniczego zachodziła obawa, że Komenda Rejonowa Straży Pożarnych w Garwolinie może ją rozwiązać. 18 lutego 1990 r. członkowie straży wybrali nowe władze na czele ze Stanisławem Szulbińskim jako prezesem i Markiem Kowalskim jako naczelnikiem. Cztery lata później funkcje prezesa objął Marek Kowalski, naczelnika Tadeusz Sobiech. Od połowy lat dziewięćdziesiątych Straż posiada motopompę i podręczny sprzęt gaśniczy. 4 maja 1996 r. otrzymała samochód „Żuk”, ale jak się wkrótce okazało był on uszkodzony i nie mógł brać udziału w akcjach gaśniczych.
 Dziewięć lat później, 1 maja 2005 r., odbyła się w Głoskowie uroczystość poświęcenia przekazanego straży, w grudniu 2004 r., samochodu bojowego Ford Transit. Jego współfundatorem był wójt Wiesław Gąska. W uroczystości uczestniczyli m.in.: wójt W. Gąska, Stefan Gora, starosta garwoliński, Wiesław Wieraszka, komendant KPPSP w Garwolinie, kpt. Robert Piekarski, dowódca jednostki ratowniczo-gaśniczej PSP w Garwolinie, przedstawiciele jednostek OSP z terenu gminy Borowie, Kazimierz Sionek, wójt i prezes ZG ZOSP w Parysowie wraz ze strażakami oraz orkiestra dęta OSP z Łaskarzewa. Od 1997 r. na czele władz OSP stali jako prezesi Zdzisław Szulc (1997-2001) i Dariusz Gądek (2001-); jako naczelnicy: Janusz Kowalski (1997-2001) i Józef Sobiech.

Gościewicz


OSP powstała w 1948 r. W grudniu 1957 r. liczyła ona 17 członków i posiadała m.in. 1 sikawkę ręczną, 1 beczkowóz konny, 75 metrów węży tłocznych, 3 toporki i 2 bosaki.
 Straż nie posiada wozu bojowego. Komendantem OSP był Jan Osiak (do 1 XII 1957 r.). Funkcje prezesów pełnili: Władysław Zawadka (1 XII 1957-), Władysław Nurzyński (1966), Marian Witek (1975-), Edward Nowak (1987-), Mieczysław Nowak (1991-2001), Tomasz Osiak (2001-); naczelników: Eugeniusz Serzysko (1 XII 1957-), Czesław Osiak (1975-8 II 1981), Edward Płatek (8 II 1981-), Zygmunt Gasek (1987-), Leszek Gaładyk (1991-2001), Grzegorz Poszytek (2001-).

Filipówka

W grudniu 1957 r. OSP posiadała 1 sikawkę ręczną, 1 wóz czterokołowy, 2 beczki, 60 metrów węży tłocznych, 3 bosaki, 3 toporki, drabinę Szczerbowskiego i 10 hełmów, które z braku remizy przechowywała w domu gromadzkim. Liczyła wówczas 12 członków. W 1975 r. straż posiadała już motopompę M800. Do akcji gaśniczych strażacy z Filipówki, którzy posiadają dwie motopompy i podręczny sprzęt, wyjeżdżają ciągnikiem lub prywatnym samochodem jednego z mieszkańców wioski. Komendantem OSP był Jan Czarnecki (do 22 XII 1957). Funkcje prezesów pełnili: Jan Zboina s. Jana (22 XII 1957-), Józef Baran (1966-13 II 1977), Wojciech Zboina (13 II 1977-1991), Adam Zboina (1991-); naczelnika: Bogdan Zboina (22 XII 1957-1987), Andrzej Kajka (1987-30 I 2001), Andrzej Osiak (30 I 2001-).

Wilchta


31 grudnia 1964 r. powstała OSP w Wilchcie. W 1976 r. naczelnikiem jej był Mieczysław Kania. Dwa lata później, decyzją Naczelnika Gminy z 10 maja 1978 r., straż została zlikwidowana.

Władze gminne ZOSP.


W marcu 1973 r. powstał Gminny Zarząd ZOSP, w składzie: prezes - Wiktor Mucha, naczelnik gminny - komendant Mieczysław Baran, wiceprezes – Stanisław Pietrasik, sekretarz – Henryk Sabak, oraz członkowie – Leon Sitek, Bogdan Zboina, Marian Sabak i Jan Sabak s. Józefa.
 Później funkcję prezesa pełnili: Henryk Sabak s. Józefa (12 IV 1976-25 XI 1977), Józef Jarzec (25 XI 1977-1983), Kazimierz Senterkiewicz (1983-1988), p.o. Henryk Kargol, wiceprezes (1988-2 VI 1991), Stefan Kaczyński (2 VI 1991-1998), p.o. Henryk Kargol (1998-3 IV 1999) i Wiesław Gąska (3 IV 1999-); komendanta: Wiktor Mucha (12 IV 1976-14 IX 2000) i Roman Gielo (od 20 IX 2000).

-Harcerstwo


W drugiej połowie 1945 r. na terenie powiatu garwolińskiego zaczęły organizować się pierwsze drużyny harcerskie. Rozpoczęły się także prace zmierzające do zorganizowania Komendy Hufca Harcerzy. Dokładnej daty powstania hufca nie znamy. Wprawdzie już 27 listopada 1945 r. kierownik Szkoły Podstawowej Nr 1 w Garwolinie poinformował Radę Pedagogiczną, że Marek Szamryk „ma pełnić funkcję hufcowego powiatowego”
, ale oficjalnie dopiero 15 kwietnia 1946 r. został on mianowany p.o. hufcowego Hufca Garwolin.
 Podlegała mu m.in., o bliżej nieustalonej dacie powstania, drużyna ZHP przy Szkole Podstawowej w Borowiu.
 


Więcej informacji o harcerstwie na terenie obecnej gminy Borowie posiadamy dopiero od 1957 r. Po zjeździe łódzkim (8-10 grudnia 1956 r.) działaczy harcerskich, na którym zapadły doniosłe decyzje dotyczące przekształcenia podległej Związkowi Młodzieży Polskiej, Organizacji Harcerskiej Polski Ludowej w ZHP, 2 marca 1957 r. wybrano nowy skład komendy Hufca w Garwolinie. Tydzień później, 9 marca, ukazał się rozkaz nr 1 Komendy Hufca. Wśród 59 nowomianowanych drużynowych byli: Janina Marczak – drużynowa drużyny w Borowiu; Irena Nowosielska – drużynowa drużyny w Głoskowie; Henryk Żaczek – drużynowy drużyny w Jaźwinach i Zofia Kwiatkowska – drużynowa drużyny w Brzuskowoli. Rozkaz ogłosił 11 maja dniem gotowości wszystkich drużyn, i w związku z tym polecił: „a) zakończyć reorganizację w drużynach;

b) mieć ustalony skład zastępowych, plany pracy drużyny i zastępów z adnotacją ich realizacji oraz kronikę drużyny;

c) przystąpić do przeprowadzenia  próby na pierwszy stopień harc. młodzik, ochotniczka. W tym czasie przynajmniej połowa członków drużyny powinna zdobyć wspomniany stopień;

d) prowadzić pracę nad przygotowaniem harcerzy do zdobywania sprawności harcerskich;

e) wziąć udział w Roku Piosenki Harcerskiej. Najpóźniej do 1 maja 1957 r. dokonać wyboru ulubionej piosenki drużyny;

f) próbę gotowości zakończyć biegiem harcerskim ewnt. grą polową, wycieczką połączoną z biwakowaniem itp.” 
 

W 1958 r., z pośród ww. czterech drużyn działały tylko trzy koedukacyjne: w Borowiu (drużynowy Witold Kliszewski), w Brzuskowoli (drużynowa Zofia Kwiatkowska) i w Głoskowie (drużynowa Zdzisława Trzcińska).

Praca wychowawcza w Hufcu oparta była wówczas o program Harcerskiej Służby Mazowszu obejmujący działania ujęte w programie ZHP, dostosowane do warunków województwa warszawskiego i potrzeb harcerstwa mazowieckiego. Wiązał kształtowanie przekonań i postaw ideowych i społecznych młodzieży z włączaniem zespołów harcerskich w działalność społeczną na rzecz drużyny, szkoły, środowiska lokalnego i regionu.

Na początku roku szkolnego 1962/1963 na terenie gminy działały drużyny:

19 Drużyna Harcerska w Borowiu – drużynowa Krystyna Kargol,

20 Drużyna Harcerska w Głoskowie – drużynowa Eugenia Gałązka,

32 Drużyna Harcerska w Brzuskowoli – drużynowa Barbara Domaszczyńska, 

51 Drużyna Harcerska w Jaźwinach – drużynowa Zofia Wojewoda,

12 Drużyna Zuchowa w Brzuskowoli – drużynowa Zofia Belka i

13 Drużyna Zuchowa w Borowiu – drużynowa Wiesława Wróbel.


Wzrost liczby członków wpłynął na tworzenie przez Komendę Hufca ogniw pośrednich – Ośrodków i Szczepów – ułatwiających pracę z młodzieżą. W połowie lat sześćdziesiątych powstał Ośrodek w Borowiu. Komendantem jego była hm. Barbara Domaszczyńska. Został on rozwiązany rozkazem Nr 4/68 Komendy Hufca z dnia 27 października 1968 r. z jednoczesnym przeniesieniem drużyny w Oziemkówce do Ośrodka ZHP w Miastkowie oraz drużyn z Brzuskowoli i Borowia do Ośrodka ZHP w Parysowie. Tego też dnia drużynowa drużyn zuchów i młodszoharcerskiej w Brzuskowoli została ibs. Jadwiga Kotlarska (w miejsce hm. B. Domaszczyńskiej i pwd. Edwarda Kreta).


Rozkazem Komendy Chorągwi Nr 2/70 z dnia 1 marca 1970 r. Natalia Błażejczyk i Jadwiga Brzostowska, obie z Borowia, otrzymały stopień podharcmistrza. 


Zmiany administracyjne w kraju wprowadzone z mocą od 1 czerwca 1975 r. doprowadziły do likwidacji istniejących dotychczas chorągwi. W miejsce hufców powstały hufce miejskie i gminne. Uchwałą plenarnego posiedzenia Rady Hufca z 11 września 1975 r. Hufiec Garwolin zakończył działalność organizacyjną i programową w dotychczasowym układzie strukturalnym i terytorialnym i rozpadł się na hufce: Garwolin miasto, Garwolin gmina, Pilawa, Łaskarzew, Żelechów, Górzno, Sobolew, Maciejowice oraz Gminne Związki Drużyn (od 1977 r. hufce): Borowie, Miastków, Parysów i Wilga. 

 
Gminny Związek Drużyn – Hufiec w Borowiu istniał od 11 września 1975 r. do 22 października 1986 r. Komendantami jego były: Janina Kurowska (1975-1978), Hanna Radomska (Urlich) od 1978 do 1981, Anna Malitka (1981-1984) i Bożena Rogowska (Gajowniczek) od 1984 do 1986 r. W latach 1976-1980 jego liczebność wahała się od 397 do 525 członków. W 1976 r. liczył 473 członków; w 1977 r. – 397; w 1978 r. – 497; w 1979 r. – 525 i w 1980 r. – 518.


22 października 1986 r. Hufiec Borowie wszedł w skład Hufca Garwolin. Jego dotychczasowa komendantka pwd. B. Rogowska z Iwowego weszła w skład Rady Hufca ZHP Garwolin. 


ZHP na terenie gminy Borowie działał do połowy lat dziewięćdziesiątych. W oparciu o środki uzyskane z gminy organizował akcję wypoczynku letniego.

-Sprawy bezpieczeństwa w gminie


W 1973 r., ze względu na brak lokalu, nad bezpieczeństwem w gminie czuwał posterunek MO w Parysowie. Na początku 1974 r. rozpoczął działalność dwuosobowy gminny posterunek w Borowiu zlokalizowany w budynku agronomówki. Komendantami posterunku MO byli: Stefan Zieliński, st. sierż. Henryk Drągowski,

-Opieka zdrowotna


Opiekę zdrowotną zapewniał zlokalizowany w budynku Urzędu Gminy Ośrodek Zdrowia. W 1973 r. pracowali w nim felczer medycyny i lekarz dentysta. Kierownikiem był Zdzisław Popiołek. W tym też roku zorganizowano filię w Iwowem i zakupiono dla niej wyposażenie. W 1978 r., z myślą o budowie nowego obiektu kupiono od parafii działkę 0,25 ha ziemi. W 1987 r. Ośrodek Zdrowia przeniósł się do nowego budynku, w którym zlokalizowano także aptekę. W skład personelu zatrudnionego w GOZdr. wchodzili: lekarz internista, pediatra, stomatolog, felczer medycyny, ginekolog, 3 pielęgniarki i położna. 

-Rozwój gospodarczy gminy


W 1973 r. na terenie gminy było 1161 indywidualnych gospodarstw rolnych, jedno gospodarstwo państwowe i 3 w użytkowaniu KR. Struktura ich przedstawiała się następująco: 9 gospodarstw rolnych o powierzchni do 0,5 ha; 95 gospodarstw od 0,5 do 2 ha; 372 gospodarstwa od 2 do 5 ha; 316 gospodarstw od 5 do 7 ha; 277 gospodarstw od 7 do 10 ha i 93 powyżej 10 ha. Pogłowie zwierząt wynosiło wówczas: bydło ogółem 3579 sztuk, w tym 2341 krów, trzoda chlewna – 11267 sztuk i 1221 owiec. Na terenie gminy działało 18 Kółek Rolniczych oraz 22 zakłady rzemieślnicze.
 Liczne inwestycje prowadzone od 1973 r. wpływały na zmianę wizerunku gminy. Stopniowo następowała poprawa sieci drogowej i połączeń między miejscowościami wchodzącymi w skład gminy. W 1973 r. zbudowano 1300 metrowy odcinek drogi Chromin – Laliny oraz prowadzono prace przy układaniu bruku na drodze z Borowia do Brzuskowoli. 


27 grudnia 1974 r. na bazie dwunastu Kółek Rolniczych (Borowie, Nowa Brzuza, Stara Brzuza, Jaźwiny, Słup A, Wilchta, Głosków, Łętów, Dudka, Laliny, Kamionka i Gozd) skupiających łącznie 528 członków, w tym 277 członkiń Kół Gospodyń Wiejskich, powstała Spółdzielnia Kółek Rolniczych. Rozpoczęła ona działalność 2 stycznia 1975 r. i miała do obsługi 648 gospodarstw o ogólnej powierzchni 3579 ha gruntów ornych. Dyrektorem SKR został Marian Pałyska. Pół roku później, 1 czerwca, przystąpiły do niej 4 następne Kółka Rolnicze: Filipówka, Gościewicz, Brzuskowola i Puzonów Stary z gminy Garwolin. W pierwszej połowie 1975 r. SKR prowadził w Zakładzie Usług Mechanizacyjnych w Borowiu i filiach w Filipówce i Głoskowie usługi w zakresie: mechanizacji, transportu, chemizacji i napraw sprzętu rolniczego. W tym też okresie Spółdzielnia zakupiła: 3 ciągniki, 2 kombajny: Bizon i Vistula, 2 snopowiązałki, 1 ładowacz, 2 specjalne przyczepy do traw i zielonek, prasę do słomy, 6 przyczep i inny sprzęt rolniczy. Ponadto przejęła ona gospodarstwo rolne we wsi Laliny o powierzchni 3,37 ha, w tym grunty orne 2,85 ha i łąki 0,52 ha. Na gruntach ornych zasadziła ziemniaki, a łąkę wydzierżawiła dwom rolnikom.
 

W 1975 r. w ramach planowanych inwestycji wybudowano drogę Borowie – Jaźwiny, Iwowe – Kolonia Iwowe, wyremontowano drogi: Łopacianka-Iwowe, do Dudki i Łętowa oraz wyrównano drogę Jaźwiny – Stacja Kolejowa Chromin.


Jak już wspomniano wyżej na terenie gminy istniały i działały Koła Gospodyń Wiejskich. W 1975 r. było ich 18 z ogólna liczbą 437 członkiń. Pięć z nich (Chromin, Jaźwiny, Laliny, Iwowe i Stara Brzuza) wzięły udział w konkursie pt. „Wiecej owoców, warzyw i kwiatów”; trzy (Chromin, Nowa Brzuza i Głosków) prowadziły zespołową produkcję rozsady w inspektach; siedem (Chromin, Kamionka, Filipówka, Jaźwiny, Laliny i Iwowe) wzięło udział w konkursie „Więcej mleka wysokiej jakości”. Ten ostatni konkurs zorganizowano w porozumieniu z OSM Garwolin. Jego celem było zwiększenie produkcji mleka, poprawienie jego jakości, doskonalenie chowu bydła i higiena pomieszczeń inwentarskich. Wiele uwagi przywiązywano do spraw związanych z gospodarstwem domowym. Kursy racjonalnego żywienia prowadzono w wioskach: Kamionka, Filipówka, Łętów, Chromin, Głosków i Słup A; wypożyczalnie sprzętu domowego w wioskach: Borowie, Iwowe, Nowa Brzuza, Filipówka i Chromin.
 

W lipcu 1979 r. rozpoczęła działalność Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna (RSP) w Goździe. Objęła ona początkowo 23 ha gruntów Państwowego Funduszu Ziemi i liczyła 14 członków. W czerwcu 1981 r. posiadała już 64 ha i 21 członków. Prezesem jej był wówczas Kazimierz Baran, były naczelnik gminy do wiosny 1981 r. 

W latach 1973-1990 następowały ciągłe zmiany w stanie społeczno-gospodarczym gminy. W 1978 r. zamieszkiwało ją 5448 osób, w 1980 r. – 5437, w 1986 r. – 5155, a w 1987 r. 5234 mieszkańców. W tym też czasie zmieniał się stale stan pogłowia zwierząt. Ukazuje to poniższa tabela:

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Lata



1973
1978
1980
1987


Bydło




3940
3624
3850

Trzoda chlewna

           10882  
9250
9319

Owce




1793
1011
1627

Konie



1007


  841

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------Źródło: Archiwum Państwowe w Siedlcach: GRN Borowie 14 i 17. Uchwały w sprawie wykonania planu społeczno-gospodarczego i budżetu gminy za lata 1978, 1980 i 1987.

W 1982 r. istniało na terenie gminy 1068 gospodarstw indywidualnych. Wśród nich było 41 specjalistycznych, w tym 1 o zakresie produkcji roślinnej i 40 produkcji zwierzęcej. Wśród tych ostatnich jedno nastawione było na hodowlę bydła mlecznego i rzeźnego; 24 gospodarstwa na hodowlę bydła mlecznego, 14 trzody chlewnej i jedno drobiarskie. 


Na terenie gminy działała także Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Borowiu, kierowana przez Stanisława Bartosiewicza, Kazimierza Baranka, a następnie Alinę Oleksiak. 13 kwietnia 1967 r. kupiła ona 816 m² ziemi parafialnej przy drodze do Siedlec, gdzie pobudowała Dom Handlowy. W 1982 r. GS prowadziła 2 punkty skupu w Borowiu i Iwowem, 19 placówek handlu detalicznego, zakład gastronomiczny, produkcję napojów chłodzących i rozlewnię piwa oraz piekarnię. Przy GS „SCh” działało także 5 zakładów usługowych: radiowo-telewizyjny, malarski, instalacji wodno-kanalizacyjnej, remontowo-budowlany i fryzjerski. W tym też czasie na terenie gminy działały 24 zakłady rzemieślnicze: 3 w zakresie ślusarstwa i kowalstwa, 2 stolarskie, 13 w zakresie murarstwa i po jednym w zakresie rymarstwa, kamieniarstwa, instalacji elektrycznej, lakiernictwa, tworzyw sztucznych i przemiału zboża.
 W Borowiu działał także Bank Spółdzielczy kierowany przez dyrektora Wacława Malitkę.

W 1982 r. w ramach kapitalnego remontu wykonano 900 metrowy odcinek drogi o nawierzchni żwirowej z Brzuskowoli do Gościewicza oraz pokryto masą bitumiczną około kilometrowy odcinek drogi Filipówka – Brzuskowola. W 1989 r. zakończono, trwającą kilka lat, budowę drogi Brzuskowola - Wola Miastkowska. Koszt jej budowy wyniósł 13359 tys. zł, w tym czyn społeczny 2203 tys. zł.

GMINA BOROWIE W OKRESIE PRZEMIAN SPOŁECZNO-POLITYCZNYCH


W drugiej połowie 1989 i na początku 1990 r. z inicjatywy Krzysztofa Rogali z Chromina powstały koła Solidarności Rolników Indywidualnych w Chrominie, Lalinach, Iwowem, Brzuzie, Filipówce, Słupie i Łopaciance.
 W następnym roku H. Rogala pełnił funkcję przewodniczącego ZG NSZZ „Solidarność”.


8 marca 1990 r. Sejm uchwalił ustawę o samorządzie terytorialnym i nową, demokratyczną ordynację wyborczą do rad gmin. Zapoczątkowały one reformę samorządową w Polsce. 27 maja 1990 r. odbyły się wybory do samorządu terytorialnego. W skali kraju frekwencja wyniosła 42,27%. 6 czerwcu nowo wybrana Rada Gminy powierzyła funkcję wójta Stefanowi Kaczyńskiemu. Przewodniczącym Rady został Bogusław Podgórny. W tym też roku, po przewie od 1983, rozpoczął działalność Gminny Urząd Stanu Cywilnego.


11 listopada 1990 r., zgodnie z uchwałą Rady, odbyła się uroczystość odsłonięcia herbu Borowia. Prowadzili ją wójt Stefan Kaczyński i przewodniczący Rady – Bogusław Podgórny. Herb Borowia jest stylizowanym połączeniem herbu Jastrzębiec i herbu Kuszaba, rodziny Warszewickich. Tarcza herbowa podzielona jest na dwie części. Na trzech czwartych tarczy koloru błękitnego jest jastrząb siedzący na koronie. W prawym szponie trzyma on podkowę złotą, a w jej środku krzyż. Niżej na białym polu znajduje się koło młyńskie do góry postawione z żeleźcem w środku.


W ramach prac inwestycyjnych w 1990 r. położono nawierzchnię bitumiczną na 470 odcinku drogi Brzuza-Gościewicz. W tym też roku przy wydatnej pomocy mieszkańców okopano rowami i wykonano wywózkę piasku na drogach: Brzuskowola – Brzuskowola Trojanki, Gościewicz – Łopacianka i Jaźwiny – Falenica. Ponadto na 400 metrowym odcinku drogi Iwowe Parcele – Latowicz dokonano wywózki żużlu o grubości 10 cm oraz założono przepusty. Ukończono także budowę wodociągu Łopacianka-Chromin-Chrominek, korzystającego z ujecia wody w Prawdzie Starej. W latach 1992-1994 przeprowadzono remonty dróg: Iwowe – Jemielne, Gózd – Redzyńskie, Jaźwiny – Chromin PKP, Głosków Kolonie, Łopacianka – Gościewicz, Brzuza – Filipówka, Borowie – Brzuza – Brzuskowola, Gózd – Dębe Małe, Stara Brzuza – Gościewicz, Filipówka – Oziemkówka, Wilchta – Kolonie Wilchta. Zakres prac obejmował m.in.: wykonanie rowów, nawiezienie piasku, wyrównanie nawierzchni, karczowanie drzew i położenie przepustów. Nawierzchnię asfaltową położono na drodze Borowie-Brzuza oraz w Filipówce na odcinku o długości 800 metrów. Ponadto zmodernizowano linie energetyczne w Łopaciance i w Gózdzie oraz uzyskano lokalizację na „Gminne wysypisko śmieci” w wiosce Słup, gdzie w 1992 r. wykupiono grunty na ten cel za kwotę 12 mln zł. Rozpoczęto także prace związane z gazyfikacją miejscowości na terenie gminy, m.in. w Borowiu, Jaźwinach, Dudce i Głoskowie oraz budowę wodociągu dla wsi Brzuskowola, Filipówka i Gościewicz.
 Zmeliorowane grunty obejmowały wówczas powierzchnię 716 ha na terenie 11 wiosek.


19 czerwca 1994 r. odbyły się wybory do Rady Gminy drugiej kadencji. W skład jej weszli: Jan Serzysko z Borowia, Zbigniew Górski ze Słupa A, Janusz Wójcik z Wilchty, Aniela Stoń z Głoskowa, Zdzisław Szulc z Głoskowa, Jan Piesio z Łętowa, Ryszard Przybysz z Kamionki, Andrzej Domaszczyński z Jaźwin, Grzegorz Jaroń z Gozdu, Krzysztof Sabak z Lalin, Roman Piotrkowski z Iwowego, Henryk Gaładyk z Iwowego, Henryk Gac z Łopacianki, Zenon Bielak z Chromina, Czesław Osiak z Gościewicza, Zbigniew Chmielak z Brzuskowoli, Grzegorz Baran z Filipówki i Zenon Malitka z Brzuzy. Przewodniczącym Rady Gminy został Krzysztof Sabak z Lalin. Funkcję wójta objął ponownie Stefan Kaczyński. Przewodniczącymi Komisji zostali: Aniela Stoń (Komisja zdrowia, spraw socjalnych i kultury), Henryk Gaładyk (Komisja rewizyjna), Czesław Osiak (Komisja budżetu i finansów) i Grzegorz Baran (Komisja bezpieczeństwa publicznego, ochrony przeciwpożarowej i rolnictwa). W 1996 r. przeprowadzono wybory uzupełniające do Rady Gminy.


W okresie kadencji Rady wykonano oświetlenie uliczne w Kamionce oraz zbudowano gazociąg na odcinku Chromin-Laliny. W latach 1995-1996 przeprowadzono rekultywację stawu w Borowiu i wybudowano zbiornik retencyjny w miejscowości Słup z przeznaczeniem dla celów obrony przeciwpożarowej oraz zabezpieczenia w wodę pobliskich miejscowości w okresie suszy. Wybudowano i oddano do użytku most w Łętowie. Znaczą część prac wykonała w czynie społecznym miejscowa ludność. 1 marca 1996 r. rozpoczęło działalność Gospodarstwo Pomocnicze przy Urzędzie Gminy. Wyposażono go w 3 samochody „Kraz”, 1 równiarkę, 2 spychacze gąsienicowe, koparkę „Waryński”, koparkę „Ostrówek”, ciągnik gąsienicowy DT-75 i samochód „UAZ”. Prowadziło ono m.in. konserwację dróg gminnych. Od 1996 r. trwały prace przy budowie wodociągu Jaźwiny-Gózd. Zakończono go i oddano do użytku w 1997 r. W latach 1997-1998 wykonano odwiert dwóch studni głębinowych w Kamionce i stwierdzono duże zasoby wody, które pozwolą na zwodociągowanie całej gminy. W 1997 r. zarejestrowano w sądzie Gminne Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z oo. w Borowiu. Ponadto w 1998 r. zakończono, zapoczątkowaną w 1993 r. i prowadzoną z przerwami na skutek protestów ludności, budowę wysypiska śmieci w wiosce Słup I; ogrodzono park wokół budynku Urzędu Gminy, zmodernizowano drogi w Iwowem i Gościewiczu oraz przystąpiono do budowy wodociągu w Iwowem.
 


11 października 1998 r. mieszkańcy Borowia i gminy wybrali Radę Gminy trzeciej kadencji. W skład jej weszło 18 radnych: Albert Baran, Cezary Baran, Ryszard Baran, Henryk Gac, Stanisław Gac, Andrzej Kowalski, Hanna Król, Marianna Łodyga, Urszula Mikulska, Andrzej Mikos, Marzena Nowak, Krzysztof Osiak, Roman Piotrowski, Bogusław Podgórny, Ryszard Przybysz, Jerzy Rychlica, Jan Serzysko i Adam Zboina. 29 października radni dokonali wyboru władz gminy. Przewodniczącym Rady został Albert Baran, wiceprzewodniczącym Bogusław Podgórny, wójtem – Wiesław Gąska. 


W 1999 r. zakończono budowę sieci wodociągowej w miejscowości Iwowe o długości 11414 metrów oraz wykonano 97 przyłączy wodociągowych. Ogólny koszt budowy wyniósł 274218 zł. Ponadto sfinansowano w kwocie 131530 zł zadanie z roku 1997 obejmujące modernizację kotłowni węglowych i olejowych w szkołach podstawowych w Głoskowie, Iwowem, Lalinach i Brzuskowoli. Wykonano także projekt techniczny przepompowni wody wraz z siecią w miejscowości Kamionka oraz projekt sieci wodociągowej w Kamionce, Borowiu i Brzuzie o długości 20 km. Koszt tego zadania wyniósł 39260 zł.

W następnym roku wybudowano automatyczną stację uzdatniania wody w Kamionce za kwotę 1006277 zł oraz wodociąg w wioskach: Kamionka, Borowie, Nowa i Stara Brzuza o łącznej długości 12624 mb. oraz 263 przyłącza o długości 7849 mb. Za kwotę 352113 zł. Wiele uwagi poświęcono także modernizacji dróg. W 1999 r. wykonano 4 odcinki drogi o powierzchni betonowej w miejscowościach Słup Drugi, Kolonia Iwowe, Gościewicz i Borowie – Kamionka o ogólnej długości 4 kilometrów. W następnym roku wykonano 4,45 km dróg o podobnej nawierzchni w wioskach: Iwowe (0,8 km), Laliny (1,45 km) i Jaźwiny (0,8 km) oraz na odcinku Borowie – Kamionka (1,4 km). Położona także dywaniki asfaltowe w Głoskowie (0,28 km) i w Nowej Brzuzie (0,72 km). Na remonty i modernizację dróg gminnych w 2000 roku wydatkowano 163567 zł.

W 2001 roku kontynuowano prace związane z rozbudową sieci wodociągowej na terenie gminy. Opracowano projekt wodociągu dla wsi Dudka, Łętów, Głosków, Wilchta, Słup Pierwszy, Słup Drugi i Laliny oraz wybudowano sieć wodociągową w wioskach: Łętów, Dudka, Głosków o długości 11777 mb. oraz 213 przyłączy o długości 6668 mb. Poniesione nakłady na powyższe zadanie wyniosły 453280 zł. Sfinansowano także budowę wodociągu Kamionka-Borowie-Brzuza w kwocie 622178 zł. Ponadto wykonano oświetlenie uliczne w miejscowości Słup Pierwszy za kwotę 15190 zł. Na remonty bieżące i modernizację dróg wydatkowano 148806 zł; - ułożono chodnik z kostki brukowej w Borowiu, wykonano 2 km drogi gruntowej na stabilizacji betonowej w Jaźwinach, przeprowadzono remont nawierzchni asfaltowej z Gościewicza do Brzuskowoli oraz ulicy Sasimowskiego w Borowiu. 


W 2002 r. kontynuowano inwestycje w zakresie rozbudowy sieci wodociągowej na terenie gminy. Wybudowano wodociągi w miejscowościach: Wilchta o długości 5837 mb oraz 75 przyłączy o długości 3008 mb za kwotę 257879 zł; Słup Pierwszy i Słup Drugi o długości 9055 mb oraz 104 przyłącza o długości 3730 mb za kwotę 341275 zł (w 2002 r. zapłacono 140022 zł, pozostałą kwotę w wysokości 201253 zł uregulowano w 2003 r.); w Lalinach (o długości 6539 mb i 84 przyłącza o długości 2714 mb za kwotę 33636 zł) oraz w Nowej Brzuzie (o długości 556 mb i 9 przyłączy o długości 430 mb). Ponadto wykonano remont dróg gminnych w Jaźwinach (0,4 km o nawierzchni żużlowej) i w Iwowem (1 km o nawierzchni żużlowej) o ogólnej wartości 137987 zł. Położono także nawierzchnię betonową w Chrominie o długości 1,1 km oraz w Dudce na odcinku 1,4 km za kwotę 162000 zł.

27 października 2002 r. odbyły się wybory radnych IV kadencji. Uprawnionych do głosowania było 3861 osób. Frekwencja wyniosła 57,37%. Mieszkańcy gminy wybrali 15-osobową Radę Gminy. W skład jej weszli: Albert Baran, Cezary Baran, Tadeusz Kazimierz Baranek, Jan Fabisiak, Stanisław Gac, Dariusz Gaładyk, Henryk Jan Gołędowski, Hanna Król, Marianna Łodyga, Urszula Mikulska, Jacek Mikulski, Marzena Nowak, Andrzej Osiak, Krzysztof Osiak i Alicja Maria Szaniawska. Dziewięć mandatów zdobyli kandydaci Stowarzyszenia Wspólnota Powiatowa, cztery – niezależni i dwa PSL. Na pierwszym posiedzeniu radni wybrali Alberta Barana (Wspólnota Powiatowa) na funkcję przewodniczącego Rady. Należy także wspomnieć, że dniu 27 października mieszkańcy gminy po raz pierwszy wybrali wójta w wyborach powszechnych. Funkcję tą powierzyli Wiesławowi Gąsce ze Stowarzyszenia Wspólnota Powiatowa. Uzyskał on 1406 głosów (64,41% głosujących). Jego kontrkandydaci: Stefan Kaczyński i Ryszard Zawadka z PSL uzyskali 577 i 200 głosów.

W 2003 r. władze gminy kontynuowały inwestycje w zakresie drogownictwa. Utwardzono tłuczniem ponad 8 km dróg we wsiach Brzuskowola, Borowie, Filipówka, Głosków, Wilchta, Słup Drugi oraz położono nawierzchnię asfaltową w Łętowie i Iwowem. Ogólny koszt wykonania powyższych zadań zamknął się kwotą 338876 zł. Ponadto przeprowadzono częściową renowację zabytkowej dzwonnicy przy starym kościele parafialnym w Borowiu, zakupiono grunt pod oczyszczalnię ścieków oraz współfinansowano w 50% zakup samochodu dla Posterunku Policji w Borowiu. 

W 2004 roku władze gminy położyły duży nacisk na remont budynków oświatowych. Przeprowadziły termomodernizacje budynku szkoły podstawowej w Borowiu oraz części budynku miejscowego gimnazjum, wymianę w nim okien i remont sali gimnastycznej. Koszt pierwszego zadania zamknął się kwotą 122621 zł, drugiego – 56632 zł. Przeprowadzono także remont świetlicy i kl. „O”, wymianę okien i drzwi w budynku szkoły w Głoskowie za kwotę 111726 zł. oraz opracowano projekt rozbudowy gimnazjum i budowy hali sportowej w Borowiu. Koszt prac projektowych wyniósł 66246 zł. Ponadto wykonano termomodernizację oraz wymianę drzwi i okien w budynku GOK za 86620 zł.

W tym też roku władze gminy rozpoczęły przygotowania do kolejnej inwestycji komunalnej. Objęły one: opracowanie projektu oczyszczalni ścieków, aktualizację map do celów projektowych oraz zakup gruntu pod przepompownię. Koszt tych prac zamknął się kwotą 65685 zł. 

Znaczny procent budżetu 2004 r. stanowiły wydatki na remont dróg; utwardzono tłuczniem ponad 8 km dróg w wioskach: Łętów, Głosków, Iwowe Parcele, Borowie i Jaźwiny oraz pokryto emulsją asfaltową 5,5 km dróg w Filipówce, Gościewiczu, Kamionce, Lalinach i Iwowem. Na prace te wydano 695947 zł. Wybudowano także linię energetyczną z Głoskowa do Wilchty. Ponadto opracowano projekt oświetlenia oraz wybudowano linię oświetlenia ulicznego przy ul. Kościelnej w Borowiu. Na wspomniane zadania wydano 61053 zł. W tym też roku rozpoczęto prace remontowe w budynku Urzędu Gminy.  


Wiele uwagi władze samorządowe trzeciej i czwartej kadencji poświęcały sprawom służby zdrowia. W 2000 r. zakupiły autoklaw oraz fotel do Unitu stomatologicznego. W latach 2001-2002 z otrzymanych środków z Europejskiego Funduszu Rozwoju Wsi Polskiej przeprowadziły prace modernizacyjno-remontowe gabinetów lekarskich w SP ZOZ oraz kupiły sondę liniową oraz Videoprinter do aparatu USG.

ANEKS

Opowiadanie ludowe o królestwie Diabelskiego Dzika


W zamierzchłych czasach na miejscu, gdzie stoją dziś chaty wsi Wilchta, rozpościerały się rozległe bory i trzęsawiska. W samym środku tych borów stał wspaniały zamek, w którym mieszkał Diabelski Dzik wraz ze swoją świtą i wojskiem. Ludzie omijali te lasy z daleka. Dzik umiał bowiem zaczarować także i człowieka. W tym to czasie w pobliżu królestwa Diabelskiego Dzika założył swój gród książę Glazeg. Nie wystarczała mu ziemia uprawiana przez chłopów. Chcąc się wzbogacić postanowił karczować puszczę należącą do Dzika. Gdy chłopi rozpoczęli wyrąb, książę zapuścił się konno w głąb puszczy. W pewnej chwili otoczyło go stado młodych dzików. Jeden z nich zapytał ludzkim głosem: - „Kim jesteś? Jak śmiesz zakłucać sen naszemu władcy?” Książę nie tracąc odwagi ściął toporem stojące najbliżej zwierzę. Inne dziki rzuciły się na Glazega, strąciły z konia i zawidły do zamku. Okazało się, że zabity dziczek był synem władcy. Po odbytym sądzie Diabelski Dzik wydał wyrok: „Przez ciebie nie mam syna i następcy tronu. Daruję ci życie, ale musi tu wpierw przyjść najukochańsza i najpiekniejsza córka Wichta i zostać u mnie na zawsze jako żona. Jeśli nie przyjdzie do nowego księżyca, będziesz rozszarpany przez moich dworzan na kawałki”.

Tymczasem na dworze Glazga zapanował niepokój. Księżna i najmłodsza córka Wichta opłakiwały zaginionego księcia. Pewnej nocy księżniczka miała sen, w którym ujrzała ojca uwięzionego na dworze Diabelskiego Dzika. Poszła więc rano do puszczy na poszukiwania. W lesie spotkała małego, białego dziczka, który ludzkim głosem zapytał ją kim jest, a potem opowiedział księżniczce co stało się z jej ojcem. Wichta postanowiła ratować ojca za wszelką cenę. Wówczas dziczek powiedział, że jej dopomoże, a ona niech czeka tymczasem w jego chatce w puszczy. Dziczek pod zamkiem zmienił w piękną księżniczkę i został powitany przez dworzan jako przyszła królowa. Zaczęto przygotowania do wesela. Gdy tylko uwolniono księcia Glazga, dziczek-księżniczka przybrał pierwotną postać i uciekł do lasu. Błądzącego księcia zaprowadził do swej chatki. Gdy księżniczka ujrzała swego ojca z radości pocałowała białego dziczka w ryjek. Wówczas dziczek przemienił się w pięknego młodzieńca. Opowiedział, że był zaklęty przez Diabelskiego Dzika i dopiero pocałunek księżniczki przywrócił mu ludzką postać. Nazywa się Puzno. W dowód wdzięczności Glazeg ofiarował mu pół swego księstwa i Wichtę za żonę. Młodzi dbali o swój lud i rozszerzali obszar włości. Przyszedł dzień, kiedy Diabelski Dzik musiał uciekać ze swego zamku, który zniknął w bagnach.


A nłoda para żyła szczęśliwie. Wokół ich zamku powstała wioska, którą lud na cześć swej dobrej księżniczki nazwał Wichtą. Syn Wichty i Puzna założył nową wieś i nazwał ją Puznów, a osadę, gdzie kiedyś stał pierwszy dwór dziadka Glaga – Glaskowem. I do dziś istnieją wsie: Wilchta, Puznów i Głosków. Wiele się w nich od czasu królestwa Diabelskiego Dzika zmieniło, ale baśń o Dziku, Glazgu, Wichcie i Puzno została.

(Janusz Żmudziński, Otwock-Garwolin-Ryki. Przewodnik turystyczny, Warszawa 1969, s.139-141)
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� Relacja Jana Rękawka z 24 października 1972 r. oraz relacja Piotra Mikulskiego z 7 listopada 1972 r.; CAW MN 21 IV 1937 Rękawek Jan „Groźny”.


� CAW MN 16 III 1937 Rękawek Antoni „Zemsta”, tmże: MN 21 IV 1937 Rękawek Jan „Groźny”.


� CAW KN 16 III 1937 Paśniczek Józef „Józefat Tetera”.
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� Kronika Ochotniczej Straży Pożarnej w Jaźwinach, założona z okazji otwarcia Strażnicy 10 lipca 1994 r.


� Księga protokołów posiedzeń Zarządu i protokołów z Walnych Zebrań OSP Iwowe za lata 1930-1948.
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� Jan Grzegrzółka, Moje wspomnienia.., s.4-5.


� Tamże, s.6; Zbigniew Gnat-Wieteska, Armia Krajowa Obwód „Gołąb” – Garwolin, Pruszków 1997, s.124-125.
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� tamże, s.171.


� Maria Kuzańska-Obrączkowa, O dzieciach z Zamojszczyzny w powiecie garwolińskim. W obronie dzieci i młodzieży w Warszawie 1939-1944.., s.144.
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� tamże, GRN Borowie 11, k.13. Uchwała Nr IV/16/85 Gminnej Rady Narodowej w Borowiu z dnia 10 stycznia 1985 r.
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